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• Kongres WAHO przełożony 
Na wniosek organizatorów Kongresu 
WAHO zaplanowanego we wrześniu 
w Damaszku w Syrii, ze względu 
na wydarzenia w regionie podjęto de­
cyzję o przesunięciu jego terminu 
na 22-28 kwietnia przyszłego roku.

| • Ricky wygrywa
W lipcu w Kalifornii rozegrane zo­
stały prestiżowe zawody ujeżdże- 
niowe Pebble Beach Dressage 
Show połączone z zawodami 
CDI*** Pucharu Świata. Ranga im­
prezy wynika z jej wieloletniej histo­
rii oraz z niezwykłości przechod­
nich nagród, z którymi laureaci mo­

gą się jedyiiie sfotografować. W tym ro­
ku po raz pierwszy jedną z nagród zdo­
był koń czystej krwi arabskiej - ogier 
o polskim rodowodzie, OKW Entrigue 
(Allience - Ekspresja/Bandos) zwany 
Ricky, który zwyciężył w konkursie po­
ziomu Intemediaire I, pokonując utytu­
łowane konie ujeżdżeniowe. Ogier ten 
odnosi coraz większe sukcesy w czem- 
pionatach arabskich w USA.

• Bełżyce
W czerwcu w Bełżycach po raz trzeci 
odbył się Ogólnopolski Czempionat 

Koni Arabskich. Rywalizowało 55 ko­
ni. W czempionacie klaczek trofeami 
podzieliły się janowska Elwinga 
(HS Pirandelo - Elekcja) i białecka Pe- 
rolia (Gazai Al Shaqab - Pereira). W fi­
nale ogierków zwyciężył Celsjusz 
(Ekstern - Carina) z Bialki przed Bu- 
riatem (HS Etiquette - Bryza) z Jano­
wa Podlaskiego. Wśród klaczy star­
szych najlepsza okazała się Emesa 
(Laheeb - Etopka) przed Falladą (Mo- 
nogramm - Fanaberia) - obie z SK Mi­
chałów. Stadnina ta tryumfowała też 
w finale ogierów - przyszły Czempion 
Polski Gaspar (Emigrant - Gaskonia) 
musial ustąpić pola Esparto (Ekstern 
- Ekspozycja),., który został również 
wybrany Najlepszym Koniem Pokazu. 
Trofeum dla najwyżej ocenionego ko­
nia hodowli prywatnej zdobyła Kashi- 
ra (Magnum Psyche - Kahila IV) pań­
stwa Wojtowiczów.

• Jesienny pokaz w Janowie 
Na początku września w Janowie Pod­
laskim odbył się I Jesienny Pokaz Koni 
Arabskich, tym różniący się od poka­
zów dotychczas rozgiywanych w kraju, 
że niemal połowę czasu sędziowie po­
święcili na ocenę klas pod siodłem. Wy­
startowało w nich 13 ogierów oraz 

11 klaczy i wałachów - niemal każdy 
koń w trzech klasach: klasycznej, ko­
stiumowej w stroju polskim oraz 
w stroju orientalnym.
W klasach w ręku zmierzyło się 58 koni 
Czempionką klaczek została przedsta-

Gobelin
2. m. w Classic Pleasure klacze i wałachy
2nd in Classic Pleasure mares&geldings

wicielka gospodarzy - Cenoza (Ekstern 
- Celna), przed Perolią z Biaiki. Wśród 
ogierków najlepszy był Miły Pan (Piaff- 
Majka) państwa Bogajewiczów, któiy 
wyprzedził biaieckiego Celsjusza. W fi­
nale klaczy starszych janowska Efuzja

The WAHO Congress adjourned
According to the application of the organizers, the WAHO 
Congress, planned on September in Damascus (Syria), 
because of the situation in that region was adjourned on 
April 22-28 next year.

♦ Ricky wins
In July in California held was a prestigious dressage 
competition, Pebble Beach Dressage Show, connected 
with the CDI***World Cup games. The rank of the event 
results from its long-standing history and unique, 
challenge trophies, which the winners may only take 
pictures with. This year, for the first time, one of those 
trophies was won by a purebred Arabian horse, a stallion 
of Polish origin, OKW Entrigue (Allience - Ekspresja by 
Bandos), nicknamed Ricky. He won the Intermediaire 
I competition, beating experienced, dressage horses. The 
stallion „Ricky” wins more and more successes in Arabian 
horse shows in the US.

The Autumn Show at Janów Podlaski
During the first week-end of September, at Janów Stud 
the First Autumn Arabian Horse Show was held. 

It differred from other Arabian horse shows organized in 
Poland, because almost half of the judging time was 
designed for evaluation of classes under saddle. Starting 
were 13 stallions, as well as 11 mares and geldings. Most 
of participants took part in three competitions - Classic 
Pleasure, Native Costume and Historical Polish 
Costume.
58 horses competed in Halter Classes. The Junior 
Champion Mare became the Janow filly Cenoza (Ekstern 
- Celna), who outstripped the Bialka-bred filly Perolia. 
Among the colts the bes was Miły Pan (Piaff - Majka), 
bred by Mr. Bogajewicz, whereas the Reserve Champion 
title was granted to the Bialka-bred colt Celsjusz. The 
Championship of Mares was gained by Efuzja (Emigrant - 
Elfina), bred at Janów, who won with Emika (Eldon - 
Emoza) from Białka. The Autumn Show Champion 
Stallion became Alwaro (Eukaliptus - Algora), whereas 
the Reserve Champion - Piber (Pamir - Pilina), both bred 
at Janów. A Special Show was performed by the current 
European Champion of Arabian Horses in Showjumping, 
the mare Niniwa, bred by Mr. Ostrowski and his daughter, 
riddden by Agnieszka Olszewska. Another Special Show 
was given by the 21-y. o. gelding Elekt (Palas - Elektra), an 
experienced dressage and endurance competitor, ridden 
by Agnieszka Romszycka.
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(Emigrant - Elfina) wyprzedziła białec- 
ką Emikę (Eldon - Emoza). W czempio- 
nacie ogierów tryumfował Alwaro (Eu­
kaliptus - Algora) przed Piberem (Pa­
mir - pilina) - oba z Janowa.
Podczas imprezy przed publicznością 
wystąpiła aktualna Mistrzyni Europy 
Koni Arabskich w skokach - Niniwa 
państwa Ostrowskich, pod juniorką 
Agnieszką Olszewską. Pokaz ujeżdże­
nia przygotowała pani Agnieszka 
Romszycka, dosiadająca weterana 
czworoboków i tras rajdowych - 21-let­
niego Elekta (Palas - Elektra).

• Podlaska impreza
We wrześniu w Mincach koło Białego­
stoku odbył się IV Podlaski Pokaz Koni 
Arabskich (rozegrany bez afiliacji, ale 
zgodnie z zasadami ECAHO). Trofea 
w czempionacie klaczy zdobyły Et Ce- 
tera (Laheeb - Escoveda) i Wieruszka 
(Fernando - Warszula) rodem z Micha­
łowa, należące do państwa Rybczyń­
skich. Wśród ogierów zwyciężył Poga­
nin (Laheeb - Pohulanka) z Janowa 
Podlaskiego, przed Salutem (Pepton - 
Saba), którego właścicielem jest pan 
Bernard Sarosiek. W finale klaczek naj­
lepsza była Warejka (Piaff - Walentyna) 
państwa Chrapkowskich, przed Cufijją

• Successes in the US 

(Ecaho - Castylia) z Nordental Ara­
bians. Oba zwycięskie ogierki to bracia 
ze stadniny państwa Ostrowskich - 
roczny Zadżal i dwuletni Zafar po Piaff 
od Zgadula. Dwie czołowe lokaty w kla­
sie Liberty zdobyły konie organizato­
rów - Agnieszki Pileckiej (Traviata) 
i Andrzeja Arefiewa (Peruwianka).

• Sukcesy w USA
W czerwcu w Burbank w Kalifornii ja­
nowski Piaff (Eldon - Pipi) zdobył tytuł 
Czempiona Ogierów Regionu II. Nie­
spełna miesiąc później powtórzył sukces 
w Czempionacie Regionu III w Reno, zaś 
startująca tam michałowska El Dorada 
(Sanadik El Shakłan - Emigrantka) zo­
stała jednogłośnie wybrana Czempionką 
Klaczy! Oba konie oraz janowska Pianis- 
sima (Gazal Al Shaqab - Pianosa) zosta­
ły zgłoszone do czempionatu USA.

• ... w RPA
Michałowskiej hodowli Georgetown 
(Gazal Al Shaqab - Georgia) w sierpniu 
odniósł drugie zwycięstwo w barwach 
nowego właściciela, Azrek Arabians 
(RPA) - został Czempionem Ogierów 
Młodszych oraz Czempionem Ogierów 
(Supreme Champion Stallion) podczas 
Gauteng Championships w Pretorii.

• ... in Brazil

• ... i w Brazylii
Na początku maja podczas poka 
w Braganca Paulista Czempione 
Ogierów Starszych został wyhodo 
wany w SK Michałów Ferryt (Wa­
chlarz - Fortissima) należący 
do Halsdon Arabians (UK), 
a dzierżawiony przez Zico Stud. 
Na tym samym pokazie wyeks­
portowany w łonie matki Farys 
(Ganges - Fanaberia) urodzony 
w 2001 roku w stadninie pana Bi- 
lyka, zwyciężył w dwóch klasach 
kategorii English Pleasure.

We wrześniu podczas międzynarodo­
wego pokazu w Braganca Paulista 
Czempionem Ogierów został micha- 
lowskiej hodowli Dębowiec (Mono- 
gramm - Dębówka).

• Vilhelmsborg
Na międzynarodowym pokazie klasy A 
w Vilhelmsborgu (Dania) roczny Popo 
(Ekwist - Prokanitsa) p. Przemysława 
Sawickiego wygrał klasę i zdobył szarfę 
wiceczempiona ogierów młodszych. 
Czempionem Ogierów Starszych został 
michaiowskiej hodowli Fernando (Mo­
nogramm - Frejlina) z Turban Stud

In June, at Burbank in California, the Janów stallion Piaff 
(Eldon - Pipi) won the title of Region II Champion. Less 
than a month later he repeated that success in Reno 
(Region III Championship). In the same region El Dorada 
(Sanadik El Shaklan - Emigrantka) from Michałów became 
the Champion Mare. Those horses, together with the Janów 
filly Pianissima (Gazal Al Shaqab - Pianosa) were entered 
for the US Nationals.

In the beginning of May, in the show at Braganca Paulista, 
the title of Champion Stallion got to the stallion Ferryt 
(Wachlarz - Fortissima), bred at Michałów, owned by 
Halsdon Arabians (UK), leased by Zico Stud. In the same 
show the stallion Farys 2001 (Ganges - Fanaberia), exported 
in utero from Poland, bom at the stud of Mr. Bilyk, won two 
English Pleasure classes.

• ... in the South Africa
A Michaiow-bred colt Georgetown (Gazal Al Shaqab - 
Georgia) in August captured another success in colors of 
the new owner, Azrek Arabians (South Africa). He was 
claimed the Junior Champion Stallion and Supreme 
Champion Stallion during the Gautneg Championships in 
Pretoria.

In September, during the International Show at Braganca 
Paulista, the Michalów-bred stallion Dębowiec (Monogramm 
- Dębówka), gained the title of Champion Stallion.

• Vilhelmsborg
In the International Show at Vilhelmsborg (Denmark), the 
yearling colt Popo (Ekwist - Prokanitsa), bred and owned

na^S^,Wan*e „kilka słów o Emigracji“ zamieszczonym w nr. 3/2006 zabrakło informacji o autorach zdjęć. Fotografie zamieszczone
na s r. 71 i 72 są autorstwa Stuarta Vesty, natomiast zdjęcie na str. 70 pochodzi z archiwów SK Michałów. Przepraszamy.

Rectification: In „More about Emigracja" article, placed at 3/2006 issue the author’s of the photographs have been missed. The pictures placed on the 
P ges 71 and 72 are by Stuart Vesty, photo on the page 70 comes from Michałów State Stud archives. We are sorry for this missing.
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(DK). Czempionką Klaczy Starszych 
została Euskara (Ararat - Euglena) re­
prezentująca Perfect Arabians (SE). Ty­
tuły Top Five w swoich kategoriach zdo­
były: dwuletnia Ekina (Ekstern - Ekla- 
ra) z SO Białka, Migrant (Emigrant - 
Mina) państwa Pietrzaków, michaiow- 
ska Premiera (Piechur - Premia) i bia- 
łecki Pesal (Partner - Perforacja) sta­
rtujące w barwach Klarenbeek Ara­
bians (NL) oraz janowski Beduin 
(Wojsław - Bogdanka) - drugi w fi­
nale ogier z Turban Stud. Ponadto 

\ w pierwszych piątkach w swoich 
klasach uplasowały się Fireball 
(Magnum Psyche - Flotylka) pań­
stwa Tarczyńskich i Milord Al Sha- 

qab państwa Pietrzaków, oraz Cufijja 
z Nordental Arabians i Piwosz (Arbil - 
Piwnica) państwa Wojtowiczów.

i
• Ströhen
Tydzień później w Ströhen Fernando 
ponownie został Czempionem Ogie­
rów, zaś Beduin zdobył tytuł wiceczem- 
piona. Czempionką Klaczy została mi- 
chalowska Eskalopka (Monogramm - 
Egzotyka), sprzedana przed dwoma la­
ty do Emiratów. Ponadto w klasie kla- 

czek dwuletnich drugie miejsce zajęła 
Ganga (Emigrant - Granada) państwa 
Poszepczyńskich.

• Elran Cup
W prestiżowym Elran Cup w Borgloon 
tytuły Top Five zdobyli polskiej ho­
dowli Fernando, Pesal i Eskalopka. 
Pochodzący z Michałowa Emiliusz 
(Laheeb - Emocja) zajął drugie miej­
sce w klasie.

• Baden
Na początku września w Casino Cup 
w Baden koło Wiednia Kashira pań­
stwa Wojtowiczów została Czempion­
ką Klaczy Młodszych, a Fireball pań­
stwa Tarczyńskich - Wiceczempionem 
Ogierów Młodszych.

• Wiadomości ze Szwecji
W lipcu w Blommerad wyhodowany 
w SK Michałów Emiliusz zdobył naj­
wyższą notę oraz został Czempionem 
Ogierów Starszych Scandinavian 
Open. Drugie miejsce w wygranej 
przez niego klasie zajął janowskiej ho-

by Mr. Przemysław Sawicki, won his age class and gained 
the ribbon of Junior Reserve Champion. The Senior 
Champion Stallion of the same show became Fernando 
(Monogramm - Frejlina), bred at Michałów, owned by 
Turban Stud (DK). The Senior Female Champion became 
Euskara (Ararat - Euglena), representing Perfect Arabians 
(SE). The titles of Top Five in their age groups were won by 
the 2-y. o. Ekina (Ekstern - Eklera) from Białka, Migrant 
(Emigrant - Mina) belonging to Mr. and Mrs. Pietrzak, 
Michaiów-bred Premiera (Piechur - Premia) and Biaika- 
bred Pesal (Partner - Perforacja), starting in colors of 
Klarenbeek Arabians (NL), as well as Janów-bred Beduin 
(Wojsłąw - Bogdanka), another Turban Stud stallion in the 
finals. Moreover, in top fives in their age groups placed were: 
Fireball (Magnum Psyche - Flotylka) of Mr. and Mrs. 
Tarczyński; Milord Al Shaqab of Mr. and Mrs. Pietrzak; 
Cuffijja from Nordental Arabians and Piwosz (Arbil - 
Piwnica) of Mr. and Mrs. Wojtowicz.

Stróhen
A week later, in Stroehen, Fernando got another Champion 
Stallion title, whereas Beduin became the Reserve 
Champion. The Champion Mare became Eskalopka 
(Monogramm - Egzotyka), bred at Michałów, sold two years 
ago to the Emirates. Moreover, in the class of 2-year-old 
fillies, Ganga (Emigrant - Granada), of Mr. and Mrs. 
Poszepczyński, was placed second. 

dowli Beduin. Klasę wygrała Ganga 
państwa Poszepczyńskich.

* * *
Tydzień później w Umea na północy 
Szwecji wyhodowany w Janowie Pod­
laskim Etman (Gil - Etruria), repre­
zentujący stadninę Arvak Nord, został 
Czempionem Ogierów Starszych. Wi­
ceczempionem został Eurytmics 
(Wadim - Emancypacja) wyhodowany 
w Kullatorp Arabians.

• ... z Francji
W lipcu podczas Czempionatu Alzacji 
w Mooslargue michaiowskiej hodowli 
Eskalopka wygrała klasę, otrzymując 
najwyższą notę pokazu (95,25), 
a za nią uplasowała się janowskiej ho­
dowli Persenkówka.

* * *

Pod koniec sierpnia w Pompadour 
Wiceczempionem Francji Ogierów 
Starszych został, wyhodowany w SK

• Elran Cup
In the prestigious Elran Cup in Borgloon, the Top Five titles 
were won by Fernando, Pesal and Eskalopka, bred in 
Poland. Emiliusz (Laheeb - Emocja), bred at Michałów, was 
placed second in his class.

Baden
In the beginning of September, in the Casino Cup at Baden 
near to Vienna, the filly Kashira, owned by Mr. and Mrs. 
Wojtowicz, became the Junior Champion Mare, whereas 
Fireball, of Mr. and Mrs. Tarczyński, - the Junior Reserve 
Champion Stallion.

The News from Sweden
In July, at Blommerod, the stallion Emiliusz bred at 
Michałów, achieved the highest point score and the title of 
Senior Champion Stallion Scandinavian Open. In the same 
class Beduin, bred at Janów, was placed second. Ganga, 
bred by Mr. and Miss Poszepczyński, won her class.

* * *

A week later at Umea (in the north of Sweden), the stallion 
Etman (Gil - Etruria), bred at Janów, representing the 
Arvak Nord Stud, became the Senior Champion Stallion. 
The Reserve Championship was won by Eurytmics (Wadim 
- Emancypacja), bred at Kullatorp Arabians.

• ... from France
In July, during the Alsatian Championship in Mooslargue, 
Eskalopka won her class, gaining the highest point score
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Janów Podlaski, Euron (Ararat - Eu­
ropa). Natomiast Wiceczempionką 
Klaczy Młodszych została, wyhodo­
wana w SK Michałów, dwuletnia Cha- 
runa (Gazai Al Shaqab - Chimera).

* * *
Białeckiej hodowli Pesai został Czem- 
pionem Ogierów Starszych Saint Tra­
pez Arabian Cup.

• ... z Belgii
W lipcu w Brecht Wiceczempionką 
Klaczy Starszych pokazu Emerald 
Trophy została janowskiej hodowli 
Persenkówka (Eldon - Perełka), zaś 
podczas pokazu Festival du Cheval 
Arabe we Fronville tytuł Czempionki 
Klaczy Starszych zdobyła Eromanga J 
- córka michalowskiego Eksterna i ja­
nowskiej Eldory (Pamir - Elektroda).

• ... z Wielkiej Brytanii
W czerwcu podczas Midland Arabian 
Festival klasy wygrały: pochodzący 
z Michałowa Edeon (Eldon - Emi­
grantka) oraz córka Eksterna - Kry- 
stal Tiara.

* * *

W lipcu Czempionem Ogierów Star­
szych pokazu North Staffs w Rodba- 
ston College został michaiowskiej ho­
dowli Erald (Monogramm - Emigrant­
ka). Podczas pokazu w Myerscough 
College wiceczempionką została mi­
chaiowskiej hodowli Ewoluta (Piechur 
-Erudycja).

• ... i z Bliskiego Wschodu
W połowie września w Ammanie 
w Jordanii podczas Middle East 
Championships tytuł Top Five zdobył 
pochodzący z Janowa Podlaskiego 
18-letni Bakarat (Partner - Bajeczka). 

Polski, która po raz trzeci w historii 
zdobyła główną nagrodę - Trofeum La­
dy Harmsworth Blunt. Nasza ekipa by­
ła też bardzo blisko sięgnięcia po in­
ną nagrodę - Trofeum Mąjora He- 
dleya, zwane Pucharem Hodow­
ców, wygrane przez USA. Punk­
towane miejsca ząjęło aż 13 z 20 
koni naszej ekipy oraz 3 hodow­
li polskiej. Najlepsza w klasie 
młodych klaczy Palanga (Eks­
tern - Panika) została wice­
czempionką. Tytuły Top Five 
w swoich kategoriach zdobyły: ja­
nowska Sefora (Ekstern - Sawant- 
ka) oraz michałowskie Emandoria 
(Gazal Al Shaqab - Emanda), Emmo- 
na (Monogramm - Emilda), jej siostra 
Embra i zdobywca najwyższej noty po­
kazu 93,3 - Esparto. Ponadto Wice- 
czempionem Ogierów został micha­
iowskiej hodowli Fernando.

• Puchar dla Polski!
Tegoroczny Puchar Narodów w Akwiz­
granie okazał się bardzo szczęśliwy dla

(95,25). Just behind her placed was Persenkówka, bred at 
Janów. * * *
In the end of August, at Pompadour, the Reserve Champion 
of France became the stallion Euron (Ararat - Europa), 
bred at Janów. The Reserve Champion Mare became the 
2-year-old filly Charuna (Gazal Al Shaqab - Chimera), bred 
at Michałów.

* * *
During the Saint Trapez Arabian Cup Białka bred stallion 
Pesal became the Senior Champion Stallion.
... from Belgium
In July, in the show Emerald Trophy at Brecht, the title of 
Reserve Champion Mare was granted to Persenkówka 
(Eldon - Perełka), bred at Janów, whereas during the 
Festival du Cheval Arabe at Fronville the Champion Mare 
became Eromanga J, by Ekstern, out of Eldora (Pamir - 
Elektroda).

... from Great Britain
In June, during the Midland Arabian Festival, their age 
groups won the stallion Edeon (Eldon - Emigrantka) and 
the daughter of Ekstern - Krystal Tiara.

In July the title of Senior Champion Stallion, of North Staffs 
Show at Rodbaston College, was won by Erald 
(Monogramm - Emigrantka), bred at Janów. During 
another show, at Myerscough College, the Reserve 
Champion Mare became Ewoluta (Piechur - Erudycja), 
bred at Michałów.

• Equifor w USA
Młodzieżowy Wiceczempion Polski 
Equifor (Gazal Al Shaqab - Eqviria) 
został na trzy lata wydzierżawiony 
przez hodowczynię arabskich koni Pu­
re Polish, Marshę Parkinson z USA.

• ... and from the Middle East
In the middle of September, in Amman (Jordan), during the 
Middle East Championships, the 18-year-old stallion 
Bakarat (Partner - Bajeczka), descending from Janów 
Podlaski, was placed in the Top Five.

• The Nations' Cup for Poland!
This year, during the Nations' Cup in Aachen, Poland for 
the third time won the Lady Harmsworth Blunt Trophy. 
Our representation was also close to achieving the 
Breedres' Cup (Mąjor Hedley's Trophy), won by the US 
team. 13 from 20 horses of our team and 3 horses bred in 
Poland were placed. The best among the fillies, Palanga 
(Ekstern - Panika), got the title of Junior Reserve 
Champion Mare, whereas in the Top Fives of their age 
groups placed were Sefora (Ekstern - Sawantka) from 
Janów and Mochalów-bred Emandoria (Gazal Al Shaqab 
- Emanda), Emmona (Monogramm - Emilda), her full 
sister Embra and the highest scored horse of the show 
(93,3) - Esparto (Ekstern - Ekspozycja). Moreover, the 
Reserve Champion Stallion became Fernando, bred at 
Michałów.

• Equifor in US
Polish National Reserve Junior Champion Stallion Equifor 
(Gazal Al Shaqab - Eqviria) was leased for three years by 
Marsha Parkinson of Canterbury Farms, Maryland (US).
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S
tadnina „Sir Wiliam Farm” zaj­
muje szczególne miejsce wśród 
„polskich” stadnin w Stanach 
Zjednoczonych, a wywarła ona duży 
wpływ na hodowlę koni arabskich nie 

tylko w Ameryce Północnej, co z per­
spektywy czasu można śmiało stwier­
dzić.

Leon Rubin

Jej właściciel, Leon Rubin urodził się 
14 stycznia 1911 r. w Sankt Petersbur­
gu. Wkrótce jego rodzice przenieśli się 
do Anglii, a potem do Gdańska, gdzie 
ukończył szkoły. W1932 r. Leon udał się 
do Palestyny aby pomóc budować 
Państwo Izrael. Poznał tam Doris 
Bernstein. W 1935 r. młodzi pobrali się, 
wyjechali do Stanów Zjednoczonych 
i osiedlili w Nowym Yorku.

Podczas II wojny światowej, dzięki 
doskonałej znajomości siedmiu języ-

Jolanta i Zenon Lipowicz
- niezwykłe małżeństwo, 

zwani Ambasadorami Polski; 
absolwenci Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego 

w Warszawie całe swoje życie 
związali z końmi. Pierwsze lata 

pracy: Ona - Stadnina Koni 
Rzeczna, Dział Selekcyjno- 
Hodowlany Państwowych 
Torów Wyścigów Konnych 
w Warszawie, On - znany 

jeździec sportowy
i przeszkodowy, trener stajni 
Iwno, Wicedyrektor PTWK. 

Ich „amerykańska przygoda", 
która zaczęła się 38 lat temu 
w Sir William Farm, na skutek 
splotu wydarzeń jakie niesie 
życie, trwa, z niewątpliwą 

korzyścią dla polskiej hodowli 
koni arabskich, do dnia 

dzisiejszego.
W bieżącym roku mija 20 lat 

od śmierci Leona Rubina.
Wiele dobrego zrobił On dla 

Polski ale najważniejsze jest to, 
co zrobił dla ludzi i tego Mu 

nie zapomnimy....

Izabella
Paweł ec-Za wa d z ka 

ków, Leon Rubin przydzielony został 
do jednostki wywiadu i kontrwywiadu 
USA, działającej na froncie niemieckim. 
Po zakończeniu działań wojennych był 
nieocenionym doradcą w negocjacjach 
ze Związkiem Radzieckim. Jego działal­
ność nagrodzona została wieloma wy­
sokimi odznaczeniami, między innymi: 
„Bronze Star”, „Combat Badge”, „Eu- 
ropean Compaign Ribbon” z dwoma 
gwiazdami i „Purple Heart.

Rodzina Rubinów wysoko ceniła 
prawość, solidność i uczciwość w inte­
resach. Leon z dużą wizją przyszłości 
i zdolnością wprowadzania jej w życie, 
przyjął te zasady i stosował je w życiu 
zawodowym zyskując wielu przyjaciół. 
Przewodnim hasłem jego firm była 
sentencja: „Our integrity is our gu- 
arantee” (Nasza solidność jest twoją 
gwarancją).

W1945 r. Leon założył firmę „Atalan­
ta Corporation”, która poprzez Centra­
lę Handlu Zagranicznego „ANIMEX” 
prowadziła import z Polski do USA 
produktów mięsnych, głównie popu­
larnej tam szynki (słynnej „Polish 
Ham”).

Państwo Rubin chociaż oboje uro­
dzeni i wychowani w dużych miastach, 
zawsze interesowali się zwierzętami, 
studiowali różne dziedziny hodowli, 
byli dobrze w nich zorientowani. 
W 1951 r. nabyli farmę „Sir Wiliam 
Farm” w stanie Nowy Jork. Nazwa po­
chodziła od znanego hodowcy Sir Wi­
liama Johnsona, który hodował dosko­
nale bydło mięsne rasy Black Angus.

Leon Rubin postawił przed sobą 
trzy cele: wprowadzić firmę „Atalanta 
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Corporation” na listę „New York Stock 
Exchange”, zdobyć wyhodowanym bu­
hajem prestiżowy tytuł International 
Grand Champion, a jako zapalony 
i wytrawny myśliwy marzy! o zdobyciu 
rzadkiego i wysoko cenionego przez 
myśliwych polujących na grubą zwie­
rzynę - białego nosorożca. Wszystkie 
te cele osiągnął, a jego buhaj Great 
Northern stal się legendą w hodowli 
rasy. Zdobył nie tylko tytuł Internatio­
nal Grand Champion Buli 1969 r., ale 
zwyciężał co roku jako Black Angus of 
the Year. Jego potomstwo zdobyło sze­
reg czempionatów, a Sir William Farm 
stała się sławna na rynku międzynaro­
dowym. Takie osiągnięcia nigdy przed­
tem nie miały miejsca w hodowli bydła 
tej rasy. Wychodząc z założenia, że 
„kiedy znajdziesz się na szczycie, jedy­
nym wyborem jaki pozostał jest droga 
w dół” Leon Rubin w 1976 r. sprzedał 
bydło m.in. swojemu przyjacielowi 
z okresu wojny prezydentowi Dwight 
Eisenhoverowi.

Podczas jednej z podróży do Europy 
Leon zainteresował się kucami Conne­
mara i zakupił ich 23 sztuki. Wkrótce 
jego hodowla osiągnęła najwyższy po­
ziom w USA.

W 1964 r. Leon wybrał się ze swoimi 
przyjaciółmi - hodowcami koni arab­
skich na polowanie do Polski. Tutaj, za­
rażony ich entuzjazmem do tej rasy za­
kupił kilka ogierów i klaczy, które 
po krótkim pobycie w USA zostały 
sprzedane. Dopiero importowane 
w 1967 r. polskie konie stały się bazą ho­
dowlaną Sir William Farm. Najlepsze 
z nich to ogiery Faraon, Czester, Carra- 
dor oraz klacze Tryńcza, Certa i Amba- 
ra. Liczne zakupy dokonywane przez 
Leona w następnych latach uczyniły go 
największym importerem koni arab­
skich z Polski. Pośród tych importów 
szczególnie wartościowym okazał się 
ogier Etiw (Negatiw - Etna). Znalazł 
się on w dziesiątce najlepszych ogierów 
USA i Kanady uzyskując tytuł Top Ten 
US & Canadian National Champion 
Stallion. Sprawdził się również w ho­
dowli. Jego potomstwo, urodziwe 
i atletycznie zbudowane, zdobywało 
w kraju liczne czempionaty w różnych 
konkurencjach i cieszyło się ogromnym 
powodzeniem wśród hodowców.

Na górze!Above: Puchar dla Narodowego Czempiona Koni Wyścigowych. 
National Race Champion Award. Od lewej /From left: Doris Rubin, Daniel 
Gainey, Leon Rubin, Zenon Lipowicz na Samborze (horseback on 
Sambor)

Na dole/Below: Sambor po zwycięstwie w Derby, Oklahoma City 1969 
Sambor - winner of the Derby, Oklahoma City 1969. Od lewej/From left: 
Zenon Lipowicz, Sambor, Jolnata Lipowicz, Leon Rubin, Ruth Simms

Największe sukcesy zaczęła odno­
sić Sir Wiliam Farm kiedy do USA 
przybyły (wybrane przeze mnie 
na prośbę Leona na PTWK w War­
szawie) zakupione w 1969 r. ogiery: 
Sambor (Czort - Sabellina) i Algo- 
rab (Mir Said - Algonkina). Urodzo­
ne w Janowie Podlaskim, po rocznej, 
dobrej karierze wyścigowej, załado­
wane zostały do specjalnego wagonu 
wchodzącego w skład ekspresu po­
dążającego z Warszawy do Paryża. 
Tam przeładowano je do odrzutowca 
Air France, którym polecieliśmy 
do Nowego Jorku.

Podczas kilkumiesięcznego pobytu 
na Sir Wiliam Farm galopowaliśmy ko­
nie na poboczach mało uczęszczanych 
publicznych dróg i przecinkach le­
śnych po pagórkowatym terenie. Pra­
ca ta, zwłaszcza długie galopy pod gó­
rę wyrobiły koniom układ oddechowy 
i mocno rozbudowały mięśnie zadu. 
Sezon wyścigowy w Arizonie szybko 
się zbliżał. Razem z moją żoną. Jolą, 
udaliśmy się z końmi transportem sa­
mochodowym do Prescott. Kilkudnio­
wa podróż (3880 km) była męcząca dla 
koni, a warunki klimatyczne na torze 
położonym na wysokości 1600 m n.p.m.
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Sambor (Czort - Sabellina)

Algor ab (Mir Said - Algonkina)

nie sprzyjały ich aklimatyzacji. Spę­
dzaliśmy w stajni cale dnie i noce żeby 
zapewnić koniom należytą opiekę i sa­
mopoczucie.

Sambor, doskonale zbudowany, bez 
jakichkolwiek błędów eksterierowych, 
charakteryzował się stalowym syste­
mem nerwowym, jednocześnie był tak 
łagodny i towarzyski, że dzieci mogły 
z nim spać bezpiecznie w jednym bok­
sie. Na treningu nigdy nie wykazywał 
zbytniego entuzjazmu do szybkiego ga­
lopowania. Poza tym nasze konie kon­
dycją, bardziej zbliżoną do pokazowej, 

mocno odbiegały od arabów amerykań­
skich „wyfitowanych”, wyglądających 
jak konie pełnej krwi angielskiej. Nad­
szedł dzień pierwszego startu Sambo­
ra. Handikaperzy torowi i publiczność 
nie darzyli go zbytnim zaufaniem. Sam­
bor ruszył ze startmaszyny z lekkim 
opóźnieniem, lecz w połowie dystansu 
wyprzedził stawkę 9. koni i zwycięży! 
lekko o 15 długości. Na trybunach za­
panowała śmiertelna cisza i niewiele 
osób pobiegło do okienek totalizatora 
odebrać wielką wygraną. Jednym ze 
szczęśliwców był gubernator John 

Simms zakochany w matce Sambora - 
Sabellinie. Widział tę najbardziej zasłu­
żoną dla polskiej hodowli koni wyścigo­
wych klacz w Janowie Podlaskim 
w 1967 r., a potem, już po wygranych 
Sambora, importował ją do USA. Leon 
Rubin nie byi świadkiem wspaniałego 
triumfu Sambora gdyż przebywał wów­
czas zagranicą. Zwycięstwo polskiego 
konia celebrowaliśmy długo w gronie 
amerykańskich przyjaciół - państwa 
Simms i dr. Eugene La Croix.

Kilka dni później pojechaliśmy 
z Samborem i Algorabem do Oklaho­
ma City (1596 km), gdzie obydwa ogie­
ry startowały w gonitwach rozgrywa­
nych dzień po dniu w sobotę i niedzie­
lę i odniosły w nich kolejne zwycięstwa. 
Sambor wygrał sprint rozgrywany 
na dystansie 800 m, a następnego dnia 
narodowy czempionat wyścigowy 
(2400 m) zdobywając tytuł czempiona 
wyścigowego USA. W następnym roku 
jego sukces powtórzy! Algorab.

Z Oklahomy wróciliśmy do Arizony, 
gdzie dr La Croix zaoferował nam 
w przerwie między sezonami na torze 
Turf Paradise w Phoenix boksy w staj­
ni ogierów czołowych na farmie Lasma 
Arabians. Sambor został uhonorowa­
ny boksem sąsiadującym z czempio- 
nem - Baskiem, najwybitniejszym 
ogierem w historii hodowli USA. Tak 
spotkały się dwa polskie ogiery, które 
wywarty tak wielki wpływ na amery­
kańską hodowlę koni arabskich.

Ponieważ bardzo dużo czasu spę­
dzaliśmy z naszymi końmi i przy każ­
dym spotkaniu częstowaliśmy je kost­
kami cukru, ogiery bardzo się do nas 
przywiązały i słysząc z daleka odgłos 
naszych kroków wychylały głowy 
z boksów witając nas radosnym rże­
niem. Było to „przedstawienie”, które 
co dzień gromadziło zaciekawionych 
pracowników stajen na Turf Paradise. 
Po zakończonym sezonie wyścigowym 
w Arizonie Sambor został wysiany 
na farmę Sir William Farm w Hillsdale 
i tam przygotowywany był do poka­
zów. Szybko zdobył czempionaty 
w najważniejszych konkurencjach 
użytkowych: Park Horse i English Ple­
asure. Jego prawidłowa budowa, 
uzdolnienia, płynny, swobodny ruch 
znalazły uznanie. Wielokrotnie nagra-



Portret Sambora pędzla Andrzeja Novak-Zemplińskiego wisi na honorowym miejscu w domu pp. Lipowiczów 
Sambor painted by Andrzej Novak-Zemplinski, hangs on the honourable place at Lipowicz’s family house

dzano go tytułem regionalnego czem- 
piona w klasie hodowlanej w kolejnych 
latach i stanach oraz nadano mu tytuł 
„Legion of Merit”.

Użyty w hodowli Sambor stał się 
protoplastą najsilniejszej, dominującej 
linii ogierów, która wywarta niezatarty 
wpływ na współczesną hodowlę koni 
wyścigowych. Ogiery z tej dynastii były 
ojcami zwycięzców nagród i narodo­
wych czempionów. Synowie Sambora, 
rodzeni bracia od polskiej klaczy Tryń­
cza: Samtyr i Tryczam zdobyły również 
tytuły czempionów wyścigowych USA.

Córki Sambora są poszukiwane 
i szczególnie cenione w programach 
hodowlanych w USA i coraz częściej 
poza ich granicami. Kojarzone z ogie­
rami pochodzącymi z różnych linii da­
ją doskonale potomstwo. Jest to feno­
men zaobserwowany u klaczy pocho­
dzących z rodziny Sabelliny, które łą­
czone z różnymi ogierami bardzo silnie 
Przekazują uzdolnienia wyścigowe.

Potomstwo Sambora odnosiło rów­
nież sukcesy na aukcjach. Jego syn - 
Samsheik osiągnął najwyższą na świę­
cie cenę 557 tys. dolarów, zapłaconą 
w 1992 r. za arabskiego konia wyścigo­
wego. Został eksportowany do Wielkiej 
Brytanii, gdzie zdobył tytuł UK Sprint 
Champion. Jego potomstwo odnosi 
sukcesy na torach Zjednoczonego Kró­
lestwa i Środkowego Wschodu (mrożo­
ne nasienie Samsheika importowano 
również do Polski - przyp. red.).

Inny potomek Sambora - Wrapping 
Up był jednym z pierwszych wyeks­
portowanych z USA na Środkowy 
Wschód, gdzie 30 października 1992 r. 
zwyciężył w pierwszej oficjalnej goni­
twie sezonu zorganizowanego w pań­
stwach arabskich.

Jako reproduktor Sambor używany 
był w Nowym Meksyku, Teksasie 
i na Florydzie. W 1985 r. mieliśmy oka­
zję go odwiedzić w stadninie na Flory­
dzie. Sambor nas poznał. Postępował 

za Jolą jak pies, położył głowę na jej ra­
mieniu i rżąc prosił o kostkę cukru...

Ten wspaniały wyścigowy ogier, któ­
ry był częścią historii naszego życia od­
szedł 30 listopada 1987 r. Jego wpływ 
widoczny był, jest i będzie na torach 
wyścigowych i w programach hodow­
lanych całego świata przez wiele na­
stępnych lat.

Wyścigowy sukces Sambora powtó­
rzył Algorab. Zdobył on w 1972 r. czem- 
pionat koni wyścigowych USA. Zwy­
ciężał na dystansach krótkich i długich 
wykazując szybkość i wytrzymałość. 
W jedynym spotkaniu z towarzyszem 
stajennym Samborem, pobił go o jed­
ną długość. Algorab również dobrze 
zaprezentował się na arenach poka­
zów. Odniósł szereg zwycięstw w kla­
sach użytkowych oraz hodowlanych.

W 1972 r. w Scottsdale w Arizonie, 
na terenach sąsiadujących z Simms 
Arabians i Lasma Arabians Leon Ru­
bin wybudował nową farmę nazwaną
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Tor w Arizona Downs, kwiecień 1970, Algorab trenowany przez Zenona 
Lipowicza zwycięża przed Samborem, trzeci Ibn Wytez.
Arizona Downs, April 1970, Algorab trained by Zenon Lipowicz beating 
Sambor, 3rd Ibn Wytez.

Sir William Farm West (zachodnią) 
podczas gdy farmie w Hillsdale dodano 
East (wschodnia). Farma w Arizonie 
ściśle współpracowała ze stadniną La- 
sma rodziny La Croix. Stacjonowały 
na niej najlepsze klacze arabskie nale­
żące do Lasmy i przysyłane tu do sta­
nówki ogierem Bask. Były to m.in. Wi­
zja, Fantazja, Espada, Elkana, Maska, 
Saletra.

Stajnia należąca do Sir William 
Farm West przygotowywała do go­
nitw konie arabskie należące do 
dr. La Croix, znanego reżysera Mike 
Nicholsa, gubernatora stanu Nowy 
Meksyk Johna Simmsa i innych ho­
dowców z różnych stanów. Najlep­
szym z nich był importowany z Polski 
Allahabad (Czort-Algonkina), dosko­
nały koń wyścigowy należący do Mi- 
ke’a Nicholsa, zdobył on w 1974 r. ty­
tuł National Champion Race Horse. 
Ponieważ okazał się niepłodny w ho­
dowli nie został użyty.

Sir William Farm West prowadziła 
rozległą działalność mającą na celu 
propagowanie wyścigów, treningu 
i polskich metod hodowlanych. Orga­
nizowała kilkutygodniowe szkolenia 
dla trenerów koni pokazowych, uczest­
ników kursów prowadzonych przez 
Lasma Arabians.

Na farmie zatrudniani byli absol­
wenci wyższych uczelni rolniczych 
z Polski, którzy odbywali tutaj kilku­
miesięczne staże hodowlane.

Organizowaliśmy również seminaria 
dla amerykańskich hodowców i trene­
rów. Tematem były polskie metody ho­
dowlane i trening wyścigowy koni 
arabskich oraz pokrój i jego wpływ 
na użytkowanie.

Dużą zasługą Leona Rubina w pro­
mowaniu polskich koni arabskich było 
wydanie w języku angielskim kilkuto- 
mowego opracowania „The Breeding 
of Pure Blood Arabian Horses in their 
Genealogical Charts”. Było to dzieło 
Zdzisława Rozwadowskiego kontynu­
owane przez Romana Pankiewicza, za­
wierające tablice genealogiczne pol­
skich koni arabskich wg. rodów i linii 
oraz dokładne informacje na temat 
wszystkich koni urodzonych w Polsce 

oraz importowanych i użytych w pol­
skiej hodowli.

Leon Rubin był wiceprezydentem 
Arabians Horse Racing Association. 
Łożył duże sumy na propagowanie wy­
ścigów arabskich i ich rozwój w USA.

Jego działalność została przerwana 
w 1977 r. na skutek ciężkiej i długo­
trwałej choroby. Leon Rubin zmari 
10 sierpnia 1986 r. Kierownictwo farmy 
przejęła jego żona - Doris.

Na Sir William Farm East w dalszym 
ciągu hodowane i pokazywane były ko­
nie arabskie. Sir William Farm West po­
szerzyła swoją działalność tworząc 
i rozbudowując dział koni pełnej krwi 
angielskiej. Od 1982 r. jeździliśmy z Do­
ris na aukcje do Kentucky gdzie zaku­
piliśmy szereg roczniaków dobrego po­
chodzenia. Konie te biegały na torze 
Turf Paradise w Arizonie i zwyciężały 
w najważniejszych gonitwach sezonu. 
Urodzony na farmie Sir William Farm 
West ogier Plenty Zloty był czołowym 
dwulatkiem rocznika i w 1995 r. usta­
nowił rekord świata przebiegając dy­
stans 1.100 m w l’01”5 sek.

Działalność farm: w stanie Nowy 
Jork została zakończona w 1983 r., 
a w Arizonie w 1993 r. •

Sir William Farm

Jolanta and Zenon Lipowicz are a quite unusual married 
couple. Both are horse-breeding specialists (Zenon was an 
outstanding steeplechase rider and race trainer). They 
worked with horses for all their life, but their American 
horse adventure began 38 years ago at Sir William Farm, 
owned by the late Mr. Leon Rubin. It was a lucky 

coincidence as well for them, as for Polish breeding, so, on 
the 20th anniversary of Mr. Rubin's death, we want to 
commemorate his merits for Poland and for people.

The Sir William Farm was one of the most significant 
American studs with a Polish profile. Its founder, Mr. Leon 
Rubin, was bom in St. Petersburg on Jan. 14th 1912. In the 
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inter-war period he got married and settled in the US. Due 
to his good knowledge of seven languages (including Polish) 
during the World War II he served in the American 
Intelligence and Counter-Intelligence.

From 1945 on he dealt with importation of Polish ham, 
whereas in 1951 Mr. And Mrs. Rubin bought a farm from Sir 
William Johnson, a renowned Black Angus Cattle breeder. 
After him the farm was named Sir William Farm.

Mr. Rubin won renown as a breeder of high-quality bulls, 
many prestigious show winners. During one of his trips to 
Europe he got interested in Irish Connemara ponies and 
purchased a herd of 23 heads. He achieved quite a high level 
in their breeding, but in 1964 for the first time he came to 
Poland. The main aim of the journey was hunting (Mr. Rubin 
was passionate hunter), but from then on he fell in love with 
Polish Arabian horses. In 1967 he initiated a new breeding 
profile, based on horses imported from Poland. The best 
ones of them proved the stallions Faraon, Czester and 
Carrador, as well as the mares Tryńcza, Certa nad Ambara. 
Mr. Rubin gradually become the greatest importer of 
Arabian horses from Poland to the US. The most valuable 
from them proved Etiw (Negatiw - Etna) - the US National 
Top Ten Stallion and Canadian National Champion Stallion, 
also successful as a producer, siring good-looking and 
athletic progeny, including many show winners.

The greatest successes of Sir William Farm took place on 
the racing field. In 19691 helped Mr. Rubin to pick two colts 
bom at Janów Podlaski, after one successful racing season. 
They were Sambor (Czort - Sabellina) and Algorab (Mir 
Said - Algonkina). To Paris they went by a special express 
train, and afterwards reloaded to the Air France jet plane, 
taking them straight to New York. Sir William Farm is 
located in New York State, so the horses were for several 
months trained on the local roadsides and forest paths. The 
racecourse in Prescott, Arizona, was situated, however, on 
the height of 1600m above sea level, what didn't make 
a suitable climate conditions for the colts. Anyhow, together 
with my wife Jola, we took a thorough and tender care of 
them, in order to ensure them a satisfying welfare. Thenks 
God, Sambor had a very correct conformation and a very 
sound, well-balanced nervous system.

During the trainings he never performed a very fast gallop, so 
neither the handicappers, nor the public, placed high 
expectations on him. Moreover, our horses weren't as fit as the 
American Arabians, resembling rather English thoroughbreds. 
Sambor was off from the starting machine with a little delay, 
but in the half of a distance he outstripped the field of 9 horses 
and won easily, by 15 lengths. A deathly hush fell on the 
tribunes, because there were only a few winning bets. Among 
those lucky gamblers was the Governor John Simms, a fan of 
Sambor's dam - Sabellina. He saw that racing dynasty 
foundress at Janów in 1967 and subsequently was able to 
import her to the US. Mr. Leon Rubin himself couldn't see that 
spectacular victory of Sambor, because at that time he traveled 
abroad, but we, together with Dr. Eugene LaCroix and our 
other American friends, were his faithful supporters.

Some days later we took our two colts to Oklahoma City 
(1596 km from Arizona). They started in races held on 
Saturday and Sunday. Sambor won the sprinter's race on 
the distance of 800 m (4 furlongs) on Saturday, whereas on 
Sunday he gained the title of the US National Race 
Champion, winning on the distance of 2400m (1 1/2 mile). 
Next year his success was repeated by Algorab.

Between subsequent racing seasons our two colts were 
stabled at Paradise Turf in Phoenix, Arizona. Sambor was 
placed in a stall neighbouring to Bask. This way those 
epoch-making producers met in the US. We spent much time 
with our horses, petted them and gave them lumps of sugar. 
After a short time they got used to it and neighed joyfully, 
when hearing our steps. After the racing season Sambor 
began show training at Hillsdale. Due to his athletic abilities, 
correct conformation and free movements he captured the 
titles of English Pleasure and Park Horse Champion, apart 
from winning many regional shows in halter classes. He was 
also granted the title of Legion of Merit.

Used in breeding, he established a strong, predominating 
sireline of good racers, as full brothers out of the Polish mare 
Tryncza - Samtyr and Tryczam, both US Race Champions. 
Also his daughters, bred to different stallions, passed on the 
racing abilities, as in the dynasty of Sabellina. The progeny 
of Sambor often set price records, as his son Samsheik, who 
achieved in 1992 the highest price ever paid for an Arabian 
racehorse - USD 557 000. By the way, his frozen semen was 
used also in Poland.

Sambor served mares in New Mexico, Texas and Florida 
states. When in 1985 we visited him in Florida - he 
recognized us and followed Jola like a dog, resting his head 
on her shoulder and „asking” for a lump of sugar.

Sambor passed away in 1987, but his influence upon 
breeding was invaluable. His stablemate Algorab repeated 
in 1972 his racing achievements, gaining the title of US 
National Champion Race Horse. Once they competed in one 
race and Algorab won by one length. He achieved also many 
show successes. His half brother, Allahabad (Czort - 
Algonkina), imported by Mike Nichols and trained in our 
racing stable, also captured the title of the US National 
Champion Race Horse in 1974, but proved sterile, so 
couldn't be used in breeding.

Sir William Farm broadened its activity also for 
Scottsdale, Arizona, where in 1972 a new branch, Sir 
William Farm West, was added. There trained were horses 
from different owners, schooled were apprentices from 
agricultural universities (also from Poland), organized 
were seminars and clinics for American breeders, 
promoting Polish breeding and training methods. Leon 
Rubin contributed also to publishing of „The Breeding of 
Pure Blood Arabian Horses in their Genealogical Charts 
by Zdzisiaw Rozwadowski, continued by Roman 
Pankiewicz.

Leon Rubin passed away in 1986. His farm in Hillsdale in 
the state of New York gave up its activity in 1983, whereas 
the other one in Scottsdale, Arizona, was closed in 1993.
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1

HODOWLA

\N 1963 r. urodził się 
w Janowie Podlaskim 

siwy ogierek, o którym zbyt 
prędko zapomniano, 

być może z powodu jego 
przedwczesnej śmierci. 

Nie pokrył w Polsce 
ani jednej klaczy, a mimo to 

wywarł przemożny wpływ 
nie tylko na hodowlę 

w Szwecji ale również 
w Polsce, USA 

i na całym świecie.

Tym ogierem byi Exelsjor (Aąuinor - 
Eleonora po Witraż).

Jego matka, Eleonora, należała 
do rodziny żeńskiej pochodzenia fran­
cuskiego, wywodzącej się od Cherify 
or. ar., urodzonej w 1869 r. w Syrii, skąd 
importowano ją do stadniny Tiaret 
w Algerii. Przedstawicielką tej rodziny, 
sprowadzoną do Polski w 1930 r., była 
Guenina 1924 (po Cherine or. ar.), 
prababka Eleonory, importowana 
do Snopkowa. Rodzina klaczy Cherifa 
or. ar. należy do najmniej licznych 
w polskiej hodowli, lecz wyszło z niej 
wiele wartościowych ogierów, takich 
jak Elf, Elkin, El Trypoli, Elbrus, Emal, 
Engano i Eleuzis, wywodzących się 

z rodziny założonej przez klacz Eleono­
ra. Jej matka, Zmora, i babka, Bad, za­
ginęły podczas II wojny światowej, 
więc po zakończeniu działań wojen­
nych w 1945 r. okazało się, że Eleonora 
została jedyną reprezentantką rodziny. 
Na szczęście Bad zdążyła jeszcze uro­
dzić ogiera Bad Afas 1940, którego 
wnukiem był wielki Comet, a Eleonora 
wydala na świat 16. potomków, wśród 
których znalazły się dwie rodzone sio­
stry, Elwirena 1954 i Ellenai 1956 
po Wielki Szlem.

Ojciec Exelsjora, Aąuinor 1951, byi 
prawdopodobnie jednym z ostatnich 
używanych w Polsce ogierów o czysto 
saklawiańskim rodowodzie. Pochodził
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Powyzej/Above: Forexia (Exelsjor - Fuksja) 
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po ogierze Miecznik od klaczy Amneris 
wywodzącej się z saklawiańskiej rodzi­
ny Milordki, córki ogiera Amurath Sa­
hib. Matka Miecznika, Koalicja rów­
nież pochodziła z tej rodziny, a jej rodo­
wód byi efektem chowu na linię 
Bairactara or. ar.

Skojarzenie tej pary stanowiło połą­
czenie dwóch przeciwieństw - gniadej 
kuhailanki Eleonory i mlecznosiwego, 
utrzymanego w wybitnie saklawiań- 
skim typie ogiera Aąuinor. Wynik jed­
nak okazał się rewelacyjny, co potwier­
dza tezę o „wybujałości mieszańców” 
czyli efekcie heterozji. Produkt udane­
go połączenia skrajnie odmiennych fe- 
no- i genotypów cechował się bowiem 

nadzwyczajną zdolnością do ulepsza­
nia kolejnych pokoleń.

Kiedy w 1964 r. szwedzki hodowca 
Erik Erlandsson po raz pierwszy zoba­
czył konie czystej krwi arabskiej (jedną 
z nich była Elwirena, importowana 
w 1960 r. do Szwecji) - od razu „oszalał” 
na ich punkcie. Wynikiem tego zauro­
czenia były częste wyjazdy do Polski. 
W Janowie Podlaskim miał okazję wi­
dzieć matkę Elwireny, Eleonorę, wów­
czas już dwudziestoletnią. Jeszcze 
po czterdziestu latach zapewniał, że 
nigdy nie zapomni jej typu, urody, cha­
ryzmy i przepastnych, czarnych oczu! 
Erik nabył wtedy kilka klaczy i popro­
sił o pokazanie najlepiej się zapowiada­

jących, młodych ogierków. Zaprezen­
towano mu dwa, wśród nich Exelsjora, 
ale nie byi on przeznaczony na sprze­
daż. Erik wrócił więc do Szwecji z za­
miarem wyszukania w Anglii ogierka 
przeznaczonego na przyszłego repro­
duktora. Wkrótce jednak otrzymał 
z Janowa wiadomość, że zdecydowano 
się sprzedać mu Exelsjora, oczywiście 
za dużą cenę! Jako uzasadnienie tej 
decyzji podano, że klacze zakupione 
w Polsce powinny być pokryte pasują­
cym do nich ogierem. O ile wiem, byi to 
jedyny przypadek eksportu z Polski 
rocznego ogierka. Jeszcze po wielu la­
tach dyrektor Krzysztaiowicz, w wy­
wiadzie dla miesięcznika „Arabian 
Horse World”, zapytany, czy kiedykol­
wiek żałował, że sprzedał któregoś ko­
nia, odpowiedział bez namysłu: „Tylko 
jednego, Exelsjora!”

Czas pokazał, że miał słuszność, bo 
przy rozsądnym użytkowaniu ogiera 
w Szwecji jego krew wróciła do Polski 
i występuje w rodowodach wielu wy­
bitnych koni janowskich.

W swojej nowej ojczyźnie Exelsjor 
zdobył tytuł narodowego czempiona 
Szwecji na pierwszym Narodowym Po­
kazie w 1966 r. Klasy młodzieżowe 
w tym kraju wprowadzono dopiero 
od 1974 r. - przedtem oceniano jedynie 
starsze ogiery i klacze. Licencję ho­
dowlaną otrzymał Exelsjor na podsta­
wie starych zasad, obowiązujących 
jeszcze w latach 60., kiedy ogier zosta­
wał zakwalifikowany do hodowli 
na podstawie zaliczonej próby ujeż­
dżenia. Exelsjor zdał ten test śpiewają­
co, gdyż - jak wspomina Erik - zawsze 
byi iatwy w obsłudze i miał zrównowa­
żony temperament.

Pierwszy przychówek Exelsjora 
przyszedł na świat w roku 1967. Od ra­
zu dało się zauważyć, że ogier ten jest 
typowym ojcem matek. W pierwszym 
roczniku znalazły się takie klaczki jak 
Ayscha (od Yateemah wywodzącej się 
z Crabbet), Cienka (od importowanej 
z Polski Cisawicy) i Salexja (od impor­
towanej z Polski Sake), które później 
wyrosły na wybitne klacze stadne. 
Z tego samego rocznika pochodziły 
także ogiery Grojor i Mimik, eksporto­
wane później do USA. Również Erik 
Philip-Soerensen przywiózł do pokrycia
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The legacy of Exelsjor

Rucasja (Exelsjor - Rusznica)

Exelsjorem klacze importowane z Pol­
ski przez stadninę Blommeród. Przy­
chówek urodzony z tych kojarzeń od­
nosi! potem sukcesy, na których opie­
rała się późniejsza renoma hodowlana 
stadniny. Klacze: Borexia, Forexia, 
Ruxia, Salexja, Aleksja, Rucasja, Edjo- 
ra i Schecherezade zdobywały czem- 
pionaty i zostawały matkami czempio- 
nów. Borexia w 1974 r. została narodo­
wą czempionką Szwecji, a jej syn, Pro- 
bat, spłodził zarówno wiele czempio- 
nów i czempionek pokazowych, jak 
koni dzielnych wyścigowo, tak w Pol­
sce, jak i w Szwecji. Edjora, hodowli 
stadniny Wilkesbacka Erika Erlands- 
sona, eksportowana do USA, dala 
klacz Kajorę, matkę wybitnego repro­
duktora Gazala Al Shaqab. Syn Exel- 
sjora, Alrex 1968, zdobył w 1977 r. 
czempionat Szwecji, a w rękach no­
wych właścicieli, Bernarda i Jean-Pau- 
la Meeus - także Europy. Inny syn 
Exelsjora, Mexi, eksportowany do Da­
nii, wywarł znaczny wpływ na duńską 
hodowlę koni arabskich i jego imię 
często pojawia się w tamtejszych ro­
dowodach.

Rucasja zdobyła złoty medal na Szwe­
dzkim Narodowym Pokazie. W użytko­
waniu hodowlanym okazała się raczej 
matką ogierów: Rusazcie (po Algier) - 
czempion Szwecji; Rycerz (po Algomej) 
- czempion i dzielny koń wyścigowy; 
Rumak (po Partner) - wielokrotny 
czempion pokazów międzynarodo­
wych. Dała także Pruszję (po Probat), 
wielokrotną czempionkę, w której rodo­
wodzie Exelsjor powtarza się dwa razy.

Powyżej: Borexia (Exelsjor - Bogoria), matka słynnego ogiera Probat 
Above: Borexia (Exelsjor - Bogoria), dam of chief sire Probat

Poniżej: Erik Erlandsson ze swoim ulubieńcem - młodym Exelsjorem 
Below: Erik Erlandsson with his favourite - young Exelsjor

Kto mógł przypuszczać, że roczny 
ogierek importowany 40 lat temu przez 
Erika Erlandssona, mimo że nieobecny 
w Polsce, przyczyni się jednak do wy­
hodowania w Janowie Podlaskim feno­
menalnej Pianissimy? Bo przecież 
Exelsjora w swoim rodowodzie posia­
da zarówno jej ojciec, Gazal Al Sha- 
qab, jak jej pradziadek Probat!

Exelsjor podczas stacjonowania 
w Szwecji dal ogółem 36 sztuk potom­

stwa. Następnie został wydzierżawio­
ny do USA, gdzie przebywał kolejno 
w trzech miejscach: u Larry’ego Blac- 
ka, potem w Patterson Arabians, 
a wreszcie u Toma Westa. Tam właśnie 
spotkał go nieoczekiwany wypadek - 
okuta klacz kopnęła go tak nieszczęśli­
wie, że uszkodziła mu żyłę jarzmową - 
ogier padł po kilku minutach. Erik Er­
landsson do dziś wspomina, jak to za­
żądał od dzierżawcy nazwy firmy ubez­

pieczeniowej, aby móc wystąpić o od­
szkodowanie. Wtedy okazało się, że 
dzierżawca zapomniał ubezpieczyć 
ogiera, w wyniku czego Erik nie otrzy­
mał za niego ani centa!

Przebywając w dzierżawie w USA 
Exelsjor zostawił 150 źrebiąt, wśród 
których znalazł się także ceniony ogier 
Litigator.

Tak Exelsjor, jak i większość jego 
potomstwa w latach 60. i 70. dwudzi-

stego wieku, cechował się raczej pro­
stym profilem głowy, gdyż moda 
na przesadnie szczupacze przyszła 
później. Miał natomiast i przekazywał 
na potomstwo cechy, które hodowcy 
od dawna wysoko cenili u koni arab­
skich - poprawny pokrój, krótki 
grzbiet, duże oczy, suchość i czysty, 
wydajny ruch. Zasłużył przeto 
na miano prawdziwego arystokraty 
w swojej rasie. •

In 1963 a grey colt was bom at the Janów Podlaski Stud 
who, although he never covered a mare in Poland, was to 
have a profound effect on breeding not only in Sweden, but 
also in Poland, United States and throughout the world, 
a stallion who because of his untimely early death has been 
to a great extent forgotten.

This stallion was Exelsjor by Aquinor out of Eleonora by 
Witraż.

Exelsjor’s dam Eleonora belonged to the French mare 
family of Cherifa OA foaled in the desert in Syria in 1869 and 
imported to Etablissements Hippiques Tiaret in Algeria.

The family came to Poland in 1930 when Eleonora’s great 
grand dam Guenina 1924 by Cherine OA was imported to 
the Snopków stud. The family of Cherifa OA is one of the 
smallest in Poland but has produced several stallions of 
breeding quality including Elf, Elkin, El Trypoli, Elbrus, 
Emal, Engano and Eleuzis who is line bred to Eleonora. 
Both Eleonora’s dam Zmora and her grandam Bad were lost 
in the World War II and when peace was declared in 1945 
Cherifa’s family had been reduced to one representative - 
Eleonora. Before she perished in the war Bad produced the 
stallion Bad Afas grandsire of the great Comet. Fortunately
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Cherifa’s family had been reduced to one representative - 
Eleonora. Before she perished in the war Bad produced the 
stallion Bad Afas grandsire of the great Comet. Fortunately
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Eleonora produced a total of 16 foals for the stud including 
the two sisters Elwirena 1954 and Ellenai 1956 by Wielki 
Szlem.

Exelsjor’s sire Aquinor was one of the last genuine 
Saklawi stallions in Poland. He was sired by Miecznik out of 
Amneris, Milordka line (Saklawi), by Amurath Sahib. 
Miecznik’s dam was the beautiful Koalicja, also out of 
Milordka family, line bred, as was Amurath Sahib, to 
Bairactar OA.

In many ways it was strange mating and probably one 
which modem breeders would not consider - the mating of 
the bay kuhailan mare Eleonora to the milkwhite Saklawi 
stallion Aquinor. The mating of two opposites which 
produced the superlative. Perhaps it is a confirmation of the 
old discussion about „hybrid strength” - the mating of 
opposites which when it succeeds produces an exceptional 
individual with the capacity to improve the next 
generations.

In 1964 Erik Erlandsson had seen his first pure-bred 
Arabian horses (one of them was Elwirena who had been 
imported to Sweden in 1960), he was hooked for life and 
made the first of many trips to Poland in 1964. At Janów 
Podlaski Erik saw Elwirenas’s dam Eleonora - he relates 40 
years later that he has never forgotten Eleonora (who was 
then 20 years old) and that he hasn’t seen anything since 
that approached her - type, charisma, confirmation, and 
enormous, expressive dark eyes. Erik purchased several 
mares and asked to see what they considered to be the best 
of the up and coming colts - two were presented, one of 
these was Exelsjor but he was not for sale! Erik returned to 
Sweden and was prepared to search in the UK to find 
a suitable colt.

A short time after his return he was contacted by Janów 
Podlaski who were prepared to let Exelsjor go - for a price! 
The reason given was that Erik’s Polish imports should be 
covered with a fitting stallion, to my knowledge this is the 
only time a yearling colt has been sold from Poland. Many 
years later in an interview in Arabian Horse World Director 
Krystaiowicz was asked if he regretted selling any horse - 
„only one” he replied -„Exelsjor”!

Time has proven him right, and by the judicious use of the 
stallion in Sweden the blood of Exelsjor has returned to his 
home stud and is prominent in Janów Podlaski’s top horses.

In his new homeland Exelsjor was awarded the title 
Swedish national champion stallion in 1966 when Erik 
showed him at the first national show (at that time there 
was only classes for mares and stallions, junior classes were 
introduced in 1974).

In Sweden Exelsjor was licensed for breeding according to 
the old tough rules of the 60’s, which included a riding test 
on intermediate level - Exelsjor passed with flying colours. 
Erik says that Exelsjor was an easy horse to have in the 
stable and had a kind temperament.

Exelsjor’s first get were bom in 1967 and it right from the 
start it was apparent that he was predominately 
a broodmare sire. His first crop included the fillies Ayscha 

out of the Crabbet mare Yateemah, Cienka out of Polish 
Cissawica and Salexja out of Polish Sake all of whom 
became top class individuals and top producing 
broodmares. The stallions Grojor and Mimik, both exported 
to the USA were also bom in 1967. In an agreement with 
Erik Philip-Sarensen several of Blommerods imported 
mares were covered by Exelsjor. The stock Exelsjor sired 
were the foundation upon which Blommerods future 
success was founded. The mares Borexia, Forexia, Ruxia, 
Salexja, Aleksja, Rucasja, Edjora and Scheherazade 
developed into champions and even produced champions. 
Borexia was national champion in 1974 and she is the dam 
of Probat, sire of both mare and stallion champions and of 
winning racehorses in both Poland and Sweden. Edjora was 
bom at the Wilkesbacka stud and exported to the USA 
where she produced the champion mare Kajora, the dam of 
Gazal al Shaqab. The Exelsjor son Alrex foaled in 1968, was 
Swedish national champion in 1977 and European 
champion stallion in the ownership of his French owners 
Bernard and Jean Paul Meeus. Exelsjor son Mexi was 
exported to Denmark and has a strong influence in Danish 
breeding, his name can be found in pedigrees of many top 
Danish horses.

Rucasja was a gold medal winner at the national show 
and a dam of stallions. She produced national champion 
Rusazcie by Algier, champion and successful racehorse 
Rycerz by Algomej, multi international champion Rumak by 
Partner and multi champion mare Pruszja by Probat (with 
Exelsjor twice in her pedigree).

When Erik Erlandsson 40 years ago imported, the yearling 
colt Exelsjor who could guess that he would, despite his 
disappearance from Poland contribute to one of the best 
individuals produced by Janów Podlaski - Pianissima 2003 
through her sire Gazal al Shaqab and her great grandsire 
Probat.

Exelsjor sired a total of 36 foals in Sweden before he was 
leased firstly to Larry Black and secondly to Patterson 
Arabians and thirdly to Tom West in the USA. At West’s 
property Exelsjor was involved in a freak accident, he was 
kicked by a shod mare, his jugular vein was severed and he 
died within a few minutes. Erik relates that he requested the 
name of the insurance company to file a claim for insurance 
but that the leasee had forgotten to pay insurance and Erik 
did not receive a cent for his valuable stallion!

In the USA Exelsjor sired a total of 150 foals, including the 
popular stallion Litigator.

As most horses of the 60’s and 70’s both Exelsjor and his 
sons and daughters have rather straight profiles, the 
modem, exaggerated, dished profile was not considered 
a part of Arabian type. The age old qualities which breeders 
have always strived for - good confirmation, correctness, 
short back, big eyes, refinement and good true action were 
still the mark of the best Arabian horses. Exelsjor had these 
qualities in abundance as well as the capacity to pass them 
on to his sons and daughters and through them to future 
generations, he was indeed an aristocrat of the breed.
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Najdrożej sprzedany - Espadero
Espadero - the highest 

selling horse

Izabella Pawelec-Zawadzka

Wydawałoby się, że słabą 
stroną pisma ukazującego się 
cztery razy do roku, jakim są 

Araby, jest nienadążanie 
za wydarzeniami. Z drugiej 

strony upływający czas 
pozwala na uporządkowanie 

wrażeń i pewne przemyślenia. 
Toteż nie będzie to reportaż 

czy jak kto woli sprawozdanie 
z XXVIII Polskiego

Narodowego Pokazu Koni 
Arabskich Czystej Krwi 

w Janowie Podlaskim, który 
w większości „końskich" 

periodyków prześwietlono już 
na wszystkie sposoby, 

a raczej próba podzielenia się 
z Czytelnikami swoimi 

spostrzeżeniami i refleksjami 
jakie nasunęły mi się 

po sierpniowych Polskich 
Dniach Konia Arabskiego 

oraz przy pomocy fotografii 
oddać atmosferę tych 

niezwykłych dni.



P
adający nieustannie deszcz 
i przenikliwe zimno, tonący 
w biocie, pieczołowicie przy­
gotowywany od miesięcy no­
wy plac czempionatowy mogły zała­

mać najodporniejszych. A jednak wy­
raźnie był w tym palec Boży, po to, aby 
na inauguracji nowo wybudowanego 
w Stadninie ośrodka konferencyjno- 
-sportowego wykazać jego niezaprze­
czalne zalety. To co przez wiele lat spę­
dzało organizatorom sen z powiek czy­
li rozpaczliwe spoglądanie w niebo - 
będzie padać czy nie będzie? - zniknę­
ło. Wszyscy pamiętamy jak przed kilku 
laty dokładnie ten sam skład sędziow­
ski ściągnął buty i zawinąwszy spodnie 
„żeglował” w wodzie po kostki obryzgi- 
wany fontannami wody spod kopyt 
prezentowanych koni. Fotografia bo­
sych sędziów obiegła cały świat wywo­
łując nie lada radość i sensację. Eh, 
cóż, łza się w oku kręci, dzisiaj to się 
nie da nawet po wodzie pobrodzić... 
Oczywiście pokaz odbył się w hali, ku 
zadowoleniu wszystkich. Wystawcy nie 
mieli, jak myślę, powodu narzekać ani 
na warunki bytowania koni - wygodne 
i suche, boksowe stajnie usytuowane 
w pobliżu hali, ani własne - szeroka ba­
za noclegowa w samym Janowie i naj­
bliższej okolicy, mała i duża gastrono­
mia w obfitości, już nie mówiąc o samej 
stadninie i pięknie nadbużańskich łąk, 
a także o innych atrakcjach. Licznie 
wypelniąjąca halę, tzw. szeroka pu­
bliczność sucho i w cieple zasiadła 
na wygodnych fotelach trybun, „z gó­
ry” spoglądając na rzesze dobrze ba­
wiących się VIPów. Jakby tak przyszło 
komuś do głowy przynieść wędkę, to 
ho, ho mógłby tam z dołu „małe co nie 
co” wyłowić. A gdzie te niegdysiejsze 
kolorowe parasole?

Hala piękna - nie będę się rozwodzić 
nad licznymi jej zaletami, jak uroda ar­
chitektury, lekkość i elegancja kon­
strukcji, gustowny wystrój wnętrz, wy­
soka jakość użytych materiałów, zna­
komita funkcjonalność i wielofunkcyj- 
ność, ciepło kolorystyki i użytego bo­
gato drewna - ale to co mnie uderzyło 
- nieodparte wrażenie, że to miejsce 
ma jakąś magię, spontaniczność i do­
bre fluidy, ma duszę. Można to było po­
znać po żywej i radosnej reakcji wi­

dzów, a także po koniach, które, mimo, 
że zabrakło blasku sierpniowego słoń­
ca wyglądały na rozluźnione i starały 
się jak mogły spełnić oczekiwania swo­
ich podekscytowanych właścicieli. 
Utarło się powiedzenie, że łatwiej wy­
grać czempionat świata niż czempio- 
nat narodowy w Polsce. Święta praw­
da, tak też się stało i tym razem. 
W czempionacie młodzieżowym nie­
kwestionowana faworytka, czempion- 
ka świata 2005 - Emandoria musiała 
zadowolić się tytułem wiceczempionki 
Polski klaczy młodszych ulegając

Młodzieżowa czempionka Polski - oceniona na 92 pkt. Sefora
fo
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Sefora - Po.lish National Junior Champion Mare, scored 92 pts

wschodzącej gwiazdce z Janowa Pod­
laskiego, o rok młodszej Seforze, która 
rozkwitła jak pąk róży i był to jej wielki 
dzień. Trudno opisać wrażenie, jakie 
wywarła ta zjawiskowo śliczna klaczka, 
zresztą podobne jakiego doznaje się 
w obecności Pianissimy. Rzeźbiona, 
o klasycznym kształcie główka osadzo­
na na prześlicznie wyprofilowanej szyi, 
całość dająca obraz idealnej harmonii 
i perfekcji. Wdzięk z jakim się porusza­
ła, spojrzenie zalotne a przekorne 
w przekonaniu swojej wyższości potę­
gowały jej nieodparty urok. Jaki jest 
udział człowieka przekonaliśmy się ob­
serwując ten „taniec z gwiazdą” gdyż 
inaczej nie sposób nazwać maestrii 
z jaką Janek Trela zaprezentował Sefo- 

rę. Ośmielę się twierdzić, że w dużym 
stopniu to właśnie ten młody „czaro­
dziej z Janowa” wyczarował spektakl, 
którego obserwowanie było najwyższą 
przyjemnością.

Młodzieżowe klasy w Białce i Jano­
wie są, a przynajmniej powinny być dla 
hodowców materiałem do przemyśleń, 
oceny własnych osiągnięć, a także 
kształtowania przyszłych koncepcji 
hodowlanych. Na pewno zauważyli 
zdecydowaną dominację wyhodowa­
nego w Michałowie superczempiona, 
ogiera Ekstern (Monogramm [US] -

Emestyna po Piechur). W samym Ja­
nowie, w trzech klasach, na 15 czoło­
wych rocznych i dwuletnich klaczek 
7 czyli ponad połowa, to córki Ekster­
na, w tym „dziewięćdziesiątki”: Czem­
pionka Polski - Sefora 92 pkt., jej ró­
wieśniczka i koleżanka stajenna, pra­
wnuczka legendarnej Pilarki, zwycięż­
czyni serii B - Pinta 90,33 pkt. i efek­
towna, druga w klasie za Seforą, wyho­
dowana w stadninie Falborek Ara- 
bians - Eksterna 90 pkt. Wiceczem- 
pionka z Biaiki - Altamira, jakoś nie 
była w formie i z notą 89,67 pkt. uplaso­
wała się tym razem na 3. miejscu ale 
za to piękność z Biaiki, zlocistokaszta- 
nowata o (jak często obecnie używa się 
tego określenia) egzotycznej głowie -
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Gaskonia wybrana czempionką Polski i najlepszym koniem pokazu

Gaskonia - announced the National Champion Mare and Best in Show

Ekina jako jedyna w pierwszej piątce 
stawiła czoło czołowym dwulatkom 
po Gazalu, z Emandorią na czele. Od­
noszę wrażenie, że Eksternowi zaczyna 
„deptać po piętach” janowski czem- 
pion Polski z ubiegłego roku - Piaff, 
przebywający aktualnie w dzierżawie 
w USA. Wśród najwyżej ocenionych 
klaczek znalazły się dwie bardzo obie­
cujące córki tego ogiera: zwyciężczyni 
klasy z Bialki, ulubienica publiczności 
- janowska ciemnogniada Agusta 
i Echo Afrodyta, hodowli Alicji Poszep- 
czyńskiej. Nie chciałabym się bawić 
w Pytię ale może się okazać, że rok 
2007 będzie rokiem Piaffa.

Jak zwykle klasy i czempionat kla­
czy starszych dostarczyły niezapo­
mnianych wzruszeń i emocji. Stadnina 
w Michałowie zagrała nąjwyższą kartą, 
przywożąc prawie wszystkie swoje 
słynne superczempionki: Emesę, 
Emandę, Embrę, Emmonę, Palangę, 
Egzonerę i te najbardziej utytułowane, 
czempionki Europy, świata i USA - 
Kwesturę i Zagrabię.

Jak zwykle pokaz narodowy przeta- 
sowuje karty. Tytuł czempionki Polski 
2006 i Najlepszego Konia Pokazu sę­

dziowie jednomyślnie przyznali 19-let- 
niej, wyhodowanej również w Michało­
wie zasłużonej matce stadnej Gasko- 
nii, córce Probata i Gizeli po Palas. 
Werdykt może mało spodziewany ale 
jakże słuszny. Siwa, w ciemnej hreczce 
wyglądała jak poetyczne „marzenie 
Kossaków”, uosobienie ideału arab­
skiej klaczy, urzekająca żeńskością, 

Emanda po raz drugi zdobyta tytuł wiceczempionki Polski

Emanda - second time the Reserve Polish National Champion Mare

emanująca nieuchwytną charyzmą 
i pięknem. Gaskonia podobnie jak Se- 
fora miała swój wielki dzień. Osiem 
„dwudziestek” w tym po trzy za głowę, 
szyję i za ruch nie wymaga komenta­
rza. W rozgrywce czempionatowej zo­
stawiła w polu trzy niezwykle typowe 
córki ogiera Ecaho: czempionkę Euro­
py, janowską Palmetę, jej stajenną ko­
leżankę, efektowną Alhambrę i wice- 
czempionkę Europy i Pucharu Naro­
dów - Emandę. Ta ostatnia utrzymała 
zdobyty już raz (przed pięcioma laty) 
tytuł wiceczempionki Polski i wyróżni­
ła się drugą co do wysokości oceną po­
kazu - 95 pkt. od sędziego z Wielkiej 
Brytanii. Poza wyżej wymienionymi, 
do czempionatowej ósemki zakwalifi­
kowały się również: młodzieżowa 
czempionką Europy Palanga (po Eks­
tern), Emesa (po Laheeb [IL]), która 
stoczyła emocjonującą walkę o pierw­
szeństwo w klasie z Palmetą ulegając 
jej jedynie niższą punktacją za ruch, 
gniada piękność z Janowa - Pianosa 
(po Eukaliptus) i jedna z najlepszych 
córek ogiera Monogramm [US] - wiel­
kiej urody Embra z Michałowa.

Nie sposób nie zatrzymać się choć 
na chwilę przy koronnej klasie polskich 
narodowych czempionatów - klaczy 
11-letnich i starszych. W tym roku była 
ona szczególnie niezwykła, zaledwie 
7 klaczy, ale jakich! Embra, Egzonera, 
Kwestura, Zagrabia, Eutona z Janowa, 
Eutrofia z Bialki wyhodowana w Kuro- 
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zwękach i jako ostatnia... Gaskonia. 
Wszystkie oceny powyżej 90 pkt. Wy- 
giywa Gaskonia z najwyższą notą po­
kazu 93,67 pkt. Jednakowe oceny 
otrzymują: 93 pkt. - Embra i Kwestura 
(najwyższa nota pokazu od Petera 
Uptona), 92 pkt. - Eutona i Zagrobla, 
90,33 pkt. - Eutrofia i Egzonera. Wiel­
kie to wyzwanie dla sędziów toteż 
przyznali, że sędziowanie klas klaczy 
starszych w Polsce jest dla nich naj­
trudniejszym egzaminem. „Każda 
z tych pięknych klaczy zasługuje 
na pierwsze miejsce, to tylko kwestia 
spojrzenia...” - powiedziała Sylvia 
Eberhard z Niemiec.

Klasy ogierów są przeglądem mę­
skiego potencjału hodowlanego i ocze­
kiwań hodowców co do wyboru odpo­
wiedniego reproduktora na przyszło­
roczny sezon. Za szczególnie interesu­
jącą uważam klasę ogierów 4-8-letnich. 
Od dawna nie była ona tak licznie ob­
sadzona i jakościowo wyrównana. 
Zgromadziła stawkę aż 13 wielce obie­
cujących młodych ogierów z których 
aż siedmiu sędziowie przyznali oceny 
powyżej 90 pkt.! W czołowej siódemce 
znalazły się używane już lub debiutują­
ce w hodowli: z drugą najwyższą notą 
pokazu 93,33 pkt. i czterema „dwu­
dziestkami” (trzy za głowę i szyję i jed­
na za ruch) zwycięzca klasy, michalow- 
ski Gaspar, młodzieżowy czempion 
Polski 2000, syn Emigranta i „miłości­
wie panującej” czempionki Polski 2006 
- Gaskonii po Probat (SE); za nim 
z różnicą zaledwie jednego punktu, bę­
dący w znakomitej dyspozycji syn le­
gendarnego Eukaliptusa i również cór­
ki Probata - Algory, wiceczempion Pol­
ski ogierów młodszych 2000 - Aslan; 
na trzecim miejscu najlepszy syn uro­
dzonego w Izraelu Laheeba [IL) ]- Po­
ganin (od Pohulanka po Pepton), oby­
dwa z Janowa Podlaskiego. Następnie 
wyhodowany w Michałowie, dwukrot­
ny młodzieżowy wiceczempion Polski 
(2003 i 2004), spektakularny zwycięzca 
z Weis 2006 - Esparto (po Ekstern); 
i trójka ogierów z Janowa: syn Lahe­
eba [IL] - Perseusz, Esculap (po Pri­
mo [SE]) - wnuk niezapomnianego 

Engano, młodzieżowy czempion Pol­
ski 2001 i wreszcie drugi następca 
Emigranta, bardzo typowy Eurykles.

Sądzę, że, wbrew niektórym opi­
niom, można spać spokojnie w prze­
konaniu, że przyszłość polskiej ho­
dowli nie jest niczym zagrożona. 
W wymienionej grupie ogierów widzie­
liśmy poważnych przedstawicieli czte­
rech ważnych w polskiej hodowli ro­
dów męskich: Ilderima (Eskulap), 
Ibrahima (Aslan), Kuhailan Haifl 
(Esparto) i szczególnie licznie repre­
zentowany Saklawi I (Gaspar, Poga­
nin, Perseusz, Eurykles). Ponadto 
przegląd licznie i dobrze reprezento­
wanej młodzieży męskiej na wiosen­
nym pokazie w Bialce również napawa 
optymizmem.

W pojedynku o tytuł czempiona Pol­
ski ogierów starszych 2006 zmierzyło 

skim typie, syn czempiona wyścigowe­
go i czempiona Polski - Europejczyka 
może zadowolić najbardziej wybred­
nych miłośników kuhailanów jak też 
hodowców koni małopolskich.

się dwóch synów Gaskonii: Gaspar 
i 10-letni syn Eukaliptusa, czempion 
z Poznania, Falborka i Bełżyc, wice­
czempion Polski 2005 - Grafik, zwy­
cięzca klasy ogierów 7-letnich i star­
szych (92 pkt.). Sędziowie konse­
kwentnie przyznali palmę pierwszeń­
stwa Gasparowi, który, kapitalnie 
przeprowadzony, pokazał się z najlep­
szej strony. Jest to ogier wielkiej urody, 
być może nieco żeńskiej, popartej bar­
dzo poprawną budową, z doskonałą 
kłodą i kapitalnym ruchem. Doskona­
łe wrażenie zrobiła „para gniadych 
z Janowa” czyli Aslan i Album, które 
współzawodniczyły z Grafikiem o tytuł 
wiceczempiona. Za szczególnie udany 
uważam występ Albuma, któremu do-
skonale zrobił kilkuletni pobyt w zna­
nym niemieckim stadzie Redefin. Ten 
dużej klasy ogier, w pięknym kuhailań-

■Johanna Ullström i Album (Europejczyk - Alejka)



■

fo
t. 

W
ie

sł
aw

 P
aw

ło
w

sk
i

Z lewej: wiceczempion Polski
- Grafik w towarzystwie 
czempiona - Gaspara

Left: Polish Nat. Reserve 
Champion Stallion - Grafik with 
the Champion - Gaspar

Na dole: parada czempionow 
- Gaspar

Below: champion’s parade - 
Gaspar

Z nieukrywaną przyjemnością ob­
serwowaliśmy wybór Najlepszego Ko­
nia Pokazu o przechodnie Trofeum 
Stowarzyszenia Hodowców Polskich 
Koni Arabskich w USA - KORONA. 
Jest nim brązowa rzeźba księcia Pepi 
na ulubionym arabskim ogierze Szum- 
ka. Trójka czempionów Polski 2006 — 
Sefora, Gaskonia, Gaspar... I oto sę­
dziowie bez wahania, za Najlepszego 
Konia Polskiego Narodowego Pokazu 
Koni Arabskich 2006 uznali Gaskonię. 
Ach, te klacze - siła polskiej hodowli! 
Obok jej dwóch synów - czempion Ga­
spar i wiceczempion Grafik. I niech 
ktoś powie, że narodowy czempionat 
w Janowie nie jest pokazem hodowla­
nym najwyższej rangi!

Na zakończenie - jakże mila uroczy­
stość, nagroda specjalna dla najlepsze­
go prezentera, którym okazał się być 
zauroczony Michałowem i jego końmi 
obywatel brytyjski Stuart Colvin. Nale­
ży tu jednak podkreślić, że poziom pol­
skich trenerów i prezenterów zarówno 
tych ze stadnin państwowych jak i pry­
watnych jest już bardzo wysoki, a do­
wodem na to jest skuteczne konkuro­
wanie z czołowymi trenerami europej­
skimi i amerykańskimi na ringach mię­
dzynarodowych.

A teraz sędziowie. Wiadomo, że nie­
które zespoły sędziowskie w bieżącym 
sezonie budziły negatywne emocje. 
Dobór jury w tym przypadku musiał 
zadowolić najbardziej wytrwałych mal­
kontentów. Skład sędziowski z najwyż­
szej półki: Sylvie Eberhardt (Niemcy), 
Urs Aeschbacher (Szwajcaria), Gian- 
marco Aragno (Włochy), Peter Upton 
(Wlk. Brytania). Sędziowie ogromnie 
popularni, wręcz rozchwytywani, łu­
biani i cenieni. Ale nawet i oni z rzadka 
wychodzili poza ocenę 16 za nogi a 18.
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nie „zdarzyła się” żadnemu z nich. Od­
byłam z członkami jury interesującą 
rozmowę na ten temat, ale o tym i in­
nych meandrach sędziowania w na­
stępnym numerze „Arabów”...

Zaskoczyła mnie stosunkowo nie­
wielka liczba koni prywatnej hodowli 
w przeciwieństwie do wiosennej Bialki, 
który to pokaz udowodnił, że hodowcy 
prywatni nie muszą się obawiać kon­
kurencji stadnin, spółek ANR i dosko­
nale sobie radzą na pokazach zagrani­
cą, czego przykładem są sukcesy w Ba- 
bolnie, Vilhemsborgu, Borgloon, 
Stróhen i Baden. Tak i tutaj zwróciły 
uwagę: doskonały występ Ekstemy 
(Ekstern - Emanta po Pamir) z Falbor- 
ka i Echo Afrodyty (Piaff- Echo Kalli- 

sto po Pamir) Alicji Poszepczyńskiej. 
Mnie szczególnie podobała się piękna, 
gniada Missouri (Wachlarz - Mina 
po Monogramm [US]) Małgorzaty 
i Józefa Pietrzaków, która z notą 91 pkt. 
uplasowała się na 3. miejscu (za Palan- 
gą) w klasie klaczy 4-6-letnich. Wierzę, 
że o klaczy tej jeszcze usłyszymy w tym 
sezonie.

Wracając do programu hodowlanego 
Dni Konia Arabskiego. W dniu następ­
nym przed południem już na zielonym 
placu przy hali odbył się pokaz czem­
pionów i wręczono nagrody specjalne. 
Nagrodę Prezydenta RP dla Najlepsze­
go Konia Pokazu - Gaskonii wręczył 
przedstawiciel Kancelarii głowy pań­
stwa. Do kolekcji trofeów Gaskonii do­
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łączy! jeszcze Puchar Polskiego Związ­
ku Hodowców Koni Arabskich - „Dla 
Najpiękniejszej”, a Puchar Polskiego 
Klubu Wyścigów Konnych dla najlep­
szego konia wyścigowego pokazu 
otrzymał 9-letni Major, syn Derbisty 
i czempiona Polski - Batyskafa, ho­
dowli SO w Bialce, stanowiący wła­
sność Andrzeja Wojtowicza, w bar­
wach i treningu którego z powodze­
niem w ciągu 5 sezonów biegał 41 razy, 
zwyciężając dziesięciokrotnie, w tym 
w N. Janowa (Przychówku), Cometa, 
Figaro, Kurozwęk i Druida.

Szczególnie wzruszającą była uro­
czystość wręczenia Trofeum WAHO 
za wybitne wyniki w hodowli dla mi- 
chaiowskiej klaczy Emigracja (Palas 
[SU] - Emisja po Carycyn). Ta 25-let- 
nia, zasłużona matka stadna stwo­
rzyła dynastię czempionów, które 
rozsławiły stadninę w Michałowie 
na cały świat. W jej bogatym dorobku 
hodowlanym są m.in. takie sławy jak 
czempiony Europy i świata: Emi­
grantka, Emanacja, Erlanda, Emi­
grant, Ekstern, Emandoria. „Babcia” 
Emigracja osobiście przyjechała z Mi­
chałowa aby odebrać Trofeum i zado­
wolona, żwawo kłusowała wokół rin­
gu. Niestety zabrakło Etrurii, ubie­
głorocznej laureatki, która przekaza­
łaby Trofeum...

Wielka szkoda, że, w przeciwień­
stwie do innych stadnin, które po au­
kcji mają niemal cały dzień na swoje 
pokazy hodowlane stadnina w Jano­
wie jest pod tym względem wyraźnie 
pokrzywdzona. Zaplanowany na po- 
aukcyjny wieczór pokaz hodowlany 
z przyczyny co najmniej o trzy godzi­
ny opóźnionego przyjazdu „dostojni­
ka w biało-czerwonym krawacie”, od­
był się praktycznie w nocy. Wiele osób 
już wyjechało, pozostałe, zgłodniałe 
VIPy rzuciły się do stołów głośno roz­
trząsając aukcyjne emocje, a tymcza­
sem w bajkowej scenerii zachodzące­
go słońca odbywał się wspaniały 
spektakl hodowlany: ogiery czołowe 
używane w Janowie w sezonie 2006, 
tegoroczne źrebięta po ogierach Sara- 
cen, Eurykles, HS Etiquette [GB], 
Balon, Pesai, Gazai Al. Shaqab [QA], 
Ekstern i Piaff. Było na co popatrzeć! 
A potem światła pogasły... •

Nowa
Anna Stojanowska

Patrząc na cudne zdjęcie Pepeszy na okładce tegorocznego 
katalogu aukcyjnego Pride of Poland, klimatem przypominające 

obrazy Andrzeja Novak-Zemplińskiego, odnosi się wrażenie 
jakby czas stanął w miejscu, a historyczne sztychy 

były najbardziej nowatorskimi ujęciami. Ale czas nie stoi 
w miejscu.... Wszyscy i wszystko ulega przemianom.

Również sierpniowe święto koni arabskich w Janowie Podlaskim.

J
anowska aukcja posiada swoją wła­
sną historię, budowaną od trzydzie­
stu sześciu lat przez magiczne miej­
sce jakim jest stadnina, ludzi, konie, za­
wieruchy polityczne 

przetaczające się jak­
by obok, ale odciskają­
ce swoje piętno na tej 
wyjątkowej imprezie. 
I jak każdą historię 
tworzą ją etapy, epoki, 
ery łączące się w dzi­
siejszym obrazie Dni 
Konia Arabskiego.

Żelazny i niezawod­
ny sztab ludzi związa­
ny z tym wydarzeniem 
pamięta początki. Rok 
1969 kiedy po raz 
pierwszy zorganizowa­
no w Janowie aukcję 
koni arabskich. W 160. 
rocznicę powstania stadniny aukcja przy­
niosła ponad milion dolarów a michalow- 
ska klacz Caravella została sprzedana 
za rekordową sumę 153 tys. dolarów.

Potem przyszły złote lata 80., wzrost 
sympatii i zainteresowania Polską 
w świecie. Również polskimi końmi 
arabskimi. Padają wówczas rekordowe 
ceny po dziś przyprawiające o zawrót 

Pepesza z małym 
przyjacielem

Pepesza with her little friend

głowy najbardziej wytrawnych han­
dlowców: ogier El Paso -1 min dolarów, 
Bandos - 806 tys., Deficyt - 609 tys., Ba- 
nat - 525 tys., klacz Wenera - 216 tys. To 

spokojne czasy firmy 
Animex jako organi­
zatora.

Począwszy od 1996 r. 
przez pięć kolejnych 
lat organizacją aukcji 
zajmuje się firma Po- 
lish Prestige. Janow- 

s ska aukcja weszła 
w następny etap swej 
egzystencji.

Schyłek XX i począ- 
3 tek XXI wieku przy- 
° niósł ponownie wzrost 

zainteresowania pol­
skimi arabami. Po­
wróciły fantastyczne 
ceny: ogier Batyskaf - 

450 tys. dolarów, Druid - 500 tys.
Od 2001 r. elitarna aukcja nosi nazwę 

„Pride of Poland” a za jej kształt odpo­
wiada firma Polturf. W ciągu ostatnich 
pięciu lat roczne wpływy z aukcji szacuje 

się na ok. 1 min euro.
Do rekordów cenowych padających 

w ostatnich latach zaliczyć należy, 
w 2001 r.: Egna - 120 tys. dolarów; 
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w 2002 r.: Wieża Wiatrów - 220 tys. (był to 
ostatni rok sprzedaży w dolarach); 
w 2003 r.: Embella - 140 tys. euro; 
w 2004 r.: Palestyna - 300 tys. euro; 
w 2005 r. Elandra - 290 tys. euro.

W ciągu 36 lat prowadzenia aukcji ja­
nowskiej zostało sprzedanych ponad 1200 
koni czystej krwi arabskiej. Ale, ale....

W 2006 r. Dni Konia Arabskiego w Ja­
nowie Podlaskim weszły w kolejny, zupeł­
nie nowy etap. Stało się tak za sprawą 
inwestycji przeprowadzonej w stadni­
nie, największej od kilkudziesięciu lat. 
Na tzw. „pastwisku za parkiem” stanęła 
hala treningowo-aukcyjna wraz z kom­
pleksem nowych stajni. Całość doskonale 
wkomponowana w zabytkową architek­
turę stadniny, utrzymana w stylu, wykoń­
czona z ogromnym smakiem i dbałością 
o szczegóły. Wieczni malkontenci obawia­
li się, że zamknięcie plenerowej imprezy 
jaką były od 36 lat Dni Arabskie wpraw­
dzie uniezależni wszystkich od kaprysów 
pogody ale zabierze niepowtarzalny czar 
i aurę. Optymiści mieli nadzieję, że wła­
śnie hala pozwoli stworzyć nowy klimat, 

skupić i zorganizować przestrzeń, nadać 
wrażenie spektaklu.

Bez wątpienia oczekiwania i nadzieje 
były ogromne. A przecież problemy i dy­
lematy od lat pozostają te same.

Pomimo upływu lat hodowcy, przygo­
towując ofertę aukcyjną, stają niezmien­
nie przed tymi samymi dylematami. Jak 
uatrakcyjnić propozycję? Należy wybrać 
konie dobre, takie po które przyj adą 
klienci, jednocześnie nie powodując 
uszczerbku w stadzie macierzystym. 
Tworzeniu listy sprzedażnej od zawsze 
towarzyszyły emocje. Z jednej strony tro­
ska o zabezpieczenie przyszłości hodow­
lanej, z drugiej - świadomość jak trudny 
jest to rynek, niestabilny, chimeryczny 
i jak łatwo go utracić. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że najłatwiej sprzedać jest ko­
nie wybitne, ale przecież nie „co dzień 
niedziela”, takie stanowią zaledwie nie­
wielki procent i bez wątpienia powinny 
przede wszystkim spełnić swe obowiązki 
wobec macierzystej hodowli. Dobrze 
skonstruowana oferta aukcyjna zawiera 
zatem „gwiazdę”, która jest magnesem, 
i po którą z dużym prawdopodobień­
stwem przyj adą nabywcy, oraz rzetelne 
konie-tła, stanowiące trzon oferty.

Dyskusje nad wyborami takiej „gwiaz­
dy” spędzały sen z powiek nieżyjących już 
dziś Dyrektorów Andrzeja Krzysztalowi- 
cza, Ignacego Jaworowskiego i Andrzeja 

Guziuka. Były czasy kiedy skład oferty 
aukcyjnej stawał się niemal sprawą poli­
tyczną, próbowano mniej lub bardziej de­
likatnych nacisków, perswazji... Zawsze 
jednak nadrzędnym celem było i jest za­
pewnienie stabilnej sytuacji w hodowli. 
Sprzedaż nie mogła jej zachwiać.

Te same problemy dotykają hodowców 
współcześnie. Zarówno prywatnych jak 
i kierujących hodowlą w stadninach-spól- 
kach ANR. Panowie Marek Trela, Jerzy 
Białobok i Jerzy Urbański formułując li­
stę sprzedażną przestawiają i oglądają 
typowane na aukcje konie po kilkadzie­
siąt razy, ocierając pot z czoła i utyskując 
na niewdzięczność zadania. Ale nikt nie 
obiecywał, że będzie łatwo.

Różnorodność. Od trzydziestu sześciu 
lat oferta aukcyjna próbuje zadowolić 
najbardziej wybredne gusty klientów. 
Konie pokazowe, wyścigowe, klacze 
i ogiery hodowlane, matki stadne i pier­
wiastki, nie więcej niż trzydzieści kilka, 
bo przecież elita nie może być liczna. Coś 
dla miłośników koni w typie polskiego 
kuhailana i nowoczesnego saklawi. Bazę 
stanowią konie ze stadnin-spólek Skar­
bu Państwa w Janowie Podlaskim, Mi­
chałowie i Bialce, ale wspomagana jest 
ona przez konie własności prywatnej. Li­
stę aukcji Pride of Poland 2006 tworzyły 
32 klacze, w tym trzy własności prywat­
nej oraz 3 ogiery, w tym jeden hodowli

Na górze: Gehenna - najdrożej sprzedana klacz 
Above: Gehenna - the highest selling mare
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Z lewej/Left: Scott Benjamin & George Zbyszewski



1 własności prywatnej. Ciężar „gwiazd” 
tegorocznej aukcji niosły siwa, jedena­
stoletnia Gehenna z Michałowa (Mono­
gramm - Gizela po Palas), szalenie efek­
towna, doskonale się ruszająca i bardzo 
typowa, śliczna, urodzona w Kurozwę- 
kach, a stanowiąca własność SO Białka 
Hula (Penthagonn - Hulanka po Euka­
liptus), przed którą jeszcze nie jeden wy­
grany pokaz oraz stylowa, bardzo „pol­
ska” w wyrazie janowska Pepesza (Euka­
liptus - Pestka po Probat), której nieza­
pomniane zdjęcie zdobiło okładkę kata­
logu aukcyjnego.

Niewątpliwą ciekawość budziła stawka 
ogierów wytypowana na sprzedaż, którą 
otwierał atletyczny Espadero, wyhodo­
wany w Janowie Podlaskim syn Eldona, 
zwycięzca sześciu gonitw, w tym Derby. 
Wspomagały go: urodziwy i utytułowany 
Migrant (Emigrant - Mina po Mono­
gramm), hodowli Sławomira Lange, 
a własności Małgorzaty i Józefa Pietrza­
ków oraz specjalna oferta dla „wyścigow­
ców”, doskonale znany, jedenastoletni 
Wiliam (Endel - Wilia po Pepton), ho­
dowli SK Michałów. Dla gości, którzy nie 
nabędą wymarzonego konia podczas go­
rączkowej licytacji przygotowano cieka­
wą ofertę Silent Sale, składającą się z 15 
klaczy i siedmiu ogierów.

Jakby na przekór olbrzymim, tego­
rocznym oczekiwaniom związanym z no­
wymi wyzwaniami jakie stwarzała janow­
ska hala, prognozy zapowiadały istny 
koszmar. Począwszy od udaremnionego 
zamachu terrorystycznego na londyń­
skim lotnisku Heathrow, jednym z naj­
większych lotniczych portów przeładun- 
kowo-tranzytowych na świecie, a skoń­
czywszy na ulewnym deszczu, który uda­
remnił ambitne plany organizatorów 
związane z czampionatem na świeżym 
powietrzu. Pogoda, dzięki hali, nie mogła 
wiele zepsuć, jedynie spowodowała zmia­
nę planów. Gorzej było z „terrorystami”. 
Do tragedii wprawdzie nie doszło, ale 
na kilka godzin funkcjonowanie znacznej 
części europejskich lotnisk zostało po­
ważnie zaburzone. Heathrow wróciło 
do „normalności” dopiero po paru 
dniach. Dla aukcji oznaczało to trudności
2 Przylotami znacznej części klientów, 
głównie z Bliskiego Wschodu, kilku z nich 
w ogóle nie dojechało. Jednakże dużo po­
ważniejszy w skutkach mógł się okazać 

brak możliwości dotarcia na czas aukcjo- 
nera - Irlandczyka Todda Watta.

Janowska impreza przez lata swego 
istnienia miała sporo szczęścia do ludzi. 
Dopracowała się zespołu fanatyków, któ­
rzy sprawdzają się, jak się okazało, w wa­
runkach trudnych, a swoją pracę traktu­
ją jak prawdziwą frajdę. Zmęczenie 
i stres pozostają kwestią zupełnie drugo­
rzędną. Tegoroczna aukcja wyłoniła dwie 
nowe gwiazdy ringu. Ujawnione wpraw­
dzie w ekstremalnych warunkach, nie 
tylko stanęły na „wysokości zadania”, 
a znacznie się ponad nią wzniosły. Roli 
aukcjonera podjął się Scott Benjamin - 
Amerykanin zadomowiony od kilkuna­
stu lat w Polsce i zakochany w polskich 
koniach arabskich. Wspomaga! go w nie­
dościgniony sposób Jerzy „George” Zby- 
szewski - Polak zadomowiony od kilku­
nastu lat w Ameryce.

Ten zgrany duet przeobrazi! handlową 
imprezę w prawdziwy show. Okazało się, 
że pikanterii i widowiskowości można do­
dać nawet tak pozornie bezdusznie finan­
sowej sytuacji jaką jest licytacja. „It is on- 

ly money” - rozpoczął Jerzy Zbyszewski. 
Ale to nie do końca prawda...

O aukcji Pride of Poland 2006 możemy 
już mówić w czasie przeszłym. Jej wynik 
wyszedł naprzeciw dużym oczekiwaniom, 
a nawet je przerósł, ucinając spekulacje 
sceptyków. Rekordowy rezultat zarówno 
pod względem finansowym, jak i, co nie 
bagatelne, pod względem ilości sprzeda­
nych koni. Żadnej innej aukcji na świecie 
nie udało się nawet zbliżyć do uzyskane­
go obrotu 1.629.100 euro, przy sprzeda­
nych 44. koniach, co stanowi niemal 90% 
oferty. Średnia cena z aukcji głównej 
oscylowała wokół 48 tys. euro. Jest to nąj- 
lepsza sprzedaż ostatnich 20. lat. Jak do­
tychczas niedoścignionym wynikiem cie­
szyła się aukcja z 2004 r., kiedy rezultat 
zamknął się kwotą 1265 tys. euro, a klacz 
Palestyna została sprzedana za 300 tys.

Trudne decyzje: od góry - Claudia Quentin 
(Argentyna) oraz Jeff Sloan (USA)

Z lewej: bialecka Hula

Difficult decisions: from top - Claudia Quentin 
(Argentina) and Jeff Sloan (USA)

Left: Hula from Bialka Stud

euro. Wówczas, czując na plecach ciężar 
odbywającego się w Polsce Kongresu 
Światowej Organizacji Konia Arabskiego 
(WAHO), hodowcy wysupłali z zacisz­
nych miejsc swoich stajni niepowtarzalną 
stawkę koni aukcyjnych. Na ringu stanę­
ły prawdziwe sławy: Palestyna, Eskalop- 
ka, Savannah, a średnia cena sprzedaży 
wyniosła 57.975 euro. Należy jednak pa­
miętać, że we wspomnianym 2004 r. 
sprzedano niewiele ponad 70% oferty.

Podczas tegorocznej aukcji najwyższe 
ceny uzyskały michaiowska Gehenna - 
180 tys. euro i wyhodowany w Janowie 
Podlaskim Espadero - 210 tys. euro, któ­
rego licytacja przerodziła się w prawdziwy 
spektakl. Obydwa konie, podobnie jak je­
denaście innych, pojadą do Australii. No­
wy klient, który trafił do Polski z Antypo­
dów, nie pozostawił wiele do powiedzenia
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pozostałym zainteresowanym, mimo, że 
wiele licytacji przebiegało niezwykle 
burzliwie. Zdystansował Amerykanów, 
pozostawił w tyle kraje europejskie, 
Afrykę i Amerykę Południową. Za trzyna­
ście wylicytowanych koni zapłacił sumę 
856 tys. euro! Echa tegorocznej aukcji 
do dziś rozbrzmiewają po światowych 
rynkach koni arabskich.

Dla porównania - zorganizowana 
w Holandii w Kossak Stud w dniu 1-2 wrze­
śnia aukcja przyniosła wynik rzędu 
134.700 euro. Średnia cena oscylowała 
wokół 7 tys. euro, a najwyżej wylicytowa- 
nego konia sprzedano za 16 tys. Spośród 
50. wystawionych koni nowych nabyw­
ców znalazło zaledwie 19.

Po zakończeniu aukcji Izabella Pawe- 
lec-Zawadzka, Prezes Polskiego Związ­
ku Hodowców Koni Arabskich skwito­
wała sytuację jednym zdaniem: „wiecie 
co? trzydziesta siódma aukcja rozpoczę­
ła kolejną epokę w historii tej imprezy, 
warto o tym pamiętać”...

Miała rację. •

Licytacja Migranta (wyżej) 
wzbudziła wiele emocji - 
zwłaszcza u hodowcy i właściciela 
- Józefa Pietrzaka (niżej).

Migrant’s (higher) sale was very 
exciting - especially for the 
breeder&owner - Józef Pietrzak 
(lower)

JANÓW PODLASKI 2006 National August

A quarterly magazine cannot always keep up with the 
current events. On the other hand looking back from 
a time’s perspective allows for a better view. For that 
reason this will not be a typical coverage of the 28th 
National Show, but a share of my personal reflections on 
these exciting days.

The pouring rain and flooded show ring only validated the 
decision for building the new training and show facility, as 
the organizers quickly changed the setting from outdoors to 
indoors. The show’s main worry of „will it rain or not?” has 
forever vanished.

It has been said many times before that it is easier to 
become European Champion than to gain the same title at 
the National Show. Once again this proved true. The Filly 
Championship favorite Emandoria (European Champion 
Filly 2005) had to settle for the title of Reserve and give way 
to an upcoming star - Sefora from Janów Podlaski - owner 
of a chiseled, classic head, set on a beautiful swan-like neck 

and perfectly shown by Janek Treia. The junior classes in 
Biaika and Janow Podlaski allow for an evaluation of one’s 
achievements as well as a chance to develop breeding 
concepts for the years ahead. The strong domination of 
Michaiow’s champion extraordinaire Ekstem (Monogramm 
(US) - Emestyna by Piechur) must have been noticed. His 
high-scored offspring included: Champion Filly Sefora (92 
pts), her stablemate Pinta (90,33 pts) and Ekstema (90 pts). 
Altamira, not in her top form, placed third, while Biaika’s 
golden Ekina bravely took on the two-year-olds by Gazal Al 
Shaqab. But in 2007 Ekstem’s position might be threatened 
by National Champion Piaff, currently on lease in the US, 
whose two daughters received very high marks: Jandw’s 
Agusta and Echo Afrodyta bred by Ms Poszepczynska.

The older mare classes brought a lot of excitement, 
especially the 11 years old and above, which starred 
beauties such as Embra, Egzonera, Kwestura, Zagrobla, 
Eutona from Janbw, Eutrofla from Biaika and last but not
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least - Gaskonia. All marks were above 90 points. The 
winner? 19-year old Gaskonia, Michaiow’s respected 
broodmatron, by Probat (SE) out of Gizela by Palas (SU), 
with the show’s highest score of 93,67 points. She was also 
voted unanimously National Champion Mare 2006. The 
verdict was surprising but just. She bested three daughters 
of Ecaho: Janow’s European Champion Palmeta, her 
stablemate Alhambra and European and All Nations Cup 
Reserve Champion Emanda. The judges admitted that the 
older mare classes in Poland are the toughest of all. „Every 
one of these mares deserves first place, it’s only a matter of 
view...” said Sylvia Eberhardt.

The stallion classes allow for an inspection of male 
breeding potential and what breeders can expect when 
choosing sires for the next season. I personally find the 4-8
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Trofeum WAHO 2006 - klacz Emigracja z Michałowa 

2006 WAHO Throphy for Michałów-bred Emigracja

year old stallions class the most interesting. 7 out of 13 
stallions were awarded with over 90 points: Gaspar, National 
Champion Colt, by Emigrant and out of our reigning 
Champion Mare Gaskonia by Probat (SE); right behind him 
Aslan (Eukaliptus - Algora by Probat); third came Laheeb’s 
(IL) best son - Poganin out of Pohulanka by Pepton, both 
bred by Janów Podlaski; next: Michaiów-bred, twice 
Reserve Champion Colt and winner from Weis - Esparto by 
Ekstern; then respectively three stallions from Janów 
Podlaski: Perseusz (by Laheeb (IL)), Esculap (by Primo 
(SE)), National Champion Colt and Emigrant’s second 
successor - Eurykles.

Contrary to some opinions I believe the future of Polish 
breeding is not endangered, as the stallions mentioned 
above represent four vital sire lines in the Polish breeding 
program: Uderim (Esculap), Ibrahim (Aslan), Kuhailan 
Haiti (Esparto) and the numerously represented Saklawi 
I line (Gaspar, Poganin, Perseusz, Eurykles). Further 
optimism can be drawn from the presentation of numerous 
colts of high quality at the Junior Spring Show in Biaika.

The battle for National Champion Stallion was between 
Gaskonia’s two sons: Gaspar and Grafik by Eukaliptus, 
class winner (92 pts) and Reserve Champion from last year. 
The coveted title went to Gaspar, a stallion with great 
(perhaps a bit feminine) beauty, paired with a very correct 
build and excellent movement. Janow’s two bays, Aslan and 

Album, made a phenomenal impression. I believe that 
Album, presenting perfect kuhailan type, can satisfy the 
most demanding kuhailan aficionados and breeders of the 
Małopolski horse alike.

The challenge trophy of Prince Pepi for Best in Show 
presented by the KORONA - Polish Arabian Breeders 
Society from the US, was dealt between Sefora, Gaskonia 
and Gaspar. Without hesitation the judges pointed to 
Gaskonia. The Best Handler award went to UK’s Stuart 
Colvin, however Polish handlers and trainers also do not 
lack skill and easily compete against the best during 
international events.

The set of judges had to satisfy even the loudest 
grumblers: Sylvie Eberhardt (Germany), Urs Aeschbacher 
(Switzerland), Gianmarco Aragno (Italy) and Peter Upton 
from the UK. However even they rarely gave more than 16 for 
legs, while an 18 did not happen at all. I had a chat with them 
regarding this matter, but that’s material for another article.

I was surprised to see so few privately bred horses, as 
compared to the Junior Spring Show in Biaika, which 
proved that they do not have to fear the State Studs. 
Eksterna (Ekstern - Emanta by Pamir) from Falborek 
Arabians and Echo Afrodyta (Piaff - Echo Kallisto by 
Pamir) from Ms Alicja Poszepczyńska attracted lots of 
attention, while my personal vote goes to the beautiful bay 
Missouri (Wachlarz - Mina by Monogramm (US)) bred by 
Mr and Mrs Pietrzak, who received a score of 91 pts. I believe 
we will hear even more about her during this season.

At the special awards ceremony Gaskonia gained a Best 
in Show trophy from the President of Poland’s office, 
followed by a trophy from the Polish Arabian Horse 
Breeders Association for „Highest Scored Mare”. The Best 
Racehorse of the National Show was awarded to Major, son 
of Derby winner and Polish National Champion Batyskaf, 
bred by Biaika and owned by Mr Andrzej Wojtowicz, who 
trained him for 5 seasons with 41 races and 10 wins, 
including Arabian Produce, Comet, Figaro, Kurozwęki and 
Druid Stakes. A touching moment came with the honoring 
of Michaiów-bred Emigracja (Palas (SU) - Emisja by 
Carycyn) with the WAHO Trophy for outstanding results in 
breeding. The 25 year old broodmatron established 
a dynasty of champions such as Emigrantka, Emanacja, 
Erlanda, Emigrant, Ekstern, Emandoria, which famed 
Michaiów Stud worldwide. „Granny” personally arrived in 
Janów to claim her trophy and joyfully trotted around the 
show ring. Unfortunately Etruria, last year’s recipient of the 
award, was not present to pass on the title...

After the auction comes time for the Breeding Parades of 
the studs. Janów is always a bit handicapped, as its parade 
took place on Sunday late evening and it has the least time 
to perform. This year’s show awed the viewers by presenting 
Janow’s chief sires, 2006 foals by Saracen, Eurykles, HS 
Etiquette (GB), Balon, Pesal, Gazal Al Shaqab (QA), 
Ekstern and Piaff. It was worth to look at! And then the 
lights went down...

Izabella Pawelec-Zawadzka
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A New era

Looking at the delightful photo of Pepesza on the cover of 
the Pride of Poland 2006 Sale Catalogue, which resembles 
the paintings of old, makes one believe that time stands still 
at Janów Podlaski. However everything undergoes changes, 
even the festival of the Arabian horse in August.

The first Sale in 1969 brought over 1 million dollars, with 
Michaiow’s mare Caravella being sold for $153,000. Then 
came the „golden 80’s”, which saw a huge growth of interest 
and sympathy for Poland and its Arabian horses worldwide. 
The record prices set then are almost legendary (El Paso -1 
million dollars, Bandos - $806 000). During these calm years 
the sale was under the auspices of Animex as the organizers. 
From 1996 until the year 2000 the responsibility of 
organizing the auction lay in the hands of Polish Prestige. 
This marked yet another era for the Janów Podlaski Sale, as 
the end of the millennium brought again enormous interest 
in the Polish steeds. The phenomenal prices returned 
(Batyskaf - $450 000, Druid - $500 000). In 2001 the auction 
took on the name of „Pride of Poland” and is since then 
handled by Polturf Company. During those 5 years the 
annual outcome of the sale is estimated around 1 million 
euro. The record prices include: Egna - $120 000 in 2001, 
Wieża Wiatrów - $220 000 in 2002, Embella - 140 000 EUR in 
2003, Palestyna - 300 000 EUR in 2004 and Elandra - 290 000 
EUR in 2005. But don’t close the book here...

2006 opened a whole new chapter in the history of the Sale. 
A new training facility has been built on the stud premises, 
together with brand new bams, both of which fit perfectly 
into the historical architecture of Janow Podlaski. Pesimists 
worried over bringing the event inside, while optimists 
dreamed of creating an intimate climate for the spectacular 
show. Both groups had high hopes and expectations.

Each year the breeders are faced with the same 
problematic questions - how to make the offer even more 
attractive? One has to choose quality material, while at the 
same time not dealing irreversible damage to the breeding 
program. A well constructed sale offer includes a dazzling 
star, which like a magnet draws clients from all comers of 
the world and a proved and promising group of other horses, 
who provide a solid backbone for the auction.

The debates over choosing such a star brought many 
a sleepless night for the legendary Stud Directors: Andrzej 
Krzysztalowicz, Ignacy Jaworowski and Andrzej Guziuk. 
There were times, when the sale offer became nearly 
a political issue. However the priority had always been (and 
still is) to retain a stable situation in the breeding program. 
The sale could not cause damage to it. Today’s Directors 
and private breeders have the same problems when it 
comes to making this important decision, but no one said it 
would be easy.

POLSKI ZWIĄZEK HODOWCÓW 
KONI ARABSKICH

POLISH ARABIAN HORSE BREEDERS SOCIETY
DORADZTWO, OCENA, KONSULTACJA

DOKUMENTACJA HODOWLANA

ORGANIZACJA POKAZÓW,
SEMINARIÓW I SZKOLEŃ

BREEDING, EVALUATION & CONSULTATION

DOCUMENTATION

JUDGING

SHOWS, SEMINARS & CLINICS

Stadnina Koni, 21-505 Janów Podlaski, tel. (+48) 83 341 30 09, fax (+48) 83 341 33 60, e-mail: office@pzhka.arabians.pl
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Espadero

The offer - very diverse. For 36 years the sale has been 
satisfying the needs of all clients, offering horses for 
showing, racing, breeding sires, broodmatrons and 
youngsters. Not more than a little over 30, as an elite group 
cannot be large. This group stems from the State Studs of 
Janów Podlaski, Michałów and Białka, but also invites the 
best from the private breeders. The Pride of Poland 2006 
main list consisted of 32 mares (including 3 private ones) 
and 4 stallions (one privately-bred). The weight of being 
a star lay on the shoulders (or rather withers) of the 11 year 
old Gehenna (Monogramm - Gizela by Palas) from 
Michałów, the milky-white Hula (Penthagonn - Hulanka by 
Eukaliptus) bred by Kurozwęki and owned by Białka and 
Janow’s very Polish-typey Pepesza (Eukaliptus - Pestka by 
Probat), who graced the cover of the Sale catalogue. The 
male offer opened up with Janow’s athletic Espadero (by 
Eldon), winner of 6 races, including the Derby. Out there 
helping him were Mligrant (Emigrant - Mina by 
Monogramm), bred by Mr Sławomir Lange and owned by 
Mr and Mrs Pietrzak, and Michalow’s two finest - the racing 
superstar Wiliam (Endel - Wilia by Pepton) and show 
superstar Emrod (Emigrant - Empressa by Probat). For 
those who did not have a chance to acquire some of the 
magic at the main auction, the Silent Sale awaited with 15 
mares and 7 stallions.

As life loves to be ironic, the organizers were faced with 
two unpredictable situations. First the weather - heavy rain 
made it impossible to conduct the National Show outside. 
Although thanks to the new facility this problem was 
quickly overcome. However the attempted terrorist attacks 
at Heathrow caused a delay in flights, which meant some of 
the clients could not arrive in person, as well as the 
auctioneer - Irishmen Todd Watt.

]
Luckily over the years the heat of the Janów Sale forged I 

true and dedicated fanatics, who give their all to make the 
event as memorable as it is. Under this extreme situation I 
two new stars were bom - Scott Benjamin as the auctioneer I 
helped out by Jerzy Zbyszewski, affectionately known as 
George Z. This duo transformed a business event into I 
a spectacular show. „It is only money” - began George. Well, I 

not only...
The Pride of Poland 2006 is already behind us. Its result I 

exceeded all expectations - a record overall financial I 

outcome and a record number of horses sold. No other sale 
came even close to such an aggregate -1 629 000 EUR, with I 

44 horses sold, being 90% of the sale offer. The average of the 
main sale resulted in 48 000 EUR.

It is without a doubt the best sale in the last 20 years. 
Until now the best result was achieved in 2004, with a 1 265 
000 EUR aggregate and Palestyna being sold for 300 000 I 
EUR. In order to commemorate the WAHO Congress, which 
took place a week prior to the Sale, the Directors brought 
out the cream of the crop to the sale ring - Palestyna, 
Eskalopka, Savannah - and the average resulted in 57,975 
EUR. However only 70% of the offer was sold.

This year the highest prices were given for Michalow’s 
mare Gehenna -180 000 EUR and Janow’s stallion Espadero 
- 210 000 EUR, whose bidding turned into an unbelievable 
spectacle. Both horses, together with 11 others, will make 
their way to Australia. The new client from „Down Under” 
engaged himself in heavy bidding and came out the winner 
and as new owner of 13 horses for the sum of 856 000 EUR! i 
As a comparison the Kossack Sale in Holland, conducted on 
the l-2nd of September brought a total of 133 700 EUR. The 
average resulted in 7 000 EUR and the highest priced horse I 
was sold for 16 000 EUR. Out of the 50 horses offered for sale 
only 19 found new owners.

When the lights went down, Mrs Izabella Pawelec- I 
Zawadzka, President of Polish Arabian Horse Breeders 
Society, thoughtfully observed: „The 37th auction began yet 
another era in the history of the Janów Sale. ” And she was 
right.

Anna Stojanowska 
Tlumaczenia/Tranlated by: Joanna Krawczyk

Tradycji stalo się zadość: 
najlepszy prezenter pokazu - Stuart Colvin
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Best handler up! - Stuart Colvin
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HODOWLA

Etruria
Marek Trela

Etruria - „fruwająca piękność“ / Etruria - „the flying beauty“

Dyr. Andrzej Krzysztatowicz 
z Etrurią

Director Andrzej Krzysztatowicz 
with Etruria

Siwa Etruria, córka ogiera Palas 
i klaczy Etna (po Faher) 

urodziła się w wyjątkowym 
dla Janowa roku 1975, 

który dał stadninie 
najwspanialsze klacze, takie 

jak: Aleja, Arra, Ballada, 
Ceremonia, Europa, Fantastka, 
Pilarka i ogiery - Enos, Ernal, 

Gokart i Pepi. Rok ten 
dodatkowo upamiętnił się 
powrotem do używanego 

przed wojną starego palenia 
janowskiego. Znów na koniach 

janowskich pojawiło się „J" 
z koroną w miejsce używanego 

przez lata powojenne „19".

B
ył to trzeci sezon pobytu 
w Janowie ogiera Palas, spro­
wadzonego z Tierska dla do- 
lewu obcej dla nas krwi egipskiej. 
Ogier ten poza krwią epokowego dla 

rosyjskiej hodowli Aswana, czy raczej 
Raafata, bo tak się naprawdę nazywał 
ten królewski dar prezydenta Nasse- 
ra, niósł również krew innego ogiera 
ze stadniny El Zahraa pod Kairem - 
siwego Nila.

W rodowodzie Platiny, babki Palasa, 
znajdujemy janowskie ogiery Taki Pan 

ur. 1937 i Piołun 1934, krew słynnego 
francuskiego ogiera Denouste 1921, 
a poprzez konie pochodzące z Crabbet 
Park w Anglii antonińskiego Skowron­
ka. Jak widać rodowód ojca Etrurii łą­
czył w sobie delikatność i urodę koni 
egipskich z dzielnością wyścigową 
francuskich oraz poprawnością budo­
wy, charakterem, ruchem polskich i ka­
librem koni z Crabbet.

Matka Etrurii, albigowska Etna 1959 
była jedną z najcenniejszych klaczy 
stadnych jakie kiedykolwiek znajdo­

wały się w Janowie. Piękna i szlachet­
na, o bardzo pustynnym typie urody 
dała naszej hodowli wspaniałe ogiery: 
Etapa, Eternita i Etiwa, oraz po­
za Etrurią klacze: Eąuitanę, Etencję, 
Etiologię i Etiopię. Zarówno Palas, jak 
i Etna należały do ścisłej elity hodowla­
nej i pozostawiły trwały ślad w całej 
polskiej hodowli koni czystej krwi.

W 1978 r. młoda Etruria, jak wszyst­
kie jej rówieśniczki, rozpoczęła pobyt 
na torze wyścigowym Służewiec przy­
dzielona do stajni Kozienice trenera 
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pajińsldego. Jako trzyletnia wystarto­
wała w dwóch wyścigach i raz zajęła 
3 miejsce. Wszystko wskazywało na to, 
że ściganie się nie było jej powołaniem.

W1978 r. na najwyższych ministerial­
nych szczeblach zapadła decyzja 
udziału polskich koni w pokazie ho­
dowlanym rozgrywanym w Paryżu 
i rozpoczęło się kompletowanie ekipy. 
Ówczesny inspektor wydziału hodowli 
koni Zjednoczenia Hodowli i Obrotu 
Zwierzętami Tomasz Szymański, do­
stał zadanie wybrania reprezentantki 
Janowa spośród klaczy przebywają­
cych na torze w Warszawie. Po wstęp­
nych eliminacjach ostatecznie wybrać 
musial między dwoma siwymi piękno­
ściami - Europą i Etrurią. O wyborze 
tej drugiej zadecydowała jej wspaniała 
prezencja i doskonały ruch.

Jak się wkrótce okazało wybór był 
niezwykle trafny, a potwierdziła to mię­
dzynarodowa komisja sędziowska 
przyznająca Etrurii tytuł czempionki 
klaczy młodszych Salonu Konia w Pa­
ryżu. „Fruwająca” klacz z Polski podbi­
ła serca publiczności i kolegium sę­
dziów. Był to ogromny sukces, który 
zapoczątkował trwające do dnia dzi­
siejszego pasmo zwycięstw polskich 
koni na ringach pokazowych Europy 
i świata.

Kolejny występ Etrurii w Paryżu 
w 1981 r., w dniach poprzedzających 
wprowadzenie w Polsce stanu wojen­
nego, zakończył się ząjęciem 3. miejsca 
w czempionacie świata za inną córką 
Palasa - niezapomnianą Pilarką i słyn­
ną angielską Alihą pp. Maxwell.

Zmęczona podróżą, zupełnie „nie 
w sosie” z powodu odparzonego ogo­
na, zbyt chuda, Etruria zdołała jednak 
zająć bardzo wysokie miejsce i pozo­
stawić w pobitym polu wiele europej­
skich piękności.

Następna podróż do Paryża to kolej­
ny wielki triumf Etrurii. We wspania­
łym stylu wygrała, zdobywając tytuł 
czempionki świata i ogromną sympa­
tię publiczności. Okazało się, że będąc 
we właściwej kondycji Etruria jest nie 
do pokonania.

W siedem lat po paryskich sukcesach 
Przyszła wreszcie pora na tytuł, o który 
bywa trudniej niż o najwyższe laury 
na zagranicznych pokazach. Etruria 

została narodową czempionką Polski 
klaczy starszych otrzymując najwyższą 
punktację janowskiego pokazu.

Sukces ten spowodował, iż zapadła 
decyzja wysiania Etrurii na czempio- 
nat Europy w szwajcarskiej miejsco­
wości Frauenfeld. Zdobyty przez nią 
tytuł wiceczempionki Europy zapewne 
ucieszyłby większość hodowców, jed­
nak wśród fachowych obserwatorów 
i publiczności wywołał niemałe zdzi­
wienie i rozczarowanie. Klacz zapre­
zentowała się doskonale i kończąc 
swoje zagraniczne występy wyjeżdżała 
ze Szwajcarii „z tarczą” pozostając 
od tej pory już tylko wspaniałym wspo­
mnieniem, zjawiskiem opisywanym 
w rozmowach o najbardziej spektaku­
larnych występach na światowych rin­
gach pokazowych.

Od tego czasu Etruria wiodła żywot 
szacownej matrony i tylko w czasie 
przeglądów hodowlanych i wizyt waż­
nych hodowców pokazywała, że mimo 
swojej trzydziestki na karku jest jed­
nak czempionką świata i swoją prezen­
cją i ruchem zawstydzała swoje młod­
sze koleżanki, dając im przykład jak 

Najlepszy syn Etrurii - Ecaho po Pepton

Best son of Etruria - Ecaho by Pepton

powinna zachowywać się prawdziwa 
córa pustyni.

Oczywiście życie Etrurii nie upływa­
ło jedynie na zagranicznych wojażach 
i konkursach piękności. Będąc klaczą 
stadną spełniać musiala swoją podsta­
wową powinność - rodzenie źrebiąt, 
które powinny zapewnić ciągłość jej li­
nii rozpoczynającej się od sławuckiej 
Wołoszki.

Pierwszym partnerem Etrurii został 
ogier Aloes, gniady, kuhailański w typie 
syn Celebesa i wnuk Witraża. Ten nie­
duży, ale wspaniale ruszający się ogier 
okazał się doskonale pasować do „ra- 
miastej” Etrurii. Urodzona w 1980 r. si­
wa Enaria odznaczała się dużą urodą 
i doskonałym ruchem. Klacz ta stała 
się jedną z gwiazd zorganizowanej 
10 lutego 1985 r. w Scottsdale (Arizo­
na) aukcji „Polish Ovation”. Uzyska­
na cena 525 tys. USD stawiają w szere­
gu najdrożej sprzedanych koni na tej 
wyjątkowej i niepowtarzalnej aukcji.

Już w USA Etruria urodziła doskona­
łego ogiera Europia (po Europejczyk), 
który dał 5. narodowych czempio- 
nów i 2. wiceczempionów. Ze względu 
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na wspaniały ruch potomstwo jego 
startowało głównie w klasach pod sio­
dłem.

Kolejnym potomkiem Etrurii jest 
Etogram 1981 po El Paso, ogier czoło­
wy w stadninach Kurozwęki, Micha­
łów i Janów Podlaski, dość szeroko 
użyty w hodowli prywatnej w Polsce 
i Szwecji. Na jego pokazowy dorobek 
składają się tytuły wiceczempio- 
na Polski 1991, 1992, 1993, czempio- 
na Polski i najlepszego konia pokazu 
1994, międzynarodowego czempio- 
na ogierów w Babolnej 1994, czempio- 
na Szwecji 1996, międzynarodowego 
czempiona Norwegii 1996, międzyna­
rodowego czempiona ogierów Blom- 
meród 1997. Etogram jest ojcem po­
nad 50 źrebiąt, w tym kilku doskonale 
rodzących klaczy i ogiera Eutin, który 
wciąż jeszcze nie powiedział ostatnie­
go słowa w polskiej hodowli. Dzisiaj, 
mimo swoich 25 lat Etogram czuje się 
wciąż młodo i swoim ruchem i wigo­
rem zawstydzić mógłby wiele mło­
dych ogierów.

W 1982 r. urodził się Espaniol, kolej­
ny syn sprzedanego w tym roku czem­
piona USA, ogiera El Paso. Koń ten nie 

odegrał żadnej roli w hodowli i został 
sprzedany jako walach wierzchowy 
do Wioch.

Następnie urodziły się po kolei trzy 
klaczki, wszystkie po Aloesie: Etruska 
1983, Etana 1984 i Ettoria 1985. Mimo, 
że to rodzone siostry, każda była inna. 
Najbardziej urodziwa była Etruska, 
„kalibrowa” o wspaniałym ruchu - Eta­
na, natomiast Ettoria była raczej śred­
niej jakości i po urodzeniu trzech źre­
biąt została sprzedana do USA.

Sprzedana do Szwecji po powrocie 
z toru wyścigowego Etruska pozosta­
wała w Polsce rodząc w sumie 9 źrebiąt 
dla swych nowych właścicieli - S. H. 
Karlsson i Kortowe Arabians, po czym 
została sprzedana do Brazylii.

Etana w wieku 4. lat została sprze­
dana do USA, gdzie stała się cenną 
matką stadną.

Urodzony w 1986 r. Etman po micha- 
łowskiej hodowli ogierze Gil, udowod­
nił swoje zdolności wyścigowe wygry­
wając nagrody - Bialki i Skowronka 
i stal się jednym z najlepszych koni wy­
ścigowych w swoim roczniku. Po do­
skonałej, dwuletniej karierze wyścigo­
wej sprzedany do Szwecji kontynu­

ował trening, i został nawet Arabskim 
Koniem Wyścigowym Roku 1994. 
Do sukcesów dołączył jeszcze znaczą­
ce tytuły zdobywane na pokazach ho­
dowlanych. W 1992 r. został czempio- 
nem Szwecji, w 1996 r. zdobył tytuł 
międzynarodowego wiceczempioną 
ogierów w Blommeród, a w tym roku, 
jako dwudziestolatek, został wybrany 
czempionem ogierów starszych w Umeą 
Następnie użyty w hodowli dal wiele 
doskonale biegających koni.

Młodsza o rok Esparceta (po Fawor) 
choć sama nie zdobywała laurów poka­
zowych to jednak została matką trzech 
ogierów niesłychanie zasłużonych. Eks­
port (1994) po Europejczyk został 
sprzedany do Brazylii gdzie został naj­
pierw w 2004 r. wiceczempionem naro­
dowym, a następnie w rok później zdo­
był tytuł czempiona. Espadero (po El- 
don) zwyciężył w nagrodzie Derby i za­
jął boks ogiera czołowego w Janowie, 
a wystawiony na aukcji Pride of Poland 
2006 uzyskał najwyższą cenę 210 tys. 
Euro i wyjeżdża do Australii. Najmłod­
szy z synów Esparcety, siwy Esculap 
(po Primo), młodzieżowy czempion 
Polski, rozpoczął karierę hodowlaną 
od pobytu w SK Michałów. Po dwóch 
latach przerwy spowodowanej bardzo 
ciężkim i tragicznie dla źrebięcia 
(po ogierze Probat) zakończonym po­
rodem oraz kolejnym sezonem, który 
upłynął na leczeniu powikłań, urodził 
się najlepszy syn Etrurii - Ecaho.

Ten wybitny ogier po użyciu w Mi­
chałowie, Bialce i Janowie Podlaskim 
został sprzedany do USA, gdzie robi 
furorę wzbudzając podziw wspaniałym 
typem, urodą, a szczególnie długą, ła­
będzią szyją. Ecaho doskonale repre­
zentuje naszą hodowlę na ogromnym, 
ale bardzo trudnym rynku amerykań­
skim będąc wzorem polskiego konia 
arabskiego, tak różnym od obecnie 
tam panujących potomków Padro- 
na Psyche i Ali Jamala. Prawdopodob­
nie trening wyścigowy był powodem 
bólu mięśni pasa barkowego i mocno

Etman (Gil - Etruria)

ojciec zwycięzców wyścigowych 
w Szwecji

sire of race winners in Sweden 



skróconego wykroku Ecaho w chodzie 
p0 twardym gruncie. Ograniczało to je­
go możliwości pokazowe w Europie, 
a zainteresowanie nim hodowców pol­
skich również nie było na tyle duże, 
aby utrzymywać konia w Polsce. Za­
mrożone nasienie Ecaho pozwoli nam 
jeszcze przez lata używać w Janowie 
tego cennego ogiera, a o tym że warto, 
świadczą sukcesy międzynarodowe je­
go córek: Emandy, Palmety i Olity.

W kolejnych czterech latach szczę­
ście opuściło Etrurię i nie udało się od­
chować od niej zdrowego źrebięcia, 
a ostatnimi i zamykającymi jej dokona­
nia hodowlane były klacz Epifraza za­
kupiona na ostatniej aukcji przez pa­
nie Natalie Merdith i Katrinę Murray 
z Anglii oraz ogier Eten, oboje po ogie­
rze Pepton.

Na pewno są takie klacze, które po­
przez swoje potomstwo wywarty więk­
szy wpływ na hodowlę niż Etruria, są 
klacze, które urodziły więcej źrebiąt, 
klacze, które wygrały więcej czempio- 
natów, takie, które pod różnymi wzglę­

dami przewyższać mogły Etrurię, ale 
każdy kto odwiedził Janów i napotkał 
na wybiegu starszą, mocno już ugiętą 
grzbietem mlecznosiwą klacz wyczu­
wał, że jest to koń wyjątkowy i pozo­
stawał pełen szacunku i respektu dla 
jej osobowości.

Etruria, ulubiona klacz dyrektora 
Andrzeja Krzysztaiowicza, powód jego 
dumy z wygranych nagród na poka­
zach, a jednocześnie koń, w kontakcie, 
z którym ten twardy i zasadniczy czło­
wiek topniał jak wosk. Ona to właśnie 
dostąpiła zaszczytu odprowadzenia 
swego Hodowcy w ostatnią drogę.

Gdy, w czasie sędziowania gdzieś 
w Europie, 16 czerwca otrzymałem wia­
domość, że nad ranem zasnęła Etruria, 
poczułem, że właśnie zamknął się pe­
wien czas, że odejście tej klaczy „ostat­
niej z wielkich” coś zakończyło. Był to 
bardzo ważny etap naszej hodowli, 
a może też kawał naszego życia, może 
to nasza młodość? Czy teraz przyjdą 
następne wybitne, czy zdobędą sobie 
serca ludzi tak jak Europa, Pilarka,

Etogram (El Paso - Europa)
wielokrotny czempion
Multiple champion

Etruria? Pewnie tak, a rozpoznać moż­
na je będzie po tym, że patrząc na nie 
będziemy mieli całkowitą pewność, że 
one same doskonale sobie zdają spra­
wę ze swojej wyjątkowości. •

Etruria

The grey mare Etruria, by Palas out of Etna by Faher, was 
bom in 1975, an exceptional year for Janów, when bom were 
such fantastic mares, as Aleja, Arra, Ballada, Ceremonia, 
Europa, Fantastka and Pilarka, together with such 
outstanding stallions, as Enos, Emal, Gokart and Pepi. In 
that year re-introduced into use was also the old, traditional 
Janów brand-mark - „J“ under a crown instead of the 
number „19“, used in the post-war period.

Her sire, Palas, was serving mares at Janów already for the 
third season. He was imported from Tiersk for an infusion of 
the Egyptian blood of two grey stallions from El Zahraa 
Stud - Aswan (ex Raafat) and Nil.

In the pedigree of Platina, the granddam to Palas, appear 
such Janów stallions as Taki Pan 1937 and Piołun 1934. It 
contained also the blood of the French stallion Denouste 
1921 and - through Crabbet horses - of Skowronek 1909, 
bom at Antoniny. So the sire of Etruria combined beauty 
and refinement of Egyptian horses with racing performance 
of French ones, correct conformation, dispositions and 
movement of Polish Arabians, whereas size of Crabbet ones.

The dam to Etruria, Etna 1959 bom at Albigowa, was one 
of the most valuable broodmares ever maintained at Janów. 
Beautiful and refined, with a desert type, gave birth to 
excellent stallions: Etap, Eternit and Etiw and, apart from 
Etruria, mares: Equitana, Etencja, Etiologia and Etiopia. As 
Well Palas, as Etna, belonged to an exclusive breeding elite 

and left everlasting tracks in Polish breeding of purebred 
Arabians.

In 1978 the filly Etruria, together with her peers, was sent 
for race training at Służewiec turf, in a training stable 
„Kozienice“. As a three-year-old she had two starts, once 
placed third, what proved, that she didn’t have special 
racing talents. When in 1978 the Inspector of Horse- 
Breeding Department, Mr. Tomasz Szymański, had to select 
one filly from the racecourse to take part in Salon du Cheval 
Show in Paris - he just chose Etruria and had a good insight, 
because she captured the title of Junior Champion Mare.

Etruria had another start in Paris in 1981, when the 
martial law was introduced in Poland. At that time she was 
in quite a poor condition because of a tail sore. Nevertheless 
she was placed third in the World Championship. For the 
next time, when she felt better, she won the title of World 
Champion Mare and became a favorite of the public.

When in a good condition, she was hard to beat. Seven 
years after successes in Paris, she gained the title of Polish 
National Champion Mare, much more difficult to achieve 
than international honors. At that show she got the highest 
point score from all the participants. That’s why she was 
sent to take part in the Championship of Europe at 
Frauenfeld, Switzerland. She gained there a title of Reserve 
Champion Mare, what, however, didn’t satisfy more 
professional viewers. That start ended the show career of
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Zasłużona córka Etrurii - Etruska 
Merited daughter of Etruria - Etruska

Etruria, who later on was presented only during the 
breeding parades or visits of VIPs, when she confused 
younger mares with her desert looks and „flying“ motion.

Apart from show career, she had to fulfill typical 
broodmare’s duties, i.e. giving birth to foals, in order to 
contiunue the damline of Woioszka. For the first time she 
was bred to Aloes, a bay, kuhailan stallion, son to Celebes 
and grandson to Witraż. He was short, dry and well-moving, 
what complemented very well her size and frame. The grey 
mare bom from that combination, Enaria 1980, became one 
of the stars and highest-selling horses of the Polish Ovation 
Sale on Feb. 10th 1985, at Scottsdale, Arizona, obtaining a 
price of $525000. Her son Europia (by Europejczyk), bom 
already in the US, sired 5 US National Champions and 2 
Reserve Champions, shown mainly in performance classes 
because of an excellent movement.

Another son of Etruria was Etogram 1981, grey (by El 
Paso) used as a leading sire in Poland and Sweden. He was 
three times granted a title of Polish National Reserve 
Champion Stallion (1991 - 1993), Polish National Champion 
Stallion and Best in Show (1994), International Champion at 
Babolna (1994), Champion of Sweden and Norway (1996), 
International Champion at Blommeród (1997). He sired 
more than 50 foals in our breeding, among them several good 
broodmares and the stallion Eutin 1996, still checked in 
Polish breeding. Despite his 25 years of age, Etogram is lively 
and vigorous all the time. His full brother, Espaniol 1982, was 
sold as a gelding to Italy. After him bom were three full 

sisters by Aloes in a row - Etruska 1983, Etana 1984 and 
Ettoria 1985. The most typey and refined was Etruską 
whereas the most sizeable and well-moving was Etana 
Etruska got into hands of a Swedish owner, who left her in 
Poland, so she produced 9 valuable foals before her 
exportation to Brazil. Ettoria and Etana were sold to the Us

In 1986 bom was a colt Etman (by Gil), one of the best 
racers in his age group, winner of Biaika and Skowronek 
Stakes. Sold to Sweden, he was successful in racing, 
showing and breeding, gaining the titles of Racehorse of the 
Year 1994, Swedish National Champion 1992, Blommeród 
International Reserve Champion 1996, whereas this year, in 
the age of 20, he was elected the Senior Champion Stallion 
of Umea Show. Used in breeding, he sired many good 
racehorses.

Esparceta 1987 (by Fawor) wasn’t a show-winner herself, 
but gave birth to three valuable stallions: Eksport 1994 (by 
Europejczyk), sold to Brazil, winning in 2004 and 2005 the 
titles of Reserve Champion and Champion of Brazil, 
respectively; Espadero 1997 (by Eldon), the Derby-winner, 
used for breeding at Janów, in 2006 sold to Australia as a 
highest-selling horse at the Pride of Poland Sale; the 
youngest, Esculap 1999 (by Primo), the Junior Champion of 
Poland, started his breeding career at Michałów Stud.

Bred to Probat, Etruria had complicated parturition, 
what caused a 2-year-long break in her breeding 
utilization. In 1990 her best son, Ecaho 1990 (by Pepton) 
was born. After a successful breeding career at Michałów, 
Biaika and Janów he was sold to the US, where he is very 
popular because of his type and beauty, especially for his 
long, swan-like neck. On the American market he 
represents a completely different type of an Arabian 
horse, than progeny of Padron’s Psyche or Ali Jamal. In 
Poland was a certain amount of his frozen semen stored, 
what enables us to produce such a valuable get, as 
Emanda, Palmeta and Olita.

In the following 4 years Etruria had problems with 
reproduction, so her last offspring were full siblings to 
Ecaho: filly Epifraza and colt Eten. We surely had other 
mares, who got more foals and exerted a higher influence on 
Polish breeding, but Etruria was an exceptional horse. 
Despite her old age and soft back she aroused respect for 
her personality in everyone. She was the favorite mare of the 
late Director Krzysztaiowicz, who, although a strict and 
high-principled man, in contacts with her melted like wax. 
That’s why she was led in her breeder’s funeral procession.

I was just judging somewhere in Europe, when on June 
16th I was informed, that in the early morning hours Etruria 
passed away. Then I had a feeling, that together with her 
death something ended. It was something very important - 
either a certain stage in our breeding, or a piece of our life, 
or maybe our youth? Was she the last of the „celebrities“, 
would other outstanding ones follow her and win our hearts, 
like Europa, Pilarka and Etruria? If so, they would be easy 
recognizable, because looking at them we’d be sure, that 
they fully realized their uniqueness.
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SPORT

Agnieszka Olszewska & Niniwa 
competing at Stadl Paura

W Piątych Sportowych 
Mistrzostwach Europy Koni 

Arabskich (4-6 sierpnia)
- w historycznym ośrodku 

jeździeckim Stadl Paura
w Austrii wystąpiły 

reprezentacje 10 państw. 
Zawodnicy z Francji, Wioch 

i Polski uczestniczyli w imprezie 
po raz pierwszy. Reprezentacje 

dwóch ostatnich odniosły 
wielki sukces: Włosi

- zdobywając złoty medal 
w powożeniu, a Polacy

- w skokach.

Niniwa pod Agnieszką Olszewską 
w Stadl Paura

B
ardzo dobrą jazdę zapre­
zentowała młoda polska 
amazonka Agnieszka Ol­
szewska, dosiadająca uro­
dziwej, siedmioletniej klaczy Niniwa 

(Etogram - Niwa), własności Nadbał­
tyckiego Centrum Edukacji „Oświata - 
Lingwista”. Agnieszka pokonała m.in. 
zeszłorocznego mistrza Europy w sko­
kach, przedstawiciela Niemiec, Tho­
masa Bellera, który w tym roku zajął 
drugie miejsce i zdobył srebrny medal. 

Agnieszka i Niniwa pokazały wi­
dzom i współzawodnikom wysoki po­
ziom polskiej hodowli i jeździectwa.

W konkurencji ujeżdżenia zwycię­
żył ponownie mistrz Europy z roku 
2004 i 2005. Grand Prix St. Georg 
w tej konkurencji nie było łatwe, ale 
siedem par doszło do finału, a spo­
śród nich trzy niemieckie zajęły miej­
sca na podium. Period [DE] (Drug - 
Progulka), dosiadany przez Denisa 
Reichenwallnera, chwytał za oko ela­
stycznością i poprawnością ruchu, 
toteż po raz trzeci z rzędu zdobył 
złoty medal i mistrzostwo Europy 
w ujeżdżeniu.

W dyscyplinie powożenia o pierw­
sze miejsce walczyli: Wioch Pacifico 
Salvatore, doświadczony zawodnik 
powożący eleganckim, karym ogie­
rem ARC Black Sheik [IT] (Aristic 
Rebony - Jarda Anne MRB), ze 
szwajcarską parą Freddy Meyerem 
i Shylaa (Mehanna - Sherimaar). 
Shylaa utraciła szansę na złoty me­
dal po konkursie zręczności powoże­
nia, gdyż pomyliła trasę. Brązowy 
medal otrzymał Makari [AT] (Nico- 
nero - Metallica), walach o polskich
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Korzeniach, powożony przez Austria­
ka Haralda Lackingera, w amerykań­
skiej uprzęży i powozie. Lackinger 
uczestniczył z Makarim tylko w kon­
kurencji zręczności powożenia, ujeż­
dżeniu i Pleasure Driving, z wyłącze­
niem maratonu, ale otrzymał łączny 
wynik uprawniający do zajęcia trze­
ciego miejsca.

W dwóch konkurencjach wester­
nowych, Western Pleasure i Western 
Allround, złote medale zdobyła ekipa 
niemiecka. W konkurencjach Reining 
i Trial wszystkie medalowe miejsca 
zajęła Austria - aktualnie najlepsza 
drużyna w jeździectwie westerno­
wym.

W tym roku tytuł mistrza Europy 
w konkurencji Classic Pleasure po­
wędrował do Holandii. Zdobyła go 
Donna Oudshoom na koniu Adami 
[NL] (Krimh - Svetlana), o bardzo 
wszechstronnej użytkowości, czego 
dowodzi zloty medal w dyscyplinie 
European Classic All-round Cham- 
pionship.

Duże sukcesy odniosła norweska 
rodzina Hamre. W konkurencji Clas­
sic Pleasure srebrny medal zdobyła 
Titti Hamre na koniu Albion [NO] 
(Balaton - Assol), a brązowy - Linę 
Hamre na koniu Noginsk [NO] (Gor­
don - Navigacia). Młoda zawodnicz­
ka Linę Hamre zdobyła także srebr­
ny medal na koniu Modem [NO] 
(Madjar - Marica) w konkurencji 
Classic All-round European Cham­
pion.

Siedmioro młodych jeźdźców 
uczestniczących w czempionatach 
Europy otrzymało specjalną nagrodę 
- luksusowe zegarki firmy Swatch 
od Nayli Hayek, przewodniczącej 
Komisji ds. Pokazów ECAHO 
a jednocześnie spadkobierczyni 
firmy Swatch.

Podczas mistrzostw panowały bar­
dzo ciężkie warunki pogodowe - 
przez cały czas padał deszcz. Zawod­
nicy nie tracili jednak dobrego humo­
ru i rywalizacja upływała w milej at­
mosferze. W przyszłym roku mistrzo­
stwa Europy odbędą się w tym sa­
mym miejscu, tylko o dzień wcześniej 
~ w Stadl Paura w Austrii, 3-5 sierp­
nia 2007. •

Ostatnio często podkreśla się możliwość szerszego użytkowania koni 
czystej krwi arabskiej nie tylko w pokazach w ręku, próbach dzielności na 
lorze, czy w rajdach długodystansowych, ale również skokach, ujeżdżeniu 
i westernie. Wiele naszych koni pracuje pod siodłem. Niniwa jako trzylatka 
odbyła roczny trening wyścigowy na sopockim hipodromie. Po udanych 
startach pozostawiliśmy ją, jako klacz chętnie współpracującą, w treningu 
pod siodłem w Sopocie. Tu, podczas zimowych zabaw-skoków luzem, 
odkryliśmy w Niniwie utalentowanego i ambitnego skoczka. Problemem 
pozostawało znalezienie odpowiedniego jeźdźca. Agnieszkę Olszewską 
poznaliśmy podczas regionalnych zawodów w ujeżdżeniu i należy przyznać, 
że para ta jest doskonale dopasowana zarówno pod względem warunków 
fizycznych jak i cech charakteru. Niniwa jest klaczą odważną, 
dobrze zrównoważoną w skoku, ambitną i bardzo się starającą. 
Obecnie trenuje pod okiem Marcina Tomporowskiego.

Dobre przygotowanie „Niuni“ do czempionatu w Stadl Paura 
wynikało z jej kilkuletniego już doświadczenia, które 
zdobyła startując w licznych konkursach klasy L i P 
w kraju, oraz z rzetelnej pracy Agnieszki i Marcina.

Nasza niewielka ekipa (Niniwa, Agnieszka, luzaczka 
Magda oraz konsultant - Jarosław Psiuk) wspominają 
ciepłe przyjęcie w Stadl Paura oraz chwile wzruszenia, gdy 
z dumą słuchali Mazurka Dąbrowskiego. Należy jeszcze 
podkreślić doskonały rodowód Niniwy. Jej matka - Niwa to 
pełna siostra ogiera Nimb (sprzedany do Wielkiej Brytanii 
odnosi sukcesy w klasach pod siodłem). Ojciec to Etogram - 
czempion Polski, Szwecji i Skandynawii, a dziadkowie: 
„miliondolarowy“ El Paso, czempionka świata - Etruria, 
legendarny Eukaliptus i cenna matka stadna - Nejtyczanka.

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, z sukcesu „Niuni“. Ta niewielka 
klacz o olbrzymim sercu i woli walki w pełni zasłużyła na miano czempionki 
Europy. Po starcie w Mistrzostwach Polski Małych Koni powróci do rodzimej 
St. Roch Arabians w Dobrocinie, by w przyszłym roku rozpocząć karierę 
hodowlaną.

Katarzyna Ostrowska

In Poland there are a lot of discussions regarding the possibilities of 
Arabian horses competing not only in halter, racing or endurance but also in 
other sport disciplines as showjumping, dressage or western. Many of our 
horses work under the saddle and finally, after good racing career we found 
the talented jumper in Niniwa. The proper rider - Agnieszka Olszewska we 
met at the regional dressage event and they resemble each other so much 
with Niniwa - physically and in the character! Niniwa is brave, ambitious 
and balanced in jumping mare. She is being trained by Marcin 
Tomporowski. The good preparation for competing at Stadl Paura was the 
effect of Niniwa’s experience from the starts in Poland as well as the hard 
work of Agnieszka and Marcin. Our small team was very warmly welcomed 
at Stadl Paura - we were moved while listening to the Polish national anthem 
there. It is hard not to mention Niniwa’s great pedigree: the dam - Niwa,full 
sister to stallion Nimb - sold to UK, successful in performance, the sire - 
Etogram, Champion of Poland, Sweden, Scandinavia, and grandparents - El 
Paso sold for $1 million to US, World Champion Etruria, legendary 
Eukaliptus or great broodmare - Nejtyczanka. We are proud of our „Niunia 
- the small mare of great heart, that surely deserves the title of European 
Champion. She will compete once again at Showjumping Nationals for 
Small Horses and will be back to St. Roch Arabians as a broodmare.

Katarzyna Ostrowska
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The Champion comes from Poland

From 4.-6. August the Vth Sport European 
Championships were organized. Four times at the 
very historical great place of Pferdezentrum Stadl 
Paura, Austria. Ten Nations where present. First time 
Italy, France and Poland sends there then- 
participants. For Italy and Poland the European 
Championships ends with great success. Gold medal 
for Italy in driving and for Poland in Show Jumping. 
The young Polish rider Agnieszka Olszewska and the 
very pretty 7 years old mare Niniwa (Etogram - Niwa) 
owned by Oświata Lingwista Nadbałtyckie Centrum 
Edukacyjne, showed a very good ride. From the 
beginning on Friday every start became better and 

better. Agnieszka beat the European Champion Show 
Jumping last year, the German Thomas Befller and he 
became this year second placed and silver medalist.

Agnieszka and Niniwa showed all the visitors and 
the other competitors the very good potential of 
Polish breeding and horsemanship.

Dressage was again won by the European 
Champion of 2005 and 2004. Prix St. George is not so 
easy, but 7 horses reached the finals and three 
German horses were in the ribbons. The European 
Champion Period [DE] (Drug - Progulka) ridden by 
Denis Reichenwallner was again eye-catching in his 
elasticity and correctness and become third time in

V Sportowy Czempionat Europy Koni Arabskich (ECAHO) - Stadl Paura 2006 
5th ECAHO European Arabian Sports Horse Championships - Stadl Paura 2006

koń/horse hodowca/breeder wtaściciel/owner

Skoki (Mono) / Show Jumping Mono
1. Niniwa (Etogram-Niwa) G.Ostrowski (PL) Oświata-Lingwista (1
2. Calina (Canillo-Carolina) Wolf (DE) Bessler (DE)
3. Khen Saabis Nashita (Padrons Khen Saabi-Ninjah) Barta (AT) Barta (AT)

Classic Pleasure Mono

1. Adami (Krimh-Svetlana) Majoor-Schlphof (NL) Outshoorn (NL)
2. Albion (Balaton-Assol) Tersk (RU) Hamre (NO)
3. Noginsk (Gordon-Navigacia) Tersk (RU) Olympos (NO)

Ujeżdżenie (Mono) / Dressage Mono
1. Period (Drug-Progulka) Tersk (RU) Reichenwallner (DE)
2. Kar Testo Rosso (Kar Testador-Zafarina) Jung (DE) Jung (DE)
3. Carat (Cenzor-Celicia) Gestüt Ostenfelde (DE) Giese (DE)

Reining Mono
1. Baikal (Balaton-Kashmir) Stark (AT) Dunser (AT)
2. Shiney Muscalena (MHR Muscateal-Manavka) Hable (AT) Hairas (AT)
3. Effendi (Baran-Ebeya) Tubel (AT) Mikuła (AT)

Western Pleasure Mono
1. Zid Ibn El Zahim (El Zahim-Orena) Lucksch (DE) Pauli (DE)
2. Ibn Khamseh (Khamseh-Harissa) Wallnederhof (AT) Eibensteiner (AT)
3. Cascaya (Poison-Cza-Cza-Bo) Otter (DE) Aulbach (DE)

Western Trail Mono
1. Ibn Khamseh (Khamseh-Harissa) Wallnederhof (AT) Eibensteiner (AT)
2. Effendi (Baran-Ebeya) Tubel (AT) Mikuła (AT)
3. El Sennhara (AK El Sennari-Azlahara) Smith (GB) Preindl (AT)

All-Round Classic
1. Adami (Krimh-Svetlana) Majoor-Schiphof (NL) Outshoorn (NL)
2. Modem (Madjar-Marica) Tersk (RU) Olympos (NO)
3. Khen Saabis Nashita (Padrons Khen Saabi-Ninjah)Barta (AT) Barta (AT)

All-Round Western
1. Cascaya (Poison-Cza-Cza-Bo) Otter (DE) Aulbach (DE)
2. Effendi (Baran-Ebeya) Tubel (AT) Mikuła (AT)
3. Ibn Khamseh (Khamseh-Harissa) Wallnederhof (AT) Eibensteiner (AT) J

Powożenie AII-Round/AII-Round Driving

1. ARC Black Sheikh (Artistic Rebony-Jarda Anne MRB) - Pacifico
2. Shylaa (Mehanna-Sherimaar) - Hunziker (CH)
3. Makari (Niconero-Matallica) Chat (AT) täckinger (AT)

Modem - srebrny medal All-Round Classic 
i Period - zloty medalista w ujeżdżeniu, 
oba wyhodowane w rosyjskim Tiersku

Modem - silver medalist All-Round Classic 
and Gold medal winner Dressage Mono - 

Period, both bred at Tersk Stud (RU)
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row the Gold medal and European Champion 
pressage.

In Driving there were a real interesting fight 
between the Italian Pacifico Salvatore and his black 
stallion ARC Black Sheik [IT] (Aristic Rebony - Jarda 
Anne MRB) very elegant and experienced driven and 
the Swiss team Freddy Meyer and Shylaa (Mehanna - 
Sherimaar). Shylaa lost in the end the gold medal 
after the Obstacle Driving, they missed the right 
course and were out of pattern. The bronze medal 
went to Makari [AT] (Niconero - Metallica) gelding of 
Polish pedigree, driven by Harald Lackinger, Austria. 
Makari was shown in American harness and cart and 
Harald Lackinger showed Makari only in Obstacle 
Driving, Dressage Driving (FEI 3) and Pleasure 
Driving, not in Marathon and it was enough with his 
good results he reached the ribbon.

In the Western Competitions German team got two 
gold medals - Western Pleasure and Western All­
round. In Reining and Trial medals stayed in Austria. 
Austria is at the moment the best team in Western.

The new European Champion Title in Classic 
Pleasure went to the Netherlands, Donna Oudshoom 
is the first European Champion and she became also 
gold in European Classic All-round Championship. 
Adami [NL] (Krimh - Svetlana) is a very good all­
round horse.

The Hamre family from Norway was this year very 
successful: silver medal in Classic Pleasure went to 
Titti Hamre with Albion [NO] (Balaton - Assol) and 
bronze for Line Hamre with Noginsk [NO] (Gordon - 
Navigacia). Line Hamre a young girl was silver Classic 
All-round European Champion with Modem also.

Seven young riders on the European Championship 
got a special award from Nayla Hayek, for each of 
them a luxury Swatch watch.

The weather was horrible very much rain but all 
the participants did not lost their good mute and 
had a very nice time together. Next year the 
European Championship will be organized again at 
the same place at Stadl Paura, Austria on 3-5 
August 2007.

ARC Black Sheikh 
najlepszy w dyscyplinie powożenia 

best at All-Round Driving competition

i i - a- f ,
MUif,' i* i

Fl*' \7
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RAJDY

Jtfeznana/ strona
Grażyna Polak

W
 ostatnich dziesięciole­
ciach dyscyplina kon­
nych rajdów długody­
stansowych zyskała 
na świecie wielu zwolenników. Z jej 

rozwojem łączy się problematyka do­
skonalenia i hodowli koni z odpowied­
nimi predyspozycjami. Wyniki badań 
wskazują, że największe sukcesy w raj­
dach odnoszą konie arabskie i półkrwi 
arabskiej. W doskonaleniu populacji 
koni przeznaczonych do tej dyscypliny 
najlepsze rezultaty osiągnęli hodowcy 
francuscy, którzy w dużym stopniu wy­
korzystali polskie reproduktory, doce­
niając ich wyjątkową wartość.

Wśród koni, które stały się funda­
mentem hodowli nie tylko francuskiej 
ale także światowej znajdziemy Araxa, 
Witezia, Naseema, Exelsjora i wiele in­
nych. We Francji w rankingu 77 najlep­
szych ogierów sklasyfikowanych według 
własnej użytkowości lub użytkowości 
potomstwa, w latach 1975 - 2005 (od po­
czątku istnienia dyscypliny), znajdzie­
my następujące polskie konie: Piruet - 
15 miejsce, Zulus -16, Baj - 44, a wśród 
ojców ogierów Badr Bedura ojca Hab- 
dura’a i Djou Said’a, ponownie Baja oj­
ca Bajou, Aster’a HN*, Azur’a oraz Lark 
du Berlais HN*, Zulusa ojca Said Lotos 
i Ulm de Domenjoi HN*, Parysa ojca 
ogiera Bugatti, który ostatnio święci 
triumfy dając świetne potomstwo, Grój­
ca - jego sprowadzony z Anglii syn Si- 
rocco Sky jest uznany za najlepszego oj­
ca matek. Niestety w Polsce wymienio­
ne konie nie pozostawiły po sobie śladu, 
który świadczyłby o ich wysokiej warto­
ści. O problemie sprzedaży koni bez

Wyjątkowość Pirueta polega 
na ogromnej wartości 

potomstwa, które odnosi 
sukcesy na wielu 

płaszczyznach. Jest on 
najwyżej sklasyfikowanym we 

Francji ogierem polskiego 
pochodzenia ze względu 

na sukcesy potomków i może 
pochwalić się trzema 

gwiazdkami rankingowymi 
(index DRE***), na cztery 

możliwe. Oznacza to, że jego 
potomstwo zwyciężało 

w zawodach rangi krajowej 
lub międzynarodowej 

na dystansie powyżej 100 km.

Piruet
(Probat - Pieczęć)

sprawdzania ich wartości pisał już po­
nad 20 lat temu prof. Pruski, przyznając, 
że tym sposobem pozbyliśmy się takich 
reproduktorów jak np. Skowronek.

Z tym większą nadzieją należy pa­
trzeć na wydzierżawionego na rok 
ogiera Piruet, który stal się obiektem 
zainteresowania także prywatnych ho­
dowców i (co jest nowością) osób pra­
gnących ukierunkować swoją hodowlę 
na rajdy długodystansowe.

W wielu krajach już od wielu lat, 
a właściwie dziesięcioleci zauważal­
na jest tendencja specjalizacji hodow­
li koni arabskich, głównie w kierunku 
wyścigów, „show” czyli konkursów 
oceniających pokrój i rajdów długody­
stansowych, co pociąga za sobą pro­
blem „rozwidlenia” się różnych kie­
runków w hodowli. Wynika to z oczy­
wistych potrzeb rynku i potrzeb osób 
szukających jak najlepszych koni 
do ww dyscyplin. W konsekwencji to 
co przez stulecia było „esencją” rasy 
arabskiej czyli wszechstronność rozu­
miana jako możliwość użycia tego sa­
mego konia do różnych celów, poczy­
nając od zaprzęgów, kończąc na po­
chwaleniu się sąsiadowi jego walora­
mi estetycznymi, przestaje istnieć. 
Dzisiaj patrząc na rajdowego araba 
francuskiego trudno mówić o „bukie­
cie arabskim” nie wspominając o ja­
kichkolwiek doznaniach estetycz­
nych, a mając do czynienia z efeme­
rycznym i pobudliwym arabem wysta­
wowym nie sposób sobie wyobrazić, 
że można go zaprząc do najskromniej­
szej nawet bryczki.

Faktem jest, że każdy hodowca 
w Polsce, a może i na świecie ma na­
dzieje dochowania się następnej Pia- 
nissimy. Takie sukcesy zdarzają się jed­
nak niezmiernie rzadko i przeważnie
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Piruet

stadninach państwowych, które po­
siadają niepodważalnie najlepszą ba- 
zę tak pod względem materiału ho­
dowlanego (dziesięciolecia pracy jak 
nie stulecia) jak i pod względem znaj­
dujących się tam fachowców. Mimo to 
koni rodzi się w Polsce coraz więcej. 
Biorąc pod uwagę ten problem więk­
szość hodowców w naszym kraju bę­
dzie musiala wcześniej czy później za­
dać sobie realne pytanie: jakiego konia 
arabskiego chce - wszechstronnego 
czy wyspecjalizowanego do danej dys­
cypliny? Dotychczas polskie araby 
uchodziły i uchodzą za wszechstronne, 
tzn. odznaczają się wyjątkową urodą 
i dyskretną dzielnością wyścigową 
(próba ta pozwala na ogólną ocenę 
ich stanu zdrowia.) Wydaje się, że 
stadniny państwowe znalazły już 
swoją „niszę ekologiczną” od wielu 
lat znajdując nabywców na swoje 
konie na całym świecie i nikt chy­
ba nie sądzi, że coś się nagle w tej 
materii zmieni. Problem pozo- 
stąje z hodowcami prywatnymi. 
Warto, żeby także oni, widząc 
jak jest ich wielu znaleźli 
opcje, która pozwoli im 
na stworzenie rynku zbytu 
na swoje konie (oczywiście 
nie mówimy tu o wyjeździe 
masowym transportem do sło­
necznej Italii).

Warto także, żeby dla dosko­
nalenia swojego pogłowia mieli 
do dyspozycji wszechstronne 
użytkowo reproduktory, które 
przy umiejętnej polityce hodowla­
nej pozwolą na uzyskanie koni 
sprawdzających się na wyścigach lub 
w rajdach długodystansowych albo 
w „show” arabskim czy po prostu bę­
dących dobrymi, zrównoważonymi 
i wytrzymałymi końmi rekreacyjnymi.

To co piszę nie jest utopią, bo na­
sze konie wykorzystali już wielokrot­
nie i wielokierunkowo Francuzi, cze­
go przykładem jest właśni Piruet. Aby 
uświadomić sobie jak ważnym dla ho­
dowli francuskiej, a co za tym idzie 
i światowej, staje się ten reproduktor 
trzeba zwrócić uwagę na liczebność 
jego potomstwa w imprezach rozgry­
wanych we Francji, Europie a także 
na świecie:



• 26 sztuk wzięło udziai w „show” 
arabskim, m. in.:
- Piamow: og. kaszt, od Dilaila po Nè- 

go. 2 m w klasie junior Nimes’97
- Piastr: og. s. od Harânga po Emal. 

Czempion Narodowy ECAHO w Ru- 
oms 2000

- Piotr: og. od Dilaila po Nègo. Im57, 
Czempion Francji ‘94

- Pireva: kl. gn. od Foreva po Forex, 
Czempionka Junior Avignon ‘96

- Wagner: og. s. od Wisja. 2 m w klasie 
junior Nimes 97

• 25 to konie hodowlane: 12 klaczy 
i 13 ogierów
• 38 wzięło udział w rajdach długody­
stansowych (na wszystkich dystan­
sach od 20 do 160 km).

Uzyskane po Piruecie potomstwo 
odniosło sukcesy zarówno w pokazach 
w ręku jak i w sporcie jeździeckim, 
a część z nich stanowi doskonały ma­
teriał zarodowy.

Zatrzymując się dłużej przy słabo 
znanym w Polsce temacie rajdów dłu­
godystansowych trzeba jeszcze raz 
podkreślić, że Piruet jest najwyżej 
sklasyfikowanym we Francji, 
ze względu na sukcesy potomstwa, 
ogierem polskiego pochodzenia i mo­
że pochwalić się posiadaniem trzech 
gwiazdek rankingowych (index 
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Jednoczesne pojenie i chłodzenie konia na trasie rajdu 
Watering and cooling a horse during the endurance competition

DRE***), na cztery możliwe. Oznacza 
to, że posiada potomstwo sklasyfiko­
wane jako zwycięzców w zawodach 
rangi krajowej (CEN) lub międzyna­
rodowej (CEI) na dystansie powyżej 
100 km. Istotnie, syn Pirueta - Pigale 
(od Alwernia po Celebes) jest zwy­
cięzcą 2 rajdów CEI/CEN, ogierem za­
kwalifikowanym do stad państwo­
wych (HN), któremu ze względu 
na sukcesy sportowe przyznano jesz­
cze lepszą niż ojcu klasę - 4 gwiazdki 
(index IRE****). Ogółem Piruet po­
siada we Francji ponad 120 sztuk po­
tomstwa, z czego 17 sklasyfikowanych 
w zawodach CEN/CEI, dwie posiada­
jące 3 gwiazdki rankingowe, jedną 
(og. Pigale) z czterema gwiazdkami.

Analizując pochodzenie potomstwa 
Pirueta startującego w rajdach długo­
dystansowych (tab. 1) warto zwrócić 
uwagę na drugą stronę rodowodu, 
gdzie rzuca się w oczy wielokrotność 
występowania klaczy polskiego po­
chodzenia: Alwernia (Celebes - Alek- 
sja po Czort), Forsythia (Forex - Die- 
lie po Giewont), Foreva (Forex - Al­
wernia po Celebes), Gildia (Eternit - 
Alwernia po Celebes), Hallelujah 
(Chazar - Warta po Comet), Magalia 
(Mag - Alwernia po Celebes) i Estan- 
cji (Eternit - Forsythia po Forex). Jak 

widać niepisany „prym frekwencji” 
przypada tu dwóm najczęściej powta­
rzającym się koniom: klaczy Alwernia 
i ogierowi Forex. Alwernia to córka 
cyrkowca Celebesa (którego tylko 
przypadek przywrócił polskiej hodow­
li) i Aleksji. Ze swej strony Aleksja 
córka Czorta posiada cenne 
pod względem użytkowości i nie łu­
biane w Polsce ze względu na pocho­
dzenie geny francuskiego ogiera Ne- 
djari, który pozostawił takie konie jak 
Porta, założycielka rodziny, od której 
pochodzą nieliczne w Polsce, ale tym 
bardziej cenne konie rajdowe: Desant 
i Diakon po Arbil oraz Dziekan 
po Aleppo. Forex, ojciec wielu cenio­
nych w hodowli francuskiej klaczy 
(uhonorowane 3 gwiazdkami to Dalia 
i Prissey) Forsythii, Forevy, Newy 
i Fuldy des Raynes, to półbrat Proba­
ta ze strony ojca. Występuje tu więc 
inbred na Pohańca, co jak widać we 
Francji przyniosło znakomite rezulta­
ty. W linii żeńskiej Forex pochodzi po­
przez matkę - Forexię z rodziny Porty, 
o której była mowa wyżej. Forexia jest 
córką jednego z uznawanych za naj­
cenniejsze we Francji ogiera polskiego 
pochodzenia Exelsjora (czyt. art. 
na str. 14 - przyp. red.), który założył 
własny ród i od którego pochodzi 
(do 2004 roku) 45 koni sklasyfikowa­
nych w zawodach CEN/CEI w tym 16 
zwycięzców m. in Mistrzostw Francji, 
Mistrzostw Europy i Mistrzostw 
Świata (Alrika po Persik).

Podsumowując: łączenie Pirueta 
z klaczami polskiego pochodzenia 
jest nietypowe, ponieważ we Francji 
dominuje tendencja doboru koni 
arabskich posiadających odmienne 
„prądy” krwi i pochodzących z od­
miennych linii: rosyjskich, egipskich, 
polskich, tunezyjskich, hiszpańskich, 
marokańskich co, przy selekcji tylko 
i wyłącznie pod względem funkcjo­
nalności budowy oraz użytkowości 
doprowadziło do powstania popula­
cji, posiadającej zupełnie inne cechy 
pokroju, niż te do których zwykle je­
steśmy przyzwyczajeni (bukiet arab­
ski) . Trudno tu stwierdzić, ponieważ 
jest to sprawa gustu, a jak wiemy 
„na temat gustów się nie dyskutuje”, 
czy taki a nie inny wygląd koni arab-
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Pilada (Piruet - Gildia / Eternit

skich jest słuszny czy nie. Z użytko­
wego punktu widzenia, z punktu wi­
dzenia osiąganych sukcesów oraz 
z punktu widzenia komercyjnego 
z pewnością, tak.

Powracając do zagadnień hodowla­
nych: wyjątkowość Pirueta polega wła­
śnie na ogromnej wartościjakąprezen- 
tuje pozostawiając potomstwo odno­

szące sukcesy na wielu płaszczyznach. 
Obecny jego właściciel dość zazdro­
śnie strzeże do niego dostępu zezwala­
jąc na stanówkę tylko niektórych kla­
czy, które uznaje za wyjątkowo cenne 
i rokujące nadzieje na pozostawienie 
potomstwa o wysokiej wartości.

Aktualnie w rajdach długodystan­
sowych zaczynają startować wnuki 

Pirueta: Iliadę Larzac, Dalba du Ba- 
raly, El Mebrouk du Baraly, Pepsylon 
(po Despekt po Probat), Albia, Sha- 
milah Prokan, Edjaiko, Niloiska des 
Sevres, Wallis de Penafort, Xerus de 
Penafort, Xeres de Penafort, Eden de 
Penafort. Uzyskują obiecujące rezul­
taty co tym bardziej podnosi wartość 
i prestiż Pirueta. •

Tab. 1. Potomstwo Pirueta sklasyfikowane na zawodach rangi CEI i CEN

The progeny of Piruet, classified in CEI/CEN competitions

Pieskal 1995
od/out of Eskalacja (Probat - Epopeja/Palas):
12th Séverac le Chateau FR (127 km) 10.09.2005
Pivohina 1995
od/out of Vodka al Maury (Mag - Vindhya):
7th Catus FR (119 km) 09.07.2005,
34th Les Saintes Martes de la Mer FR (128 km) 
09.04.2005,
33th Negrepelisse FR (119 km) 01.10.2005;

Pichpek 1995
od/out of Forsythia (Forex - Dielie/Giewont):
„Elite” MMK (JHCH) Uzes FR (90 km) 03.11.2001
Pieszczocha 1994
od/out of Foreva (Forex - Alwemia/Celebes):
3th Saint Galmier FR (130 km) 11.06.2005;
Pilada 1994
od/out of Gildia (Eternit - Alwemia/Celebes):
2th Warka PL - CEEC/MP (120 km) 18.06.2005;
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Platyn 1994
od/out of Haranga (Emal - Harmonijka/Bandos): 
3th Compiegne FR (159 km) 29.08.2004,
13th Castiglione del Lago IT (120 km) 24.04.2004, 
9th Tanneneck DE (160km) 26.06.2004;
22th Le Pertre FR (127 km) 18.10.2003;
Piperino 1993
od/out of Forsythia (Forex - Dielie/Giewont):
10th Bonifacio FR (140 km) 12.04.2003,
13th Gubbio IT (160 km) 18.09.2004,
llth Montlucon FR (119 km) 06.2005;
Pilot 1993
od/out of Dilaila (Nćgo - Dielie/Giewont):
9th Saint Galmier FR (130 km) 06.2005,
42th Ribiers (125 km) 19.05.2002;
Pirogue 1992
od/ out of Fuldy de Raynes (Forex - Ruxia/Exelsjor):
6th Evora FR (100 km) 02.2001,
4th Rio Frio FR (160 km) 06.2001
Piacenza 1992
od/ out of Estancja (Eternit - Forsythia/Forex):
19th Ribies FR (130 km) 04.2000,
2th Cahuzac sur Verte FR (160 km) 06.2001,
10th Florae FR (160 km) 09.2001,
6th Montcuq FR (200 km) 11.2002,
6th Bonifacio FR (140 km) 04.2003,
2th Montpazier FR (160 km) 06.2003,
14th Montpazier - Mistrzostwa Francji/France Nat.
(157 km) 06.2004,
llth Al Wathba EA (160 km) 02.2004,
43th Dubaj EA (130 km) 03.2002,
14th Seid Assalem Mistrzostwa Świata/ WCh EA
(160 km) 01.2005,
llth Al Wathba EA (160 km) 02.2004

Piove 1992
od/out of Alwernia (Celebes - Aleksja/Czort):
25th Negrepelisse FR (140 km) 10.2002,
25th Montpazier FR (130 km) 06.2003
Soara 1991
od/out of Magalia (Mag - Alwemia/Celebes):
3th Florae FR (160 km) 09.2000,
15th Tattersalls New Market GB (140 km) 07.2000.
Pilaf 1991
od/out of Hallelujah (Chazar - Warta/Comet) :
4th Cahuzac sur Verte FR (130 km) 09.2000,
2th Ribies FR (130 km) 05.2001,
8th Ribies FR (125 km) 05.2002,
2th Neris le Bain FR (128) 09.2002,
3th Ribies FR (125 km) 05.2004,
2th Moulins Engilbert FR (123 km) 07.2004,
16th Montcuq FR (200 km) 10.2004,
7th Ribies FR (119 km) 05.2005.
Etole du Desert 1991
od/out of Scheherezade (Nègo - Hallelujah/Chazar):
15th Hauteville FR (130 km) 07.2000
Pirus 1990 od/out of Magneta (Mag-Newa/Forex):
15th Nancy FR (130 km) 06.1996,
6th Tarbes FR (130 km) 05.1998,
10th Nancy FR (160 km) 06.1999,
20th Compiegne FR (160 km) 05.2000
Pigale 1990
od/out of Alwernia (Celebes - Aleksja/Czort):
14th Cahuzac sur Vere FR (130 km) 10.1998,
Ith Bonifacio FR (140 km) 04.2002,
Ith Evora FR (100 km) 02.2002.
Pirania 1990
od/out of Hallelujah (Chazar - Warta/Comet):
18th Ribies FR (130 km) 05.2001.

The unknown side of Piruet

In recent decades endurance rides grow more and more 
popular. Its development demands breeding horses 
specially suitable for that event. The best results are 
obtained by purebred and part-bred Arabians, whereas 
among them - horses bred in France, by Polish sires.

Such producers, as Arax, Witeź n, Naseem or Exelsjor, 
achieved worldwide renown. In France completed was 
a ranking of 77 best stallions, classified according their own 
performance or their progeny use value, in the years 1975-2005. 
In that ranking Piruet was placed 15th, whereas Zulus 16th and 
Bąj - 44th. Among the sires of tested stallions one could find:

1. Badr Bedur, the sire of Habdur and Djou Said;
2. once more Baj, who sired four sons used for breeding, 

including two qualified to State Stallion Depots: Aster, Lark 
du Berlais, Azur and Bajou;

3. Zulus, the sire of Said Lotos and Ulin de Domenjoi;
4. Grójec, the sire of Sirocco Sky, importd from England 

and acknowledged as a proven dams’ sire;

5. Parys, the sire of the stallion Bugatti, who recently 
distinguished himself with an excellent progeny.

Unfortunately, the horses mentioned above didn’t leave 
behind in Poland any traces proving their high value. That 
was the problem, which pointed out already Professor 
Pruski, more than 20 years ago - selling horses without 
testing their breeding efficiency. That way we got rid of 
such valuable producers as, for example, Skowronek. Let’s 
hope, that leasing back Piruet by Janów Podlaski Stud 
will help us solve that problem, the more, that he has 
already become a target of interest of many private 
breeders, especially those planning to specialize in 
endurance rides.

One must notice, that in many countries for many 
decades persisted a tendency to specialize their Arabian 
horse populations either in racing, beauty shows or 
long-distance riding. It caused appearing different breeding 
goals and conformation types. Requirements of market and 
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talent-seekers forced giving up the idea of all-purpose 
Arabians, although versatility was for ages acknowledged as 
their main advantage. Horses, who were as good for harness, 
as for shows or long-distance riding, had to give way to more 
specialized ones. In a contemporary French Arabian used in 
endurance rides one can hardly find a typical Arabian 
„bouquet”, whereas the majority of show horses are too 
fragile and too easly excitable to be used in a carriage or 
under saddle.

Of course, every breeder, as well in Poland, as all over the 
world, dreams about raising another Pianissima, but such 
an achievement occurs very seldom. At the same time more 
and more Arabian horses are bom and their breeders must 
think about a market niche for them. Especially private 
breeders, who don’t have such a fixed trade mark, as Polish 
state studs, should use versatile producers, able to sire 
either racehorses, or show, endurance and pleasure-riding 
horses, depending on the market demand. Such a breeding 
policy was applied, for example, by French breeders and 
that was the reason of using Piruet by them. He proved 
a very adaptable sire, producing plenty of progeny 
participating in many equestrian events in France, Europe 
or in the world.

The progeny of Piruet was successful as well in shows, as 
in equestrian sports, whereas some of them made an 
excellent breeding stock.

Coming back to the subject of endurance events, I’d like 
to emphasize, that Piruet was the highest-placed
Polish-bred stallion in France, as far, as good performance 
results of his progeny are concerned. In an index DRE he got 
three ranking asterisks for four obtainable. It means, that he 
sired winners in national (CEN) or international (CEI) 
competitions on a distance longer than 100 km. One of his 
sons, Pigale (out of the Polish Oaks winner Alwemia by 
Celebes) won two endurance rides CEI/CEN and, because of 
his use value, was qualified to the state stallions depot with 
the higher index than his sire, with four asterisks. In general 
Piruet sires in France 120 heads of offspring, among whom 
17 ones were classified in CEN/CEI competitions, 2 got three 
asterisks and one (Pigale) - four.

In the maternal side of pedigrees of those 17 horses one 
can find, repeated for many times, names of mares with 
Polish origin: Alwemia (Celebes - Aleksja by Czort), 
Forsythia (Forex - Dielie by Giewont), Foreva (Forex - 
Alwernia by Celebes), Gildia (Eternit - Alwemia), 
Hallelujah (Chazar - Warta by Comet), Magalia (Mag - 
Alwemia) and Estancja (Eternit - Forsythia by Forex). 
Alwemia was a daughter of the stallion Celebes, regained to 
Polish breeding from circus, whereas her dam Aleksja 
carries very valuable, although in Poland neglected, genes 
of the French stallion Nedjari, sire to Porta, dam to Forta, 
a foundress of the damline, from which descend such 
efficient endurance horses, as Desant and Diakon by Arbil 
and Dziekan by Aleppo.

The stallion Forex, sire to such highly esteemed mares, as 
Dala, Prissey (granted with 3 asterisks), Forsythia, Foreva,

Newa and Fulda des Raynes, is a paternal half-brother to 
Probat, through Pohaniec. Through his dam, Forexia, he 
descends from the damline of Forta, mentioned above. The 
sire of Forexia was Exelsjor - one of the most precious Polish 
stallions in France. He established his own sireline,

Pilada (po lewej) na trasie rajdu
Pilada (left) competing in endurance

including about 45 (till 2004) horses classified in CEN/CEI 
competitions, including 16 winners of such events, as 
Championship of France, Europe and World (Alrika by 
Persik). (see tab. 1)

Summarizing - mating Piruet to mares of Polish origin is 
acknowledged in France as untypical, because they rather 
accept a tendency of combining different bloodlines, such 
as Russian, Egyptian, Polish, Tunisian, Spanish or 
Moroccan, together with selection based only on 
performance traits and functionality of conformation. Such 
methods created a population hardly resembling 
a traditional image of an Arabian horse. One can’t state 
without hesitation, whether that „new look” is better or 
not. Regarding the use value, it surely is.

The breeding value of Piruet was unique, because he sired 
progeny successful in so many fields. His current owner, 
a French breeder, jealously guards him and allows to mate 
him only with carefully selected mares, exceptionally 
valuable and promising. Recently in endurance 
competitions appeared also Piruet’s grandget: Iliade Larzac, 
Dalba du Baraly, El Mebrouk du Baraly (Pepsylon (by 
Despekt by Probat), Albia, Shamilah Prokan, Edjaiko, 
Niloiska des Sevres, Wallis de Penafort, Xerus de Penafort, 
Xeres de Penafort, Eden de Penafort. They already obtained 
quite satisfying results, what increases breeding value and 

prestige of Piruet.
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WYŚCIGI

Wywiad z Jerzym Budnym
Araby: Dla wielu osób instytucja 
pod nazwą Polski Klub Wyścigów Kon­
nych jest pojęciem dość abstrakcyj­
nym, czy mógłby Pan zatem przybliżyć 
naszym czytelnikom czym jest Polski 
Klub Wyścigów Konnych, na mocy ja­
kich aktów prawnych został powołany, 
jaki jest jego status, czym się ząjmuje 
i jakie są cele działania tej jednostki 
organizacyjnej?
Jerzy Budny: Ustawa z 1950 roku o na­
cjonalizacji wyścigów powołała mono­
polistę w zakresie organizacji wyścigów 
jakim były Państwowe Tory Wyścigów 
Konnych (PTWK). Przedsiębiorstwo 
to, dla którego organem założycielskim 
był Minister Rolnictwa, zarządzało to­
rami w Warszawie, Wrocławiu i Sopocie. 
Początkowo nadzorującą funkcję 
nad PTWK sprawował Komitet ds. Wy­
ścigów Konnych powoływany przez Mi­
nistra Rolnictwa.. Komitet zaprzestał 
działalności w latach 60-tych ub. stule­
cia co spowodowało, że przedsiębior­
stwo PTWK było zarówno organizato­
rem wyścigów, pracodawcą dla wszyst­
kich podmiotów związanych z trenin­
giem koni wyścigowych, wystawcą li­
cencji dla trenerów, jeźdźców i sędziów, 
jak również nadzorującym przebieg go­
nitw za pośrednictwem powoływanej 
przez dyrektora PTWK Komisji Tech­
nicznej. Z mocy uchwały prowadziło 
również księgi stadne ras czystych. 
Układ ten nie miał szans dalszej egzy­
stencji z chwilą prywatyzacji znacznej 
części hodowli koni ras czystych, a tym 
samym wejścia gospodarki wolnoryn­

kowej w sferę wyścigów. Z chwilą likwi­
dacji PTWK, na podstawie ustawy 
o Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa powstały 3 niezależne i równo­
prawne tory wyścigowe. Powstało za­
tem pytanie, kto ma sprawować w Pol­
sce funkcję tzw. „racing authority” 
(władzy wyścigowej), która ma za zada­
nie nadzorowanie i koordynowanie wy­
ścigów w poszczególnych krajach, 
gdzie funkcjonuje więcej niż 1 tor wyści­
gowy. Istniejące związki i stowarzysze­
nia hodowlane działające na podstawie 
ustawy o stowarzyszeniach nie miały 
kompetencji w zakresie wydawania de­
cyzji administracyjnych. Ponieważ i in­
ne przepisy ustawy o wyścigach uległy 
znacznej dezaktualizacji uznano za ko­
nieczne znowelizowanie tej ustawy 
z jednoczesnym powołaniem nowej 
struktury organizacyjnej pod nazwą 
Polski Klub Wyścigów Konnych 
(PKWK). Ustawa została uchwalo­
na przez Sejm 18.01.2001 roku i na tej 
podstawie powołany został PKWK - ja­
ko państwowa osoba prawna, łącząc 
w sobie elementy administracyjne i sa­
morządowe (Rada). Jednostką nadzo­
rującą Klub jest Minister Rolnictwa, 
który powołuje Radę w liczbie 15-25 
osób spośród kandydatów zapropono­
wanych przez organy środowiskowe, 
a na wniosek rady - Prezesa. Kadencja 
Rady i Prezesa trwa 4 lata. Zadania klu­
bu określa ustawa w następujący spo­
sób: ustalanie warunków rozgrywania 
gonitw oraz czuwanie nad ich prze­
strzeganiem, działanie na rzecz umac­

niania i doskonalenia hodowli koni, 
działanie na rzecz rozwoju wyścigów 
konnych.
Klub realizuje swoje zadania przez: ini­
cjowanie i opiniowanie rozwiązań 
prawnych dotyczących wyścigów kon­
nych, opiniowanie projektów regulami­
nów wyścigów konnych, sprawowanie 
nadzoru nad przestrzeganiem przepi­
sów dotyczących wyścigów, przyzna­
wanie licencji na trenowanie i dosiada­
nie (powożenie) koni oraz pełnienie 
funkcji sędziego wyścigowego, powoły­
wanie Komisji Technicznej i Odwoław­
czej oraz sędziów wyścigowych, nadzór 
nad orzecznictwem tych komisji, człon­
kostwo i udział w pracach międzynaro­
dowych organizacji hodowlanych i wy­
ścigowych, przeprowadzanie szkoleń 
specjalistycznych, zatwierdzanie pla­
nów gonitw dla poszczególnych torów 
wyścigowych, opracowywanie materia­
łów statystycznych w zakresie oceny 
wartości użytkowej i hodowlanej koni, 
wydawanie biuletynu wyścigowego, 
promocja wyścigów konnych.
Ponadto na podstawie art. 12 ustawy 
Klub wykonuje w imieniu i na rzecz 
Skarbu Państwa niezbywalne prawo 
własności w stosunku do terenu i zabu­
dowań znajdujących się na torze sluże- 
wieckim o ogólnej powierzchni 138 ha. 
Niezależnie od powyższych działań MR 
i RW powierzył Klubowi prowadzenie 
ksiąg stadnych koni ras pełnej krwi an­
gielskiej i czystej krwi arabskiej, a co 
za tym idzie dokonywanie oceny warto­
ści użytkowej koni tych ras oraz prowa­
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dzenie rejestru i wystawianie doku­
mentów na potrzeby identyfikacji 
¡paszportów). Zadania Klubu są zatem 
wielokierunkowe, natomiast potocznie 
Idub często utożsamiany jest z organi­
zacją wyścigów do czego nie ma żad­
nych uprawnień. Poza tym udział w or­
ganizowaniu wyścigów kłócił by się 
z funkcją organu nadzorującego.
A: Wyścigi konne w Polsce przeżywąją 
poważny kryzys, jeśli nie zapaść. Jaka 
jest tego przyczyna?
jB: Wyścigi konne spełniają co naj­
mniej 3 funkcje: służą ocenie wartości 
użytkowej niezbędnej do racjonalnego 
prowadzenia hodowli, ze względu 
na element współzawodnictwa są 
emocjonującym widowiskiem o cha­
rakterze sportowym, stanowią podsta­
wę do realizacji zakładów wzajemnych. 
Należy podkreślić, że stworzenie odpo­
wiednich warunków dla koni podda­
wanych treningowi i próbom wyścigo­
wym, utrzymanie toru gwarantującego 
bezpieczeństwo jeźdźcom i koniom 
oraz sprostanie wysokim oczekiwa­
niom estetycznym wymaganym od te­
go rodzaju imprezy pociąga za sobą 
bardzo wysokie koszty. Właśnie ze 
względu na możliwość objęcia gonitw 
zakładami wzajemnymi zyski czerpane 
z totalizatora stały się głównym przy­
chodem organizatorów wyścigów.
O jakości wyścigów decyduje poziom 
nagród, który pobudza konkurencję 
w każdym obszarze poczynając od ho­
dowli poprzez trening i jazdę wyścigo­
wą. Obniżenie poziomu nagród jest 
przyczyną wszelkich niepowodzeń 
na wyścigach. Niestety w ostatnim 
okresie tendencja oszczędności na wy­
ścigach wzięła górę nad inwestowa­
niem w rozwój sieci totalizatora, co 
spowodowało, że obroty znacznie spa­
dły a co za tym idzie nagrody zostały 
drastycznie obniżone. Sprzedaż lep­
szych koni za granicę powoduje rów­
nież pogorszenie atrakcyjności wido­
wiska, a tym samym zmniejsza zainte­
resowanie graczy i w konsekwencji po­
woduje dalszy spadek obrotów. Wy­
starczy nadmienić, że nagrody na wy­
ścigi rozgrywane w Warszawie w roku 
2005 spadły w przeliczeniu na biegają­
cego konia o 40% w stosunku do roku 
2001, a obroty w tym samym okresie 

zmalały o 44% na każdy start. O po­
ważnych rezerwach jakie znajdują się 
na naszym rynku gier dowodzi fakt, że 
przeciętny Szwed czy Francuz anga­
żuje w hazard koński 1000 razy więcej 
niż nasi krajanie.
A: Tor wyścigowy na Służewcu w War­
szawie uważany jest za jeden z nąjpięk- 
niejszych i najbardziej funkcjonalnych 
hipodromów na świecie. Dlaczego mi­
mo znakomitego położenia, bogactwa 
przyrody i możliwości przestrzennych 
nie znalazł się dotychczas poważny 
podmiot skłonny zainwestować w przed­
sięwzięcie, które na całym świecie przy­
nosi krociowe zyski?
JB: Przyczyn tego stanu rzeczy zapew­
ne jest kilka. Jedną z nich jest to, że wy­
ścigi regulowane są przez kilka ustaw, 
a ostateczna akceptacja przedsięwzię­
cia wymaga zgody 3 resortów: skarbu 
państwa, finansów i rolnictwa. Dla po­
ważnych inwestorów nie jest zrozumia­
le z jakich powodów nastąpiła upa­
dłość STWK - spółki skarbu państwa 
organizującej wyścigi w latach 2002- 
2005. Inwestorzy zagraniczni obawiąją 
się braku stabilności w naszym porząd­
ku prawnym, co wobec przedsięwzięcia 
szacowanego na kilkadziesiąt min USD 
w dłuższej perspektywie czasowej 
obarczone jest poważnym ryzykiem. 
Inwestorom krajowym wyścigi poprzez 
wizerunek medialny kojarzą się nie nąj- 
lepiej, zwłaszcza wobec generalnego 
odczucia, że tak cenne tereny inwesty­
cyjne niemal w centrum Warszawy 
wcześniej czy później zostaną zagospo­
darowane w inny sposób.
A: W jaki sposób, Pańskim zdaniem, 
można uratować wyścigi konne w Pol­
sce, przywrócić należną im rangę i do­
prowadzić do światowego poziomu?
JB: Aktualny stan obiektu nie pozwala 
na rewitalizację wyścigów konnych 
przy pomocy półśrodków. Jedyną szan­
są jest zmobilizowanie znacznego kapi­
tału z wykorzystaniem walorów rekre­
acyjno-sportowych obiektu, co pozwoli 
na odtworzenie w znacznym stopniu 
zdewastowanej infrastruktury. Same 
wyścigi muszą być finansowane z nale­
życie i nowocześnie zorganizowanego 
totalizatora z wykorzystaniem szero­
kiej sieci punktów przyjmowania zakła­
dów w terenie. Odpowiednie obroty da-

Jerzy Biedny
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1999-2002 Główny Specjalista 
ds. Hodowli Koni w AWRSR

2002-2006 Prezes Polskiego Klubu 
Wyścigów Konnych.

dzą szansę na ustanowienie stabilnego 
programu wyścigowego z określoną su­
mą nagród, która powinna gwaranto­
wać częściową opłacalność utrzymania 
koni w treningu dłużej niż 2 sezony. Re­
alizacja takiego programu powinna być 
objęta nadzorem rządu, co ze względu 
na fakt wpisu obiektu do rejestru za­
bytków jest szczególnie uzasadnione.

Rozmawiała:
Izabella Pawelec-Zawadzka

W dniu 7 września 2006 Jerzy Budny 
ustąpił ze stanowiska Prezesa Polskie­
go Klubu Wyścigów Konnych, wywia­
du udzieli! w sierpniu br.
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What about racing?

An interview with Mr. Jerzy Budny, the President of Polish Jockey Club

Araby: For many people an institution called the Polish 
Jockey Club is rather an abstract notion. Could you, please, 
introduce to our readers its status, tasks and aims, as well 
the legal acts responsible for establishing it.
Jerzy Budny: By the Livestock Nationalization Act from 1950 
appointed was the State Racecourse (PTWK), completely 
monopolizing horse racing in Poland. That enterprise, 
established by the Ministry of Agriculture, supervised the 
tracks in Warsaw, Wroclaw and Sopot. From the sixties, after 
liquidation of Racing Committee, PTWK became as well the 
organizer of races, employer for all workers taking part in 
training of racehorses, donor of licenses for trainers, riders 
and judges, as well as the supervising organ of races through 
the Stewards Commission. After privatization of significant 
part of purebred and thoroughbred horses breeding, when 
the market economy was introduced, PTWK ceased to exist, 
whereas appointed were three independent race tracks. In 
such circumstances nobody knew, who can fulfill the duties 
of a racing authority. Breeders associations weren’t allowed 
to issue administrative decisions, so it proved necessary to 
enact a new racing law. A new act, passed by the Parliament 
in 2001, established also a new structure, named the Polish 
Jockey Club. Its President and Council, consisting of 15 - 25 
persons, are recommended by the breeders associations and 
appointed by the Minister of Agriculture. Terms of the 
President and Council last four years, whereas the tasks of 
the Club are following: establishing conditions of races and 
supervising their fulfilling, activities oriented to 
strengthening and improving the horse breeding and 
development of racing industry.
Those duties are performed through: initiating and 
evaluating of legal solutions concerning races, giving 
opinions on projects of racing rules, supervising of 
adherence to racing rules, granting of licenses for training, 
riding, driving and judging, appointing of the Judges, 
Steward and Appeal Commissions, and supervising of 
judicatures of both commissions, membership of 
international racing and breeding organizations, conducting 
of professional training, accepting of race programs for 
separate tracks, elaborating of statistical materials 
concerning breeding and performance value of horses, 
issuing „The Racing News”, promoting racing.
Moreover, according to the Catch 12 of the Racing Act, the 
Club is the only owner of about 138 area of Służewiec race 
course including buildings. The Ministry of Agriculture 
entrusted it with conducting of studbooks of English 
Thoroughbreds and Purebred Arabian horses, evaluating 
the performance value of those breeds, registering and 
issuing passports for them. The Club has many duties in 
different directions, but it isn’t entitled for organizing races. 
Such a function would stand in contradiction to its 
supervising duties.

Araby: The horse racing in Poland survive a serious crisis, if 
not a collapse. What is the reason of such a situation?
JB: The races fulfill at least 3 functions: serve the 
estimation of performance value of horses, necessary for 
their breeding program; because of the competititive 
element, they make an exciting sport performance; they 
provide an excellent basis for betting.
One should emphasize, that to create necessary and 
adequate conditions for the horses to ask them of maximum 
effort, maintaining of the turf in a condition ensuring the 
safety of horses and riders, as well as providing a satisfying 
aesthetic level, demands high costs. The betting makes the 
main income for the races organizers.
The quality of races is influenced by the level of prizes, 
arousing competition and forcing professional training and 
riding. The main reason for all failures of races lies in too low 
level of prizes and excessive, needless savings.
For example, the sum of prize money for the racing season 
2005 were lower by 40% per horse, comparing to the season 
2001. During the same period the turnover per start 
decreased by 44%. An average Swede or Frenchman spends 
for betting 1000 times more money than an average Pole.
A: The racecourse at Służewiec is considered as one of the 
most picturesque and functional tracks in Europe. Why, 
despite an excellent location, rich natural environment and 
broad space, none was willing to invest in a kind of 
enterprise, mostly profitable all over the world?
JB: There are many reasons for it. One of them is, that races are 
supervised by three ministries: of Treasury, Finance and 
Agriculture. That s why every initiative should be accepted by 
those adminstration bodies. Foreign investors don’t trust our 
law regulations because of their uncertain stability, whereas for 
Polish investors the image of races, created by the media 
doesn’t seem attractive and its location, almost in the center of 
Warsaw, looks more suitable for other kinds of investment.
A: How, in your opinion, the horse races in Poland may be 
saved and risen to a world level?
JB: The only chance, because of current condition of the place, 
is mobilization a huge capital, using sport and leisure-time- 
usefulness of the spot. The races must be sponsored from the 
properly organized betting, providing suitable turnover. This, 
in turn, would enable creating a stable racing program with 
a precised sum of prize money, what should guarantee, at least 
partial, payability of maintaining the horses in training for at 
least two seasons. Realization of such a program should be 
supervised by the Government, the more, that the Warsaw 
racecourse is enrolled into the list of the national monuments.

Interviewing: Mrs. Izabella Pawelec-Zawadzka

On 7th September 2006 Mr. Jerzy Budny came to terms of 
the post of President of the Polish Jockey Club. The 
interview took place in August.
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ZE ŚWIATA

Ilja van de Kasteele

Zasłużony dla Jadem Arabians 
michalowski Ekstern

Jadem Arabians’ stallion of merit -
Michalów-bred Ekstern

Jadem Arabians w Belgii jest jedną z najbardziej znanych 
stadnin koni arabskich w Europie i prawdziwą Mekką 

dla miłośników polskich arabów poza Polską. 
W stajniach Christine Jamar rozpoczynało swą karierę wiele 

gwiazd pokazowych, a goście są zawsze mile widziani 
więc i współpracownik „Arabów" spotkał się z miłym przyjęciem.

S
tadnina, malowniczo usytu­
owana na peryferiach małe­
go, belgijskiego miasteczka 
Balen, znienacka wyłania się 
zza ściany drzew. Mało kto spodzie­

wałby się zastać w tym miejscu po­
nad 50 koni czystej krwi arabskiej. 
Stary dwór nad stawem otoczony jest 
parkiem w stylu angielskim, wokół 
śpiewają ptaki, szumi wiatr, a słońce 
prześwieca przez liście. Dopiero gdy 
rozlegnie się rżenie, po bliższym przyj - 
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rżeniu odnajdujemy za dworem staj­
nie, gdzie ma swój dom kilka najsłyn­
niejszych koni świata.

Najlepszym przykładem jest Eks­
tern (Monogramm [US] - Ernestyna). 
Christine Jamar po raz pierwszy zoba­
czyła go w Polsce podczas ostrej zimy, 
jej uwagę zwrócił krótki grzbiet, długi 
zad i doskonały ruch ogiera. Zakocha­
ła się w nim od pierwszego wejrzenia. 
Ekstern, wywodzący się ze słynnej linii 
„E” wydawał się idealnym ogierem 
dla jej klaczy, bardzo spokojnych i żeń­
skich, aby dodać im typu i dynamiki.

Ekstern wygrał wszystko, co mógł 
wygrać koń czystej krwi arabskiej. 
W 1995 r. został młodzieżowym czem- 
pionem Polski, a w 1999 - czempio- 
nem pokazu w Towerlands. Rok 2000 
należał wyłącznie do niego - wygrał 
czempionat w Deurne (Holandia), Pu­
char Narodów w Akwizgranie, czem- 
pionaty Europy i Świata. Jego spekta­
kularny występ w Towerlands był za­
skoczeniem nawet dla Christine, gdyż 
nie spodziewała się, że Ekstern będzie 
tak świetnym koniem pokazowym. 
Pokrył jej ulubione klacze: Eldorę (Pa­
mir - Elektroda) hod. SK Janów Pod­
laski, gniadą Elegantkah (Gwizd -





Eminencja) urodzoną w 1994 r. w Ja­
dem Arabians i importowaną z USA 
Morning Light VF (Bandos - First Li­
ght), którą właścicielka wysoko ceni. 
Przykładem udanego połączenia Eks­
terna z klaczami Christine Jamar jest 
kasztanowata Gonera J (Ekstern - 
Elegantkah).

Okazało się, że córki Eksterna dają 
obiecujące potomstwo z dobrze zapo­
wiadającym się, młodym ogierem 
hodowli Christine - Extreme (Ara­
rat - Elegantkah). Pochodząca z ta­
kiego połączenia Dona Kristina J 
wygrała klasę klaczek na pokazie 
Tulip Cup w Holandii potwierdzając 
słuszność tego posunięcia. Syn Eks­
terna, Gilly J ur. 2001 (od Georgia), 
hod. Jadem Arabians, pokrył w ze­
szłym roku klacz Galia (Gil - Gwa- 
na), która w kwietniu urodziła 
klaczkę Golden Star J.

Pasja j
Christine Jamar poświęciła cale | 

swoje życie koniom arabskim. Jest § "O 
stale w ruchu, zajmuje się końmi, J 
planuje następny czempionat Eu- s 
ropy w Moorsele, utrzymuje kon- ~ 
takty z hodowcami z całego świata 
i przekonuje ich, że polskie linie są 
najlepsze. Zawsze znajdzie chwilę 
czasu, aby wytłumaczyć, skąd 

li), Christine musiaia pracować jako 
przewodniczka w muzeum.

Christine i Guy pobrali się w 1978 r. 
Oprócz Rakthali kupili jeszcze klacz 
Zwia, wydzierżawili pastwiska i rozpo­
częli budowę stąjni. Dokupili jeszcze 
żrebną klacz i ogierka. W1979 r. urodzi­
ło się pierwsze źrebię - ogierek Bora, 
a w 1980 r. ich konie wzięły udział 
w pierwszym pokazie. Odniesiony wte- 

Extreme (Ararat - Elegantkah)

wo Peter Scheerder, potem Willi Poth. 
Prawdziwy przełom jednak nastąpił, 
kiedy pewien Polak sprzedał jej 15 ksią­
żek ze zdjęciami i rodowodami daw­
nych polskich koni. Nauczyła się z nich 
wiele o polskich rodach i ich charakte­
rystycznym wyglądzie. Do Polski Chri­
stine po raz pierwszy przyjechała w po­
łowie lat 80-tych. Od razu spodobała 
się jej żeńskość i predyspozycje macie­

rzyńskie polskich klaczy. Oprócz linii 
„E” zafascynowała ją także linia „P”, 
jako że jej przedstawiciele mają zwy­
kle doskonały fundament i oprócz 
urody charakteryzują się dzielno­
ścią. W Tiersku (Rosja) znalazła pol­
skiego ogiera Gwizd (Probat [SE] - 
Gwiazda) i nabyła go za znaczną su­
mę. Największe wrażenie wywarła 
na niej jego prepotencja jako repro­
duktora. Nawet po latach z łatwo­
ścią rozróżniała jego potomstwo 
w USA. Kiedy załamał się amery­
kański rynek na araby - Christine 
kupiła 10 polskich klaczy i wydzier­
żawiła ogiera.

Doprowadziło to do radykalnej 
zmiany w profilu hodowlanym Ja­
dem Arabians. Christine sprzedała 
wszystkie, z wyjątkiem trzech, kla­
cze wywodzące się z różnych linii 
krwi. Pojawiły się u niej gniada Al­
bumina 1991 (Europejczyk - Alge-

wzięła się jej pasja do arabów. Nie wy- dy sukces przypuszczalnie wpłynął ria) i wspomniana już Eldora z Jano-
ssała jej z mlekiem matki, bo jako 
młoda dziewczyna uprawiała raczej 
wyczynowy sport jeździecki, szcze­
gólnie skoki. Posiadała klacz szla­
chetną półkrwi i jeździła z nią z kon­
kursu na konkurs. Jej największym 
osiągnięciem było pokonanie prze­
szkody wysokości 180 cm.

Mieszkała wtedy nad morzem i co 
sobotę jeździła w klubie, gdzie stal je­
den koń arabski. Od razu zakochała 
się w jego charakterze i z przyjemno­
ścią galopowała na nim po plaży. 
W tym okresie poznała Guy’a Jamar, 
który nie był zachwycony tym, że 
Christine wszystkie weekendy po­
święca na starty w konkursach. Umó­
wili się więc, że ona porzuci skoki, 
a za to on pomoże jej w zainicjowaniu 
hodowli koni arabskich. Jednak aby 
zarobić 7000 Euro potrzebne na kup­
no pierwszej klaczy tej rasy, (Raktha- 

na późniejsze rozmiary ich hodowli. 
Ogierek został wtedy młodzieżowym 
czempionem pokazu, a Bora wygrał 
swoją klasę.

Rozwój
W 1982 r. małżonkowie przeprowa­

dzili się do Balen i rozpoczęli budowę 
większej stajni. Wokół dworu i parku 
rozciągało się 16 ha pastwisk i 4 ha la­
su. Christine Jamar nigdy nie zatraciła 
swojej żyłki jeździeckiej i patrząc 
na konia, oceniała nie tylko jego urodę, 
lecz także przydatność do użytkowa­
nia wierzchowego. Przestrzegała zasa­
dy, że u araba ważna jest nie tylko gło­
wa ze szczupaczym profilem, ale także 
dobry fundament i łopatka, długi zad 
i mocne nogi.

W zdobyciu wiedzy o pokroju i li­
niach krwi koni arabskich, głównie 
hiszpańskich, dopomógł jej początko­

wa Podlaskiego, Eberia (Ecaho - 
Ebola) i Faramuszka (Pamir - Forta- 
leza) z Michałowa. Z USA przyszły 
Ebony Star (Traditio - Halali Encen­
deré), wspomniana już Morning 
Light VF i wyhodowana w Kurozwę- 
kach Eminencja (Algomej - Ellonga), 
matka klaczy Elegantkah.

Christine ma już wiele klaczy wła­
snej hodowli o czysto polskim pocho­
dzeniu. Są to córki Eksterna: Danuta J 
(od Dahna II), Eromanga J (od Eldo- 
ra),FaraulaJ (odFifa),FatihaJ (odFi- 
ji), Fudala J (od Faramuszka) i Mauhi- 
ba J (od Starlight). Gniade Elegant­
kah (od Eminencja) i Moonlight 
(od Morning Light) są córkami Gwiz- 
da, a Galia (Gil - Gwana), pokryta 
w 1996 r. słynnym ogierem Eukaliptus, 
dala piękną klaczkę Georgia.

Celem hodowlanym Christine jest 
osiągnięcie stanu 20 polskich klaczy 
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i uzyskiwanie od nich co roku 12 do 16 
źrebiąt. Z tej liczby 5 do 7 przeznacza 
się do pokazów, a reszta jest sprzeda­
wana jako konie wierzchowe. Christine 
uważa, że każdy hodowca musi uczest­
niczyć w pokazach. Pęka z dumy, jeśli 
jej konie znajdują uznanie w krytycz­
nych oczach obcych osób, ale najbar­
dziej lubi asystować przy wyźrebie- 
niach. Wtedy od razu widzi, czy zasto­
sowany dobór byl prawidłowy, czy 
trzeba szukać innego połączenia.

Nowy ośrodek
Prawie 30 lat temu Guy Jamar my- 

ślai, że gdy żona zrezygnuje ze sko­
ków i zajmie się arabami, będzie mia­
ła więcej czasu dla niego... Okazało 
się, że ma tego czasu coraz mniej. 
Od 1993 r. w Jadem Arabians działa 
krajowy (od 2006 r. międzynarodowy) 
ośrodek kierowanego rozrodu. 
Od października będzie tam dostęp­
ne mrożone nasienie, na które wciąż 
jest duży popyt. Od przyszłego roku 
planuje się rozszerzenie profilu dzia­
łalności ośrodka także na przeszcze­
pianie zarodków. Do tych celów, aby 
oddzielić życie prywatne od intere­
sów, Jamarowie zdecydowali wybu­
dować nową stajnię po drugiej stro­
nie stawu. 1 sierpnia br. miało miejsce 
jej otwarcie - 17 nowych boksów dla 

klaczy - z porodówką, pomieszcze­
niem obserwacyjnym, maneżem 
do inseminacji, myjnią, solarium, ma­
gazynem na sprzęt, siano i słomę.

Druga stajnia wyposażona jest 
w dziesięć boksów dla ogierów i labo­
ratorium do obróbki nasienia. W przy­
ległym budynku mieści się duży salon 
na parterze, a sala seminaiyjna na pię­
trze. Obok zaplanowano owalną, krytą 
halę z portretami koni, w tym także 
zimnokrwistych, które, obok arabów, 
przyczyniły się do powstania współcze­
snych ras koni wierzchowych. Z cza­
sów, kiedy Christine oprowadzała wy­
cieczki po muzeach, pozostało jej 
upodobanie do sztuki, a jej mąż, Guy, 
jest kolekcjonerem współczesnego ma­
larstwa.

Krytycznie i pozytywnie
Christine Jamar nie tylko z powo­

dzeniem hoduje konie, lecz od 13 lat 
także sędziuje na międzynarodowych 
pokazach. Jeszcze w czasach, kiedy 
uprawiała jeździectwo wyczynowe, 
ukończyła na uniwersytecie semina­
rium z hodowli, zdrowia, anatomii i ży­
wienia koni. Uważa, że wobec produk­
tów własnej hodowli powinna przeja­
wiać nastawienie krytyczne, natomiast 
jako sędzia - pozytywne. Denerwuje ją 
tylko, że wielu trenerów stosuje zbyt
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Elegantkah (Gwizd-Eminencja) 

brutalne metody układania i prezento­
wania koni. Z kolei częstym błędem 
popełnianym przez hodowców jest kła­
dzenie nacisku przede wszystkim 
na głowy swoich wychowanków, pod­
czas gdy najważniejsze dla araba jest 
to, aby był po prostu koniem! Typ jest 
ważny, ale każdy koń powinien nada­
wać się do użytkowania pod siodłem, 
a tego nie da się zrobić bez mocnych 
nóg i poprawnej kłody. Niektórzy 
chcieliby osiągać sukcesy już po kilku 
latach pracy, podczas gdy Christine za­
wsze stawia za przykład polskich ho­
dowców, którzy nabierali doświadcze­
nia przez dziesięciolecia i jakie piękne 
hodują konie! •

Polish love

Jadem Arabians in Belgium is one of the most famous 
stud farms in Europe and a Mecca for fans of the Polish Arab 
Horse outside of Poland. Many stars of the arena began 
their career in the stables of Christine Jamar. Beautiful 
situated at the edge of the small town Balen, Belgium, the 
stud farm suddenly appears behind high trees. One is 
surprised to find here the home of more than 50 pure bred 
Arabs some of the best horses of the world. Ekstem - the 
Monogramm [US] son (out of Emestyna) is a perfect 
example. When Christine Jamar saw him the first time it 
was a cold winter in Poland. She noticed his short back and 
long croup. His movement was excellent. At once she fell in 
love to him. „My own mares were very calm, too calm. But 
they were excellent maternal types.”Ekstem, for Christine 
Jamar a perfect representative of the famous ,,E” line, would 
give a lot of type and more spirit. He became Polish National 
Junior Champion in 1995 and Senior Champion Stallion in 
Towerlands 1999. The year 2000 seems only to be made for 
him: Senior Champion in Deume, Holland, at the All 

Nations Cup in Aachen, the European Championships in 
Denmark and the World Championships in Paris. „I was 
really surprised when I saw his first excellent show in 
Towerlands.” Christine Jamar never thought of him to be 
a show-maker. He sired a lot of mares she adores: Eldora 
(Pamir - Elektroda), who came from Janów Podlaski, the 
bay Elegantkah (Gwizd - Eminencja) who was bom 1994 at 
Jadem Arabians and the US girl Morning Light VF (Bandos 
- First Light) who is very important for her. The beautiful 
chestnut mare Gomera J (Ekstem - Elegantkah) is only one 
example for the successful story between Ekstem and the 

mares of Christine Jamar.
She found out that the daughters of Ekstem have 

a promising offspring if they were bred to Extreme (Ararat - 
Elegantkah) - another promising stallion she has bred. At 
the Tulip Cup Donna Kristina J made the first place in the 
category fillies - and gave the proof that Christine Jamar has 
done right. The Ekstem son Gilly J (out of Georgia) 2001 
seems to have good prepotency as well: he sired Galia (Gil - 
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Gwana) last year. The offspring Golden Star J is a promising 
filly which was bom in April.

Christine Jamar is dedicated to the Arabian horse. She is 
always busy, speaking with breeders all over the world, 
looking after her horses, planning the next European 
Championships in Morselle and explaining why the Polish 
lines are her passion. Nevertheless she finds the time to 
explain how she got in love to pure bred Arabs. Like many 
girls she felt great pleasure in riding, especially jumping. She 
owned one horse, not an Arab, but a warmblood. One 
competition followed the other. With one mare she jumped 
over an obstacle with a high of 1,80 meters.

At that time she lived near the sea and went Saturdays to 
a riding school, where they had an Arabian horse. At once 
she loved his character and cantered the horse with great 
pleasure at the beach. It was before her marriage with Guy 
Jamar. He was not amused that she rode every weekend at 
another competition and asked her to spend more time with 
him. They made a deal: she would stop jumping but they 
would start breeding Arabians. To earn 7000 Euro, needed 
to buy her first mare of that breed, Rakthala, she worked as 
a museum guide.

Christine and Guy married in 1978; a few month before 
they bought Rakthala and Zwia, another mare. After leasing 
pastures from a neighbour Jamars started to build a stable. 
They bought a mare in foal and a young stallion. In 1979 they 
got the first foal. Just one year later they went to the first 
show. She thinks it was the success in 1980 which brought 
them to the dimensions of today. The colt became Junior 
Champion and the foal was first in his class.

These results led to a bigger stable. In 1982 they moved to 
Balen. Around the old manor house and the park are 16 
hectares pastures and 4 hectares forest.

It was Peter Scheerder who first has helped her lot to get 
more knowledge about bloodlines, then Willi Poth, who was 
her mentor when she made her seminar as a judge. One day 
a Pole came to her and sold 15 books containing 
photographs of old Polish horses and their pedigrees.

In the middle eighties she went to Poland for the first 
time. At once she liked the maternal expression of the Polish 
mares. Beside the „E” line she also loves the „P” one 
because of their extraordinary fundament and their beauty 
coupled with athletic appearance. At Tersk stud, Russia, 
she recognised the Michaiów-bred stallion Gwizd, whom 
she bought in 1993 for „a lot of money”. His prepotency 
impressed her most. „I saw his foals and made marks. When 
I saw him years later in the USA I remembered his quality. ” 
When the US market broke down she bought ten Polish 
Arabs and leased one stallion.

It was a radical change at Jadem Arabians. Except three 
mares Christine sold all mixed bloodlines. Today names of 
excellent mares can be found at Jadem Arabians. From 
Janów Podlaski came the bay Albumina (Europejczyk - 
Algeria) and the chestnut Eldora (Pamir - Elektroda). 
Michałów bred Eberia, a grey Ecaho daughter (out of Ebola) 
who is now 10 years old. Faramuszka (Pamir - Fortaleza) is 

from this state stud, too. From the USA came Ebony Star 
(Traditio - Halali Encendere), the mentioned Morning Light 
VF and Kurozweki-bred Eminencja (Algomej - Ellonga), 
dam of Elegantkah.

Most of the mares were bred by Christine: Extern 
daughters Danuta J (out of Dahna II), Eromanga J (out of 
Eldora), Faraula J (out of Fifa), Fatiha J (out of Fiji), Fudala 
J (out of Faramuszka) and MauhibaJ (out of Starlight). The 
bays Elegantkah (out of Eminencja) and Moonlight (out of 
Morning Light) are both daughters of Gwizd (Probat [SE] - 
Gwiazda). Galia (Gil - Gwana) was sired in 1996 by famous 
Eukaliptus and gave birth to beautiful Georgia. It was 
Christine’s goal to have about 20 Polish mares and about 12 
-16 foals each year. Only 5 to 7 foals are going to shows. The 
rest is to be sold as riding horses. She is proud if the critical 
eyes of other people like her horses and nominate them for 
a title. But more important is the birth of a new foal. It is the 
moment of the truth: was the mating correct or would other 
combinations be a better promise for the future?

Reminding the words of her husband to stop jumping for 
having more time with each other Christine Jamar is 
laughing. Now, nearly 30 years later, she has less instead of 
more time. Since 1993 Jadem Arabians is national station for 
insemination and since August 2006 international. There is 
still great interest in frozen semen, which will be available at 
October. It is planned to offer the possibility of embryo 
transfer. Christine Jamar have built a new stable at the other 
side of the pond. Since August the Al Centre is open. The 
bam offers 17 stables for the mares including a special foaling 
box with a watching room next to it. An insemination area, 
washing place, a solarium, a tackroom and storage for hay 
and straw. Second bam offers 10 stables for stallions and 
a laboratory to prepare fresh and frozen semen. Another 
building has a large living room, seminar room above and oval 
arena. Christine Jamar is not only well known as a successful 
breeder - many horse owners have seen her as a judge on 
shows since 13 years. It all started at her „jumping period”. 
She made there a seminar at the university and learned a lot 
about horses, even themes like health, digestion and 
skeleton. The most important thing as a breeder and judge is 
to be without any emotion. „Critically at home and positive as 
a judge is the right way” she mentions. Nevertheless there is 
one thing that angers her: most of trainers handle the horses 
to hard. Some breeders also go the wrong way: they just look 
at the head. „ The most important thing for the Arab is to be 
a horse” she stresses. Chritine always judges a horse not only 
for his beauty but for his riding skills. „Too many people just 
look at the head” she says „but a horse runs not because it 
has a dish. You need a good fundament and shoulder a long 
croup, and excellent legs. Type is necessary, but every horse 
first is a saddle horse. But it can’t work without strong legs 
and excellent body.” Perhaps some breeders don’t spend 
enough time in their job, she thinks. „You can’t be successful 
within a few years. Look at the Polish state studs - they have 
so much experience over decades. And - she adds with 
a smile - they have so beautiful horses!”
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SZTUKA

wywiad
ze Stuartem Vesty

Araby: Jak Pan, w obiektywie swoje­
go aparatu, widzi świat przyrody, ko­
nie?
Stuart Vesty: Często powtarzam, że je­
stem przede wszystkim koniarzem, 
a dopiero potem fotografikiem. Myślę, 
że to tłumaczy moją specyficzną wizję 
konia. Znajomość natury tych zwierząt 
i sposobu ich reagowania na bodźce 
stanowi klucz do przedstawienia wła­
ściwego ich obrazu. Nie zaszkodzi tak­
że przysłowiowy łut szczęścia. W mo­
ich portretach koni próbuję uchwycić 
ich osobowość i przeżywane przez nie 
uczucia, aby przybliżyć je oglądającym

moje zdjęcia. Zazwyczaj nie planuję se­
sji fotograficznych z dużym wyprze­
dzeniem, ustalam tylko, gdzie się od­
będą. Same konie mówią mi, co mają 
zamiar zrobić i gdzie w związku z tym 
powinienem się ustawić.
A: Kiedy i w jakich okolicznościach 
zrodziła się Pańska pasja do koni arab­
skich i w jakim kierunku się rozwijała: 
hodowla, jeździectwo czy powożenie?
SV: Konie arabskie stały się moim ulu­
bionym tematem ze względu na ich 
urodę i charyzmę. Zachwycają zarów­
no w spoczynku, jak w ruchu, a ich 
oczy są tak pełne wyrazu. Zachowują 
się, jakby nas traktowały z wyższością, 
co szanuję i podziwiam.
Sandy i ja posiadamy kilka koni, może 
nawet trochę za dużo. Zaczynaliśmy 
od klaczy zarodowych rasy Saddle- 
bred, które kryliśmy ogierami arabski­
mi, aby uzyskać pokazowe konie pół­
krwi arabskiej. Uwielbiam Saddlebre- 
dy za ich pojętność i elegancję, 
a w USA krzyżówki Saddlebredów 

z arabami są bardzo popularne i po- 
kupne. Podczas naszej drugiej wizyty 
w Polsce, kiedy fotografowaliśmy konie 
do katalogu aukcyjnego, poproszono 
nas, aby zrobić kilka zdjęć ogierowi 
Edukt, osobistemu wierzchowcowi dy­
rektora Kurozwęk, Władysława Guziu- 
ka. Od razu zakochałem się w tym ko­
niu i w następnym roku udało nam się 
go kupić. Urodziło się nam po nim kil­
ka ładnych źrebiąt półkrwi arabskiej, 
a niektórzy hodowcy pokryli nim swoje 
klacze czystej krwi. Polskie konie arab­
skie zawsze dużo dla mnie znaczyły ze 
względu na ich dzielność, wytrwałość, 
serce do walki, a przy tym królewską 
urodę, dlatego Edukt okazał się ko­
niem ze wszech miar dla nas odpo­
wiednim. Ma obecnie 16 lat i jest trak­
towany jak członek rodziny.
A: Co, oprócz koni arabskich, nąjbar- 
dziej interesuje Pana w Polsce?
SV: Jest dla mnie prawdziwym za­
szczytem, że w ciągu ostatnich 10 lat 
powierzano mi wykonywanie zdjęć 
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do katalogu aukcyjnego. W związku 
z moją pracą podróżuję po całym świę­
cie, ale nigdy nie mogę się doczekać, 
kiedy znów przyjadę do Polski, aby 
spędzić trochę czasu z moimi przyja­
ciółmi i ich wspaniałymi końmi, które 
tyle znaczą dla nich i dla reszty świata. 
Kiedy czas mi na to pozwala, lubię włó­
czyć się po małych miasteczkach, bo 
przypomina mi to wycieczkę w prze­
szłość. Jest w nich zaklęta żywa histo­
ria - coś, czego nie mamy w Stanach.
A: Jest Pan jednym z nąjbardziej zna­
nych i popularnych zawodowych foto­
grafików na świecie. Jaki jest smak sła­
wy? Czy dąje ona Panu szczęście i sa­
tysfakcję?
SV: To, co jest najlepsze w mojej pracy, 
jest jednocześnie tym, czego najbar­
dziej nie lubię. Ciągle podróże są pod­
niecające i dzięki nim mogę zwiedzić 
miejsca, które inni ludzie mogą sobie 
tylko wyobrazić, ale wieczne życie 
na walizkach, z dala od rodziny, 
na dłuższą metę męczy. Nie zmienia to 
faktu, że nie chciałbym robić nic inne­
go. Uważam, że mi się poszczęściło 
i spoglądam z nadzieją w przyszłość. 
Kiedy mnie pytają, które ze swoich 
zdjęć najbardziej lubię, odpowiadam 
od razu, że... takiego jeszcze nie zrobi­
łem! Zawsze pragnę dążyć ku lepsze­
mu i myślę, że chyba się nie zmienię 
pod tym względem. Gdybym jutro 
miał umrzeć - wydaje mi się, że zrobi­
łem dużo dla koni arabskich, które za­
wsze były dobre dla mnie.

Rozmawiała:
Izabella Pawelec-Zawadzka

My passion
Interview with Stuart Vesty

Araby: How do you see the world of na­
ture and horses through your focus?
Stuart Vesty: I often say I am a horse­
man first, and a photographer second. 
I guess that explains some of my abili­
ty to capture a horse's image. Kno­
wing the nature of horses and being 
able to guess how they will react in 
certain situations before they do is 
Key. A bit of Luck doesn't hurt, either. 
I try to portray some aspect of the 
horse's emotion or personality in my

STUART V *
ABOUT K
HIMSELF ■
My family has always had horses - 
I was raised on a large farm in New
York - my mother grew up showing HHk
American Saddlebreds and stopped 
showing to raise her children (I am the 
youngest of 4 boys). My grandfather 
bought our first Half-Arabian mare 
when I was very young and soon after, 
an Arabian gelding that my brothers and I showed for years. I competed 
at my first horse show when I was 2 years old, and continued through 
High School. While in High School I took a photography class and 
started taking photos of my family's horses - my brother Clarke had 
started a training center on our farm, so there were plenty of subjects to 
practice on. I knew I needed to learn more than that class had taught 

me, so I attended The Rochester
Institute of Technology School of Photographic Science in Rochester, 
New York. After I graduated College, I worked at several Arabian Horse 
farms as either a trainer or groom to earn enough money and make as 
many contacts as I could to allow me the opportunity of a career in 
Equine Photography. I have been photographing horses professionally 

and full time for almost 20 years.
I am 44 years old, my lovely wife's name is Sandy. We live in Ohio - in 

the town of Aurora, near Cleveland.

STUART O SOBIE
W mojej rodzinie zawsze hodowano konie. Wychowałem się na dużej 
farmie w stanie Nowy Jork. Moja matka od wczesnej młodości trenowała 
do pokazów konie rasy Saddlebred, a zaprzestała tego dopiero wtedy, 
kiedy na świat zaczęły przychodzić dzieci (byłem najmłodszy z czterech 
braci). Kiedy bytem mały, mój dziadek kupił pierwszą klacz półkrwi 
arabskiej, a niedługo potem - pierwszego arabskiego wałacha, na którym 
moi bracia i ja startowaliśmy w różnych zawodach. W pierwszym pokazie 
uczestniczyłem jako dwuletni chłopczyk, a nie zarzuciłem startów jeszcze 
w szkole średniej. Ukończyłem wtedy kurs fotografii i zacząłem 
od robienia zdjęć naszym koniom. Mój brat Clarke założył ośrodek 
treningowy na naszej farmie, więc nie brakowało mi modeli. Wiedziałem 
jednak, że to, czego nauczyłem się na kursie, to za mato, więc rozpocząłem 
studia w college’u fotograficznym
Rochester, stan Nowy Jork.
Po ukończeniu tych studiów .¿»«J
pracowałem w stadninach hodujących 
konie arabskie jako trener bądź 
masztalerz, aby zarobić dostateczną ' Ib , r ■<'"*
ilość pieniędzy i nawiązać odpowiednie
kontakty, co umożliwiłoby mi ~ "~v ..__ę ' %.
specjalizację w fotografowaniu koni. Już .
prawie od dwudziestu lat zajmuję się | * \
tym zawodowo. i"' *
Obecnie mam 44 lata. Z żoną, Sandy, *

mieszkamy w miejscowości Aurora, 
niedaleko Cleveland, w stanie Ohio. k



images so that the viewer feels closer 
to them. I don’t plan or anticipate 
much prior to a session - other than 
a general location, the horse usually 
tells me what's going to happen and 
where I should be.
A: How and when your passion to the 
Arabian horses arose and in which di­
rection developed: breeding, riding, 
driving?
SV: I’ve found the Arabian horse to be 
my favorite subject because of their 
obvious beauty and charisma. They 
are wonderful at rest and in motion - 
their eyes have so much expression - 
their attitude is generally one of supe­
riority - they are better than us, and 
I respect and admire that.
Sandy and I own several (probably

Director Wladyslaw Guziuk of Kuro- 
zweki personal riding horse Edukt. 
I immediately loved this horse and 
the following year we were fortunate 
enough to be able to purchase him. 
We have produced several very nice 
Half Arabians by him, and several 
other breeders have used him for the­
ir Arabian mares. The Polish Arabian 
horse has always been important to 
me with regards to their athletic abili­
ty, stamina, heart, and regal beauty, 
so Edukt was the perfect horse for us. 
He is now 16 years old and and a big 
part of our family.
A What do you find a most interesting 
in Poland apart of the Arabian horses? 
SV: It has been an honor to photo­
graph the Polish Arabian Sale catalo-

A: You are one of the most popular 
and famous proffesionalist of photo­
graphy in the world, which is the taste 
of fame? Are you hapy and satisfied?
SV: One of the best things about my 
job is also one of my least favorite. The 
constant travelling is exciting, taking 
me to places most people can only 
imagine, but living out of a suitcase - 
usually away from my family, can be 
very exhausting. With that being said, 
I still wouldn't want to be doing any­
thing else. I have been blessed and lo­
ok forward to what lies ahead. When 
asked what is my favorite photograph, 
the answer is easy... I haven’t taken it 
yet! That desire to do better is some­
thing I hope I will never lose. If I die to­
morrow, I think I have served the Ara-
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Algomej

Ararat

Batyskaf

El Paso

Equitana

AÍdara

Aloes

Arra

Candela

Engano

Alejka

Alt

Aslan

Ecaho

Amra

Baton

Enos

too many) horses. We started with 
a few Saddlebred broodmares and 
would breed them to Arabian stal­
lions for Half Arabian show horses. 
I love Saddlebreds for their talent and

gue for the past 10 years. My career 
has taken me to several parts of the 
world, but I always look forward to co­
ming back to Poland to spend time 
with my friends and the fantastic hor-

bian horse well. They have certainly 
been very good to me.

Questions by:
Izabella Pawelec-Zawadzka
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Angola

Banat

El Ghazi Elkin

Equifor

Etat Eternit Etiw

elegance, and Half Arabian/Half Sad­
dlebreds in the United States are very 
exciting and very marketable. During 
our second visit to Poland in 1998, 
while photographing horses for the 
State Stud's Annual Auction catalo­
gue, we were asked to photograph the

ses that are so important to them and 
the rest of the world. When time al­
lows, I enjoy getting lost in the small 
towns - it's like taking a step back in 
time. There is so much history - so­
mething we really don’t have in The 
States.

Stuart Vesty Photography 
1260 Surfside Court 
Aurora, Ohio 44202

U. S.A.
tel. 1-330-995-4800 
fax 1-330-995-4802 

www.vesty.com
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